
M  139. Poniedziałek, 28 Czerwca (10 Lipca) 1871. M  139.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za ro k  . . .  8 rsr.
,, 6 m iesięcy . 4 „
,, 3 m iesiące . 2 „

1 m iesiąc . —  137 k.
Za odnoszenie dop łaca  się

5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata la n iejst  owa:
z odsy łk ą  pocztą:. ,,a  

Na ro k  . . . .  In  >sr.
„ 13 m iesięcy . . o ,*
.. 3 m iesiące . . i  5 )  k
„ 1 m iesiąc . . — 84 ,»

ROK ÓSMY.
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
p r  y  ulicy Miodowej N r. 487 i w innych je j kantorach miejskich; —  W St. Petersburgu, 
w księgarni A.. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J .  S. Sołowiewa.

 - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  WYCHODZI CODZIENNIE, P I I Ó C Z  D N I  N I E D Z I E L N Y C H  I ŚW IĄTECZNYCH

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub  jego m iej. 
sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 1‘2-stu, liczy się ja k  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e w torek , 8 9 czerwca (1 1  lipca), — Petr. PaW. -Ap. św. 

W e środę, 30 czerw ca (1 2  lipca), — św. Sobor 12 apost. 

W e czw artek , 1 ( 1 3 )  lipca, —  św. Kośmy i Dam iana.

Słońce wsch. o godz. 3 m in. 52 ; zach. o godz. 8 m in. 17.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserw atorjum  warszaw skie.

Ciśnienie po
w ietrza sp ro 

wadzone do 0"

Tem per, pow. 
podług C elsju

sza.
W ilgoć %

K ierunek
w iatru.

g - 7 7 5 4 .6 +  1 9 .0 77 w sch o d n i.

1 75 4 .2 - f  2 7 .6 52 p o i.-w sch o d n i.

9 7 5 3 .9 +  2 1 .9 82 sp o k o jn ie .

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e w torek, 29 czerwca (1 1  lip ca ), —  św. P iu sa  p. S a b in a iP e l. 

W e środę, 30  czerwca (1 2  lipca), — św. J a n a  G w alberta  op. 

W e czw artek , 1 ( 1 3 )  lipca , — św. M ałgorzata  i J a n a  z D ukli.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 2.

PRENUMERATA
S A

DZIENNIK WARSZAWSKI
na E§>! rok.

P r e n u m e r a t a  m ie js c o w a  

s r ł k i :

w W arszaw ie bez roz-

rs». §1
di
2

się
k .  6?
m iesięcz

na rok . . .  •
„ 6  m ieslęr}  • .»„ 3  •

„ ii m iesiąc . „
Za przesyłk ę do domu, dopłaca

n i e  kopiejek 5. w- f.#ir<»Wow £łn.
Prenum erata zam iejscow a przyjm uję s i ę J C -

dynte w  U u n lo rze  O lów oyra  R e 
dakcji Ofcien.Bii k ó  w  W a rsaa w -  
skicb. na ulicy M mdpwej N r. 487 , roczna, ]>ół-
ioczn a , kw artalna i m iesięczna:

Cena prenum eraty zam iejscow ej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc 

fiOrs.’) 5rs.*) rs-2k 50*) Da.844)
P P . prenum eratorow ie zam iejscow i, pragnący  

zaprenum erow ać Dziennik, raczą przysyłać p ienią
dze, za term in żądany, wprost do R edakcji franco, 
z w yraź nem w ypisaniem  adresu. Num era Dzień- 
r.ika* Warszawskiego będą w ysłan e w baiirtc- 
u*olacl> z. adresem  prenumeratora.

O strzegam y pp. prenum eratorów zam iejsco
wych, iż powiuni O ile  I t lO X U a  lliiJli%C3R< -
SDlieJ dopełn ić pr/.esylkt pien iędzy , jeżeli 
pragną n ie doznać przerw y w otrzym aniu  Dzien
nika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą
1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztą
80 kop.

W tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 

40 kop.
*) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 l/ a za przesyłkę pocztą 

13 '/j kop. M )  ni

s p i s  r z e c z m .

Podróże N ajjaśn iejsze j R o d z in y .—  Dział urzędpwy. —K ore 
spondencja  z B e r l i n a . -  D z i a ł  wewnętrzny.— W iadom ości zag ran i

czne .— Dział m iejscowy.—  Przew odnik.

Podróże Najjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzędowy zam ieszcza nas tępu jące  te le g ra m y : 
B a d en -Baden, 2 3  czerwca (5  lipca/. N ajjaśn ie jszy  C e

sarz A le k sa n d e r M iko ła jew icz , pom yśln ie rac zy ł p rz y b y ć
tu  dn ia dzisie jszego  o  godzin ie 4 '/ ,  po p o łu d n iu  i by ł na
ofeiedzie u  C esarzow ej N iem ieckiej.

B a rm szta d t, 23  czerwca (5 lipca). J e g o  C esarsk a  M ość 
C esarz  A le k sa n d e r M iko łajew icz rac zy ł p rzy b y ć  tu , żeby 
n a  k ró tk i czas odw iedzić d w ó r w ielko-książęcy .

Peterstlmal, 24 czerwca (5 lipca). N ajjaśn ie jsza  C esa
rzo w a  W szech  R osij, ra c z y ła  p rzy b y ć  tu  dziś -  po po 
łu d n iu , w tow arzystw ie  sw ych dw óch N ajdosto jn ie jszych
synów .

Ustawa Warsiawskiego Banku Dyskontowego.
(N ajw yżej zatw ierdzona 2 1 -g o  m aja 1871 r .)

1. Organizacja i kapita ł banku.
§ I-  N a zasadzie n in ie jsze j_ u s ta w y , z a k ła d a  się to 

w arzystw o ak cy jn e  d la  u rzą d zen ia  w  m. YY arszaw ie ban-
kUj pod nazw ą „W arszaw sk i bank  dyskon tow y .” Uwa- 
qa. Z ałożycielam i to w arz y stw a  są: rad c y  handlow i st.-  
p e te rsb u rg scy  kupcy  1-ej g ild ji: G rz eg o rz  Je lisie jew  i A . 
j j .  W arszaw sk i, s t:-p e te rsb u rg sk i kup iec  1-ej g ild ji A . E ; 
H o rw itz , b an k ie rzy  w arszaw scy: Jó zef, M ieczysław  i 
L eo n id  E p s te in o w ie , sio strzeńcy  F la to w a  (F la to w ’s 
N efeen), L eo n  G o ld s ta n d , D . R osenb lum  i G . W a w el
b e rg  w r o c ła w s k i  b a n k — S shlesische B a n k -Y e re in  i ban 
k ie r  w roc ław sk i Ignacy L e ip z ig e r.

§ 2 P o  o tw arc iu  banku  w W arszaw ie , w yznaczają się 
w m iarę po trzeby , P ^ e z  rad ę  kom isanci i k o resp o n 
denci b an k u  W d ru g ich  m iastach  C esarstw a, K ró lestw a 
i za  g ran icą . N a m ocy zaś uchw ał ogó lnych  zg ro m a
dzeń  akc jonarjuszów  i za  upow ażn ien iem  m in is tra , fi
nansów , tow arzystw u  dozw ala się zak ład ać  oddziały  
b an k u  tam  g dzie  to  będzie uznane za poży teczne, fefe-

ra  d zia łan ia , sk ła d  i p o rząd ek  za rząd u  każdego  oddzia
łu , o k reśla ją  się p rzez  za rząd , z ścisłe in  zastosow aniem  
się do nin iejszej ustaw y, z zabezp ieczen iem  operacij 
oddziałów  ca łym  k ap ita łem  sk ład k o w y m  i zapasow ym  
banku , ja k  rów nież  całym  je g o  m ajątkiem .

§ 3. Z ak ład o w y  k ap ita ł banku , dw a m iljony  rub li, 
ro zd z ie la  się na 8 ,000 akc ij, po 250 ru b li każda. K a 
p ita ł ten  n as tęp n ie  m oże być pow iększany  n a  m ocy u- 
chw ał ogó lnego  zg ro m ad zen ia  akc jonarju szów , za u p o 
w ażnieniem  m in istra  finansów , za  pośredn ic tw em  n o 
w ych em isij akcij po tej sam ej cen ie  nom inalnej. Uwa
ga 1-a. P ie rw ia s tk o w y  k a p ita ł banku , dw a m iljony ru 
bli, rozdzie la  się pom iędzy  założycie li, w uw adze do 
§ 1-go  w ym ienionych. P o zw a la  się im w  c iąg u  je d n e 
go  m ie s ią c a  od  dn ia za tw ie rd zen ia  ustaw y zaw ezw ać 
do u d zia łu  w tem  p rzed sięb iers tw ie  do liczb y  za łoży
cieli in n e  osoby, z oddaniem  im części akc ij. Uwaga 2-a. 
P o d  k ap ita łem  sk ładkow ym  należy  rozum ieć rzeczyw i
ście w niesiony n a  ak c je  k ap ita ł.

§ 4. B a n k  m oże rozpocząć  sw e czynności n ie  pó*‘ 
źniej ja k  w sześć m iesięcy po  za tw ie rd zen iu  u staw y  n i
niejszej i d o p ie ro  po złożen iu  m in istrow i sk a rb u  za
św iadczenia , że n a  każdą akc ję  p ie rw iastkow ego  k a p i
ta łu  dw a m iljony  ru b li, w niesiono 30°/o nom inalnej ce 
ny  akc ji, to  je s t  sześćkroćsto tysięcy  ru b li z pow odu 
czego , o p ła ty  n a  rach u n ek  tej sum y, pow inny  być, w 
m iarę ich  w p ły w an ia , sk ład an e  do b an k u  po lsk iego . 
Ilo ść  i czas pozostał veil do ca łk o w iteg o  sp ła ce n ia  no 
m inalnej ceny akc ij, o p ła t (70°/o), oznaczają się p rzez 
za rząd  b an k u , z ogłoszen iem  o tem  za każdym  razem  
w  Gońcu Urzędowym  i m iejscow ych dz ienn ikach , nie 
m niej ja k  na m iesiąc p rzed  w yznaczonem i te rm in am i i 
z w arunk iem , żeby  te  o p ła ty  by ły  d o konane  konieczn ie 
w  c iągu  ro k u  od dn ia rozpoczęc ia czynności banku .

§ '5 . P rz y  op łac ie  p ierw szych  3 0 %  nom ina lne j ce
ny  akcij, w y d ają  się p rzez  założycie li czasow e św ia d e 
ctw a, n a  k tó ry ch  za rząd  zaznacza i n as tęp u jące  op ła ty . 
P rz y  ostatn iej op łacie , św iadectw a te  w ym ieniają  się na 
akc je .

§ 6. O g ó ln e  zg ro m ad zen ie  akc jonarju szów  n az n a
czając, stosow nie do § 3 -go , now e em isje akcij po tej 
sam ej cenie nom inalne j, d la  pow iększenia zak ładow ego  
k ap ita łu  b anku  oznacza p rzy  tem  za każdym  razem  ii- 
ozbę w ypuszczanych  akcij, sposób  ro zd z ia łu  ich  pom ię
dzy  akc jonarju szów , k tó rzy  oznajm ią życzenie ich  na
bycia, ja k  rów nież  w arunk i zap isów  na pozosta jące  po 
tem  n ie ró z eb ran e  akcje , z w skazaniem  ilości i czasu  o- 
p ła t p ien iędzy , k tó re  to  o p ła ty  n ie  pow inny  b y ć  ro z ło 
żone na o k res  czasu d łuższy  nad  je d e n  ro k . _

§ 7. Ś w iadec tw a czasowm w ydają  się ty lk o  im ienne 
i m ogą b y ć  u stępow ane innej osobie nie inaczej, ja k  z 
zaznaczeniem  teg o  w księgach  za rządu . Ś w iadectw o  na 
k tó rem  nie będzie zaznaczone o trzym an ie  przez za rząd  
ogłoszonej op ła ty , pc, up ływ ie  obow iązkow ego te rm inu , 
n ie m oże być oddaw ane lub  ustępow ane innej osobie i 
w szelka tran z ak c ja  co do tak ieg o  św iadectw a, uznaje  się 
za nie byłą.

§ 8. Za n iew niesien ie na św iadectw o ja k ie jk o lw ie k  
o p ła ty  w te rm in ie  ok reślonym  w og łoszen iu  za rząd u , 
p o b ie ra  się od  za legającego  uczes tn ika , na ko rzy ść  ban
ku, za każdy  za le g ły  dzień  w  stosunku  5°/0 p rocen tu  j  
b°lq k a ry  rocznie. N u m era  n ieop łaconych  w te rm in ie  
św iadectw , następn ie  og łasza ją  się w Gońcu Urzędowym  i 
w je d n e j z gazet w arszaw skich , a w dw a ty g o d n ie  po 
og łoszen iu , b ank  m a p rzy stą p ić  do sp rzedaży  na g ie ł
dzie, za pośrednictw em  m ek lera , św iadectw
n n m p r a m i  rnP.OllVflGOTlft \Y tC l'IU l

za tak iem i
num eram i. N astępn ie  n ieop łacone  w te rm in ie  św iade
ctw a og łasza ją  się za n ieby łe , a  now ym  nabyw com  w y
d a ją  się now e św iadectw a za takiem i Hamerni num eram i, 
z nadpisem  że zo s ta ły  w ydane w zam ian  n ieop łaconych  
w term in ie. U zyskane ze sp rzedaży  sum y, po o d trą c e 
niu kosztów , jak  rów nież ustanow ionych  p rocen tów  i 
k ary , ob raca ją  się na uzupełn ien ie  o p ła ty  n ie  w niesio
nej w te rm in ie  na św iadectw a przez za legających  ich 
w łaścicieli, re sz ta  zaś zw raca się im . Uwaga. F iz e p i-  
sy, u stanow ione w §§ 7-ym  i 8 -ym , pow inny być wy
d ru k o w an e  na czasow ych św iadectw ach .

§ 9. A k c je  to w arzy stw a m ogą być, w ed łu g  żąda
n ia akc jonarjuszów , im ienne lub n a  okaz ic ie la . D o a k 
cij do łącza się a rk u sz  kuponów  z ta lonem  n a  10 lat, po 
up ływ ie  k tó rych , udzie la  się now y ark u sz  kuponów . 
A k cje  m ają nu m er ko le jny  i pow inny  m ieć podpis trzech 
członków  zarządu , b u ch a lte ra  i k asjera , z p rzyłożeniem  
pieczęci banku .

§ 10. U stąp ien ie  p rzez  je d n ą  osobę d ru g ie j, akcij 
tow arzystw a n a  okaz ic iela , odbyw a się bez w szelkich 
form alności i ze  s tro n y  tow arzystw a w łaścicielem  akcij 
na, okaz ic ie la  p rzyznaje  się zaw sze ta  osoba, k tó ra  je  
m a w sw ych ręk ach . U stąp ien ie  zaś akcij im iennych, 
odbyw a się za pom ocą oznajm ien ia o tem  z a r z ą d o w i  z 
do łączen iem  sam ych akcij, d la  p rzep isan ia  ich na imię 
nabyw cy. Z a kupony , Które w c iąg u  10 la t od w yzna
czonego te rm in u  do w yp ła ty , n a  ich m ocy, dyw idendy, 
nie będą z łożone tow arzystw u , d yw idenda  nie w yp łaca 
się i p rzechodzi na w łasność tow arzystw a. P ro cen ta  od 
sum  dyw idendow ych , pozostających w kasie  tow arzy 
stw a, z pow odu n iezażądan ia w sw oim  czasie w ypłaty  
za k upony , w  żadnym  raz ie  nie dopuszczają się.

§ 11. W  raz ie  śm ierci akc jonarju sza , p raw a je g o  
p rzech o d zą  do je g o  spadkob ierców  n a  mocy; p r a w a  lub  
testam en tu , ale w żadnym  raz ie  po jedyncza akc ja  nie 
u le g a  rozd robn ien iu .

I I .  Operacje banku.

§ 12. W arszaw sk iem u  bankow i dyskon tow em u do 
zw alają  się nas tęp u jące  operacje : a) D y sk o n to  ta k  r u 
sk ich , ja k  i zag ran icznych  w eksli i w szelkich  innych  
o p a rty c h  na hand low ych  tran zak c jach , zobow iązań , pod
legających  w ypłacie nie dalej nad  9 m iesięcy, ja k  ró 
w nież sk ładan ie  do redyskon to  zdyskon tow anych  przez 
bank  zobow iązań i w eksli, b) U d zie lan ie  pożyczek  i 
o tw ie ran ie  k re d y tu  n a  te rm in  n ie d łuższy  n a  9 m iesię
cy: 1) na zastaw  p rocen tow ych  pap ierów  rządow ych ,
akcij, udziałów , ob ligacij i listów  zastaw nych  to w a
rzystw  p rzem ysłow ych  i k redy tow ych , w rozm iarze  nie 
przew yższającym  9 0 %  giełdow ej ich  ceny; 2) na kono - 
sam en ta, rów nież ja k  i kw ity  kan to rów  tran sp o rto w y ch , 
ko le i żelaznych  i tow arzystw  żeg lu g i parow ej n a  p rze 
sy łane  p rzez  nie, nie* u leg a jące  ła tw em u  Zepsuciu tow a
ry , nie wyżej nad  dw ie trzec ie  w artości tow arów , z w a
ru n k iem  żęby tak p w e by ły  ubezpieczone w w skazanych  
przez  bank  tow arzystw ach  ubezpieczeń , n ie  m niej ja k  o 
1 0 %  wyżej nad  pożyczkę, na te rm in  przynajm nie j o 1 
m iesiąc d łuższy  od  te rm in u  zastaw u i żeby  po lisy  na 
ta k o w e  zachow yw ane by ły  w banku ; 3) n a  zastaw  dro  
g ich  m etalów  i asygnacij zarządów  g ó rn ic tw a  n a  złoto, 
o trzym ane w p ryw atnych  poszukiw aniach , n ie  wyżej 
9 0 %  gie łdow ej w artości zastaw ianego  m etalu  w ed łu g  
w agi; 4) na zastaw  n ieu lega jących  ła tw em u  zepsuciu  to 
w arów , w rozm iarze  dw óch trzec ich  ich  ceny, z w aru n 
kiem  aby  by ły  złożone w bezpiecznych  i pew nych , w e
d łu g  uznan ia  za rządu  loka lach , i b y ły  ubezp ieczone od 
ogn ia  n a  sum ę nie m niej 1©% w yższą o d  żądanej na 
nie pożyczki, na te rm in  p rzyna jm n ie j o je d e n  m iesiąc 
d łuższy  od te rm in u  zastaw u, żeb y  polisy  zachow yw ane 
by ły  w banku , i żeby za najem  loka lu , g dz ie  złożony 
je s t  to w ar, by ło  zap łacono  p rzynajm nie j o m iesiąc d łu 
żej od  te rm inu , na jak i to w ar je s t  zastaw iony , c) Z cią- 
g an ie  w y p ła t z w eksli i z innych  dokum entów  te rm in o 
wych i pap ierów  procen tow ych , oddaw anych  bankow i. 
d) D o k o n y w an ie  w y p ła t W Rosji i za g ran icą , w  m ia
stach  gdzie  zn a jd u ją  się oddzia ły  lu b  kom isanci banku  
na rac h u n ek  osób m ających  w b an k u  bieżący rach u n ek , 
z w arunk iem  ab y  ro zm iar rozchodu  nie p rzew yższa ł su 
m y, Zapisanej ja k o  go tow izna n a  rac h u n k u  bieżącym . 
Uwaga. Z  szczególn ie za słu g u jący ch  n a  u w ag ę  oko licz
ności, w yp łaty  tak ie  m ogą być dopuszczane i bez ca ł
kow itego  ich  zabezpieczenia , ale n ie  inaczej, ja k  w sk u t
ku  jed n o g ło śn e j decyzji w szystk ich  obecnych  cz łonków  
zarządu , e) P rzelew  p ien iędzy  we w szystk ie m iejsca, 
g dz ie  zna jdu ją  się oddzia ły  lub  kom isanci banku , f )  
K upno  i sp rzedaż , n a  rac h u n ek  osób trzecich , w sze lk ie
go  rodza ju  p ap ierów  rządow ych , udzia łów , akc ij, ob li
gacij i listów  zastaw nych , k tó ry ch  ob ieg  dozw olony  je s t 
w R osji, g) S p rzedaż, po p o ru czcn iu  osób p ryw atnych  
i dom ów  hand low ych , należących  do n ich  tow arów , nie 
inaczej ja k  n a  ich rach u n ek  i za oznaczone n ap rzó d  
w y n ag ro d zen ie  za kom isow e, h) K u p n o  i sp rzedaż na 
sw ój rac h u n ek  i po poruczen iu , d ro g ich  m etalów  w  
sztabach i m onecie, t r a t  i w eksli trasow anych , w e
w nętrznych  i zag ran icznych , ja k  rów nież asygnacij za
rząd ó w  g ó rn ic tw a n a  o trzym ane zło to . i ) K u p n o  
i sp rzedaż n a  swój rac h u n ek  rządow ych  pap ierów  
p ro cen to w y ch , akcij i ob ligacij p rzez  rzą d  poręczo
n y c h , za  sum ę n ie  p rzew yższa jącą  dw óch trzecich  
sk ład k o w eg o  k a p ita łu  banku , j )  K upno  i sp rzedaż na 
swój rach u n ek  listów  zastaw nych  i ob ligacij w y p u 
szczonych p rze ą  b an k i g ru n to w e , ziem stw a, m iasta i to 
w arzystw a akcy jne , ja k  rów nież akcij i udzia łów  bez 
ręko jm ji rządow ej, ale nie inaczej ja k  n a  m ocy je d n o 
g łośnej decyzji obecnych  członków  za rząd u  i przy tem  
za sum ę nie p rzew yższa jącą  je d n e j p ią tej części k a p i
ta łu  sk ład k o w eg o , k ) O tw ieran ie , po poruczen iu , zap i
sów na pożyczki publiczne, na akcje , udzia ły , o b lig a
cje, lis ty  zastaw ne i inne  p ap ie ry , upow ażnione przez 
rząd  do  w ypuszczenia, z w aru n k iem  żeby  żadne zapisy  
zag ran iczn e  n ie by ły  o tw ie ran e  bez upow ażn ien ia m i
n is tra  finansów. Uwaga. B a n k  w żadnym  raz ie  nie m o
że przy jm ow ać na siebie p o ręczen ia  za pow odzenie p o 
życzk i. N a  tej podstaw ie b ank  n ie m oże k u p o w ać  na 
swój rac h u n ek  tak ich  udziałów , akc ij, ob ligacji i listów  
zastaw ych, n a  k tó re  jesze n ie  w niesiono ia d n e j o p ła ty  
i k tó re  d la  tego  nie m ogą być w ob iegu  n a  g ie łd ach . 
I) P rz y j ino ty ani e sum  n a  w k łady  bez term inow e, n a  te r 
m in określony , ja k  rów nież  na rac h u n ek  tie ż ą c y , z za
s trzeżen iem  aby b ile ty  zaśw iadcza jące  o p rzy jęc iu  pie
n iędzy  ńa w k łady , by ły  udzielane n a  sumy, nie mniej 
stu  ru b li każdy, m) P rzy jm o w an ie  w d e p o iy t, za ozna
czoną op ła tą , w szelk iego  ro d za ju  pap ierów  p ro c e n to 
w ych i w szelkich  in n y c h  kosztow ności.

§ 13. S topa  p ro ce n tu  i inne  w aru n k i, co do d y sk o n 
ta  w eksli, w szelk iego  rodza ju  pożyczek , rów nież  ja k  
w k ładów  i Yachunków bieżących  o k reśla ją  się p rzez  za rząd  
b an k u  i p odają  się p rzedw cześn ie  do w iado ności p u b li
cznej p rzez og łoszen ie w  d z ienn ikach  w arszaw sk ich . 
Uwaga. S topę p ro cen tu  dyskon tow ego  o k reś la  za rząd  
w edłu tr rozw ażen ia  stanu ry n k u  pien iężnego .

ich  rac h u n k u  b ieżącym , a lbo  po o trzy m an iu  n ap rz ó d  po 
trzeb n e j na to  sum y.

§ 16. B an k  dysk o n tu je  w eksle i w szelk ie inne te rm inow e 
zobow iązan ia  hand low e, k tó ry c h  w y p ła ta  za b ez p ie czo 
na je s t n ie  mniej j a k  dw om a podp isam i. W e k s le  z j e 
dnym  podpisem  bank  m oże p rzy jm ow ać do dyskon ta , ty l
ko w tedy, k ied y  są zabezpieczone: a)  p rzez  p ap ie ry  p ro 
cen tow e, d ro g ie  m etale i tow ary , stosow nie do p u n k tu  b 
§ 12-go; i b) p rzez  dom y m urotvane i sk le p y  w  m. W a r 
szaw ie, fab ry k i i zak ład y , p rzynoszące s ta ły  dochód, u - 
bezpieczone od  ogn ia  i n ie  m ające ostrzeżeń . D om y, 
sk lepy , fab ry k i i za k ła d y  p rzy jm u ją  się n a  zabezpie.capfc 
n ie w eksli z je d n y m  podp isem , nie inaczej, ja k  za  j e d n o 
g ło śn ą  u ch w ałą  za rząd u  banku , za upow ażn ien iem  rady , 
i z zastrzeżen iem , aby  ogó lna  sum a pożyczek  z tak ieu i z a 
bezpieczeniem  nie p rzew yższa ła  połow y sk ładkow ego  k a
p ita łu . Uwaga. P rz y  p rzy jm ow an iu  do d y sk o n ta  .w eksli 
z je d n y m  podpisem , z zabezpieczeniem  oddzie lną  kaucją , 
bank  zaw iera  z d łużn ik iem  um ow ę, w k tó re j o k reśla ją  się 
p raw a  i obow iązki obydw óch  s tron .

§ 17. P ra g n ą c y  p rzed staw iać  do d y sk o n ta  w b an k u  
w eksle z jednym  podpisem  z zabezpieczeniem  p rzez  do
my, sk lepy , fab ry k i i z a k ła d y  pow inni złożyć: a)  św iade
ctw o k au c y jn e  od w łaściw ej w ładzy , sp isane ustanow ioną 
d ro g ą ; b) a k t hypo teeżny  św iadczący  o p raw ie  w łasności 
do zastaw ianego  m ajątku ; c)  o g ó lny  p lan  i szczegółów y 
p lan  budow li w tak im  stan ie , w  ja k im  zn a jd u ją ’się p rzy  
p rzed staw ien iu  n a  zabezpiec*enie; d) polisę czyli św ia
dectw o u b ezp ieczen ia  od ognia; e) w ykaz p o b ie ranego  z 
m ają tku  dochodu ; f )  kop ję  techn icznego  op isu  i o szaco 
w ania, u łożonych  d la  u bezp ieczen ia  od ognia , i op rócz 
tego  fo rm a ln ą  p len ip o ten cję  w ła ś c ic ie la , jeże li dom y, 
sk lepy , fab ry k i i za k ła d y  p rzed staw ia ją  się n a  kaucję  n ie  
p rzez sam ego w łaściciela, i w ogó le  w szystk ie d o k u m en - 
ta, ja k ie  w  p o d obnych  w yp ad k ach  w ym agane są p rzez  
p raw o.

§ 18. O szacow anie  p rzed staw ian y ch  na zabezp ie
czenie budow li, o p ie ra  się tak  na m aterja lnej ,ich w a rto ś 
ci, ja k  i na przynoszonym  przez n ie dochodzie , a le  w 
k ażdym  raz ie  n ie  pow inno przenosić , ani sum y w k tó re j 
m ajątek  je s t  ubezp ieczony  od ognia , ani w ziętego razem  
dziesięcio letn iego  dochodu  z tych  budynków ; p rzy  osza
cow aniu  fa b ry k i i z a k ła d ó w , dochód  z n ich  nie b ierze 
się w rach u b ę . Z atw ierdzen ie  oszacow ania, a nas tępn ie  
p rzy jęc ie  lu b  n iep rzy jęc ie  p rzedstaw ianej na zab ezp ie
czenie n ieruchom ości, za leży  od uznan ia  za rząd u  b an k u . 
Uwaga. B a n k  w e d łu g  uzn an ia  za rządu , albo k ie ru je  się 
oszacow aniem  zrob ionem  d la  ubezp ieczen ia  od ognia, 
albo  w ydaje ro zp o rząd zen ie  o sp raw d zen iu  te g o  oszaco
w an ia lu b  u łożen ia  go  na now o p rzez  sw oich taksa to r 
rów .

§ 19. O p is  i oszacow anie p o w in n y  być podp isane 
p rzez  p rzed staw ia jąceg o  m a ją tek  n a  zabezp ieczen ie  i 
n as tęp n ie  n ie  u le g a ją  ju ż  żadnem u sporow i, ani ze s tro n y  
p rzed staw ia jąceg o , an i ze stro n y  w łaścic iela  m ajątku .

§ 20. S taw ia jący  kaucję , obow iązany  je s t  u trzy m y 
w ać p rzy ję tą  p rzez  bank  n a  zabezp ieczen ie  budow lę w 
p o rzą d k u , i w sw oim  czasie na now o ją  u b ezp ieczać od 
ogn ia , ze złożen iem  do  za rząd u  b an k u  po lisy  u b e z p ie 
czenia n ie  później, ja k  na trz y  dni p rze d  up ływ em  
te rm in u  p o p rzed n ie j polisy. W  p rzeciw nym  raz ie , bank  
u bezp iecza  n a  now o od ogn ia  m ajątek , na rac h u n ek  oso
by , k tó ra  p rzed staw iła  j ą  na zabezpieczenie .

§ 14. K u p n o  i sp rzedaż  n a  rach u n ek  osób trzecich  i 
w szystk ie o perac je  po p o ru czen iu , w ym ienione w a rty k u le  
12-ym , pu n k tach  c, d, e, f ,  g, h, k, i, m, w ykonyw ają  się 
p rzez  b an k  za  w yznaczoną p rzez  za rząd  i n ap rz ó d  og ło 
szoną op ła tę  kom isow ego.

§ 15. K u p n o  na rac h u n ek  innych  osób, bank  d o kony
w a  n ie inaczej, ja k  n a  sum ę, zna jdu jącą  się w  b an k u  n a

§ 21. O sobie , k tó ra  p rzed staw iła  w ym ienione w § 
16- ym  zabezp ieczen ie , o tw ie ra  się w b an k u  k red y t, k tó 
re g o  w ysokość oznacza za rząd  banku : na zabezpieczenie 
p rzez  p a p ie ry  p rocen tow e, m etale  i to w ary ,— n iep rzen o - 
szący w ysokości upow ażnionej w punkcie  b § 12 -g o  po 
życzki; n a  tak ież  kauc je  zabezp ieczone przez do 
m y i sk le p y  n ie p rzenoszący  65'*/,, a  zabezp ieczone przez 
fab ry k i i za k ła d y  3 0 % , ich  w artości w ed łu g  oszacow a
n ia  (§ 18) z w yłączeniem  sum y zabezp ieczonych  n a  tych  
m ają tkach  d łu g ó w . W  tak ie j w ysokości b an k  p rzy jm u 
je  do  d y sk o n ta  w eksle, w ydane p rzez  osobę k tó re j zo
s ta ł o tw arty  k re d y t, rów n ież  ja k  w eksle in nnych  osób z 
je j  nad p isem  in  blanco.

§ 22. D y sk o n to  w ek slu , o p a rte  n a  k red y c ie  osobis
tym  (§ 16), bez odd zie ln eg o  rzeczow ego  zabezp ieczen ia , 
m oże odbyw ać się ty lk o  w go tow iźn ie. D y sk o n to  zaś 
w eksli z zabezp ieczen iem  osobnem i kaucjam i, ja k  ró 
w nież pożyczk i n a  zastaw , stosow nie do  p u n k tu  b § 12-go 
b an k  dok o n y w a nie ty lk o  go tow izną, a le  i za  w zajem nem  
z d łu żn ik iem  porozum ien iem  się, te rm inow em i zobow ią
zan iam i p rocen tow em i, k tó re  w ydaje  na siebie. Z obo
w iązan ia  te  w ydają  się n a  okaz ic ie la  w ca łkow ite j sum ie 
pożyczki, lu b  w ro zd ro b n ien iu  stosow nie do życzenia 
d łu żn ik a , n ie  m niej je d n ak ż e  trz y s tu  ru b li każde.

§ 23. D la  w iększego zabezp ieczen ia  w y p ła ty  w te r 
m in ie ty ch  z o b o w ią z a ń ,  w ydają  się tak o w e na te rm in : 
p rzy  doskoncie w eksli z k au c ją  p rzez  n ieruchom ość o 
trz y  m iesiące, a p rzy  w szystk ich  innych p o ży czk ach — o 
je d e n  m iesiąc d łuższy  od te rm in u  pożyczki, pa raclrunek 
k tórej w ypuszcza ją  się ta k ie  zobow iązania . S um a w y
puszczanych p rzez  b an k  zobow iązań, n ie  pow inna  w  ża 
dnym  raz ie  p rzenosić  w niesionego  na akc je  sk ład k o w eg o  
k a p ita łu  banku .

§ 24. Je ż e li d łużn ik  n ie zap łaci w te rm in ie  sum y, 
p rzy p ad ające j od n iego  bankow i z pożyczek  i o tw arty ch  
k re d y tó w , zabezpieczonych  p ap ieram i w artościow em i, to - 

ruchom ośoiam i, to  p rzed m io ty  zasta -w aram i i w ogóle
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wionę bezzwłocznie się sprzedaję na rachunek dłużnika, 
za pośrednictwem meklera giełdow ego, lub według uzna
nia zarządu, przez publiczną licytację, bez obowiązkowe
go zawiadomienia o tein dłużnika i bez wszelkiej rozpra 
wy sądowej. Postanowienie to nie pozbawia banku moż
ności, poszukiwania zaspokojenia niepokrytych długów, 
na mocy ogólnych praw.

§ 25. Nabywanie nieruchomości dozwala się bankowi 
tylko na własną potrzebę, nie inaczej jednakże, jak z u- 
poważnienia ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów, jak  
również w wyjątkowym wypadku, kiedy nabycie takiego 
majątku uznane będzie przez decyzję zarządu, zatwier
dzoną przez radę, za niezbędne w celu uprzedzenia strat 
w zwrocie udzielonych pożyczek; w ostatnim jednak ra
zie, zarząd obowiązany jest postarać się o najspieszniejszą 
sprzedaż majątku, który przeszedł na własność bankiu

jj 2(3. Nabywanie na swój rachunek swych własnych 
akcij, również jak udzielanie pożyczek na takotve, banko
wi zabrania się.

§ 27. Sumy wniesiono jako wkłady i na rachunki bie
żące banku, nie mogą podlegać ostrzeżeniu lub selcwe- 
stracji inaczej, jak drogą wskazaną przez prawo i za z ło 
żeniem w właściwych wypadkach, bankowi, wydanych 
przezeń biletów lub książeczek obrachunkowych.
y  § 28. Złożone na zabezpieczenie. <ki hanku metale i 
inne towary, nsygnacje zarządów górniczych, konosamen
tu, kwity kantorów transportowych, kolei żelaznych i to
warzystw żeglugi parowej i wszelkiego rodzaju papiery 
procentowe i inne kaucje, nie mogą ulegać Sekwestracji 
lub aresztowaniu, za żadne inne prywatne lub rządowe 
dochodzenia i włączone do konkursowej masy dłużnika 
banku, do czasu spłaty całej udzielonej jia nie przez bank 
pożyczki, wraz z przypadającemu bankowi procentami, 
karą, rozchodami i karą wadjalną w razie zalegania. Dla 
tego sprzedaż zastawu, na mocy .§ 24 go, dla wypłaty 
przypadającego bankowi długu, nie może być wstrzyma 
na przez żadne sądowe czynności. Uwaga. Przyjmowane 
przez bank na zastaw papiery procentowe i Inną rucho
mości, zapisują się do zaprowadzonych w banku osobnych 
ksiąg sznurowych czyli rejestrów, z należytcm w yszcze
gólnieniem ilości długu; jak również rodzaju i własności 
przyjętych na zastaw przedmiotów. Takie zapisanie do 
ksiąg bankowych czyli rejestrów, równa się zarejestrowa
niu, ustanowione przez art. 2,074-y obowiązującego w 
Królestwie Polakiem kodeksu cywilnego i nadaje banko
wi uprzywilejowane prawo do przedmiotu zastawione
go, nadane przez art. 2,073-i tegoż kodeksu wierzycielowi

§ 29. Ogólna ilość przyjętych przez bank i jego od
działy (§ 2-i) sum na wkłady i nu rachunek bieżący, w y
danych zobowiązań, asygriaćij, traf, zrecyskontowanycl: 
weksli i wszystkich innych przyjętych prieieti na siebie 
pieniężnych zobowiązań, nie powinna w żadnym razie

Erzenosić więcej niż dziesięć razy własne kapitały ban- 
u"—‘zapasowy i składkowy (uwaga 2 ga do §§ 3 go i 

72-go).
§ 30. Bilety banku na wkłady, jak również źóbowią 

zania banku (§ 224) wydają się na blankietach, które mo
gą być drukowane w ekspedycji przysposobienia papie : 
rów rządowych. Za podrabianie tych papierów, wiń ni u- 
legają karom jak za podrabianie papierów pubłiczrtych

§ 31. Bilety banku na wniesione do niego pieniężne 
wkłady, również jak akcje i obligacje banku, przyjmują 
się na kaucje we wszystkich władzach rządowych i za
rządach skarbowych, po cenach, które będą oznaczone 
przez ministra finansów. {Dok. nast.)

Przez imienny Najwyższy ukaz do rządzącego senatu, z 12 

(2 4 ) czerwca, archangielskiemu wice-gubernatorowi, radcy kole
gialnemu Ignatiewowi, rozkazano .być pełniącym obowiązki ar- 
cliahgiklskiago igurbernator*, z, awansowaniem go na radcą 
stanu. ?

*  O ustanowieniu w St. - Petersburgu towarzystwa froeblo- 
wskiego dla pomagania pierwotnemu rodzinnemu un/chowaniu. 
Najjaśniejszy Pan, według uchwały komitetu ministrów, 
28 maja r. b. Najwyżej zezwolić raczył na założenie w 
S t.-Petersburgu towarzystwa froeblowskiego dla poma
gania pierwotnemu rodzinnemu wychowaniu, z porucze- 
niem ministerstwu oświecenia publicznego, prawa żatwier- 
dzenia ustawy tego towarzystwa.

* W  gazetach zamieszczony jest następujący rozkaz 
do kuukazkiego okręgu wojskowego: ł-go' czerwca 1871 
roLu, w Borżonne. P rzy  dopełnionym przeżeranie w u- 
biegłym miesiącu objeździć wschodniego wybrzeża mo
rza Czarnego, znów miałem sposobność, po upływie p ię 
ciu lat, odwiedzić Snińurżakdń i Abchazję,' i ocenić na 
miejscu reżułtata środków przedsięwziętych względem  
ludności tego kraju, od czasu rozruchów 186(3 r.,— tak 
w celu regularnej administracyjnej i ekonomicznej or 
ganizacji kraju, jak i w celach postawiania ludności w 
właściwe względem rządu stosunki.

Poświęciwszy^ ośtn dni na objazd oddziału sućhmu- 
skiego, na całej jego przestrzeni od Inguru do Cicunily* 
wyniosłem z tego obejrzenia bardzo przychylne .wra
żenie.

W  ,całej rńnśie ludności silnie i trwale wpojohe jesf 
poczucie koniećzności wyrzeczenia się na zawsze poprze
dnich dążeń do samiiWdmeści i uchylania się od Spełnia
nia wymagań rządowych; przez to samo położono naj
ważniejsze podstawy dla zupełnego odrodzenia kraju, i

Krd względem moralnym, i pod względem inateijalnym. 
okonywające się obecnie wyswobodzenie startów zaw i

słych i rozstrzygnięcie praw gruntowych ludności, urzą
dzając na stałych podstawach ekonomiczny bytdtraju, 
będzie stanowiło pierwszy stopień do takiego odro
dzenia. ■; •-. ■ -n- );,(

Z szczególnein ządowolnieniem przekonałom się o zu- 
pefnem powodzeniu przedsięwziętego w roku''zeszłym <>- 
siecUęńia w okolicach Suchumu przesiedleńców ź ore- 
kew; w skutku starań i opieki naczelnika oddziału, prze
siedleńcy ci nie tylko całkowicie urządzili się na wskaza
nych im miejscach, ale i dalszy rozwój ich pomyślności, 
całkowicie jest zapewniony. '

Nie mniej go.dnemi uwagi, znalazłem środki'przyjęte 
w ostatnich latach przez jenerała Heymana pod wzglę
dem urządzenia właściwie miasta Suchumu, a w szcze
gólności mające na celu usunięcie nieprzyjaznych miej
scowych wą.ruiików, sprawiających dotychczas wyłączną 
chorobliwosć tego punktu.

Sformowany w ostatnich czasach dla potrzeb oddzia
łu suchuinskicgo oddział wiosłowej flotylli, zakałom pod 
każdym względem w wybornym stanie.

Z tem wszystkiein niem ożna nie przyznać, że wiele 
potrzeba-pracy i usiłowań, żeby wprowadzić ludność 
oddziału suchuinskicgo na drogę .regularnego' i harmo- 
nijnegpjrokwojh jego  społecznego i ekonomicznego by- 
tu; ale jestem przekonany, że i do- wykouaiiia tęgo coin, 
jenerał łłeym an i jego współpracownicy przyłożą takież 
niezmordowanie i energję, jakie odznaczały ich działal
ność dotąd.

Ceniąc całkowicie zasługi okazane przez jenerała H ey
mana przez cały czas zarządzania prżeżki oddziałem su- 
chinnskiin, przyjemnie 'jest Mi; wyrazić nut śzćzere M o
je  za nie podzffękonanie. Oznajmiam także podziękowa
nie Moje naczolnikom- okł-ęgowyih, naczelnikowi kuu- 
kuzkiej flotylli wiekowej oddziału śnchtiurśkiego. kapl- 
tsft-łejtnantowi Frusewiczowi i wsżystkrłn w s p ó łn ra ć o -  
wnikom jeneFiJa Iłeyńmna, a w śżćżegółrtóSici prćzćśówi 
stanowo- - grunto'W.j komisji , pułkownikowi Fv raje wi
eź o w i. .0  Ittód .

Na oryginału podpisano: GhSwnodovwodzbcv armja 
kaukazkif, jciieral-. tVildiuardztilok,* • > i '*!•[,, « f

„M lO H A fc .”

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o ; 

A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a .wgw ła d c w  W s z e c h  R o s m ,

K ttó r : .t  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  

eto., etc .,., etc.

Namiestnik Królestwa.

Zapatrzywszy śię na Ustawy Em erytalne z dnia 4 (1 6 ) marca 
18Sif> i z d. 2 (1 4 ) lipoa 184 1 r ., Postanowienia b. Rady Admi

nistracyjnej K rólestw a-z dnia 24 listopada (6  grudnia) 1800 r. i 
z dnia .10 października (11 listopada) 1856 r., Rozkaz N a j

wyższy z d. i i  maja (2  czerwca) t. r ., oraz Postanowienie 
b. K om itetu  Urządzającego w K rólestw ie  z d. 16 (28 ) sierpnia 
1868 r., z m ocy Ukazu Najwyższego z d. 7 (1 9 ) maja 186 3  r., 

w skutek  przedstaw ien ia  K om isji Em erytalnej, stanow i:

A rtyku ł I. U d zielon e zostają  pod zw ykłem i warunkami 

p en sje  em erytalne , oraz dodatki do takow ych pensij rocznie:

1) Rom anowi (.'liwastJciewiczowiy b. Budowniczemu Powia- 
tu Ł a sk ieg o , za 4 -lotnią służbę je g o , w ciągu i z powodu k tó 

rej u leg ł ciężk iej i nieu lcczonej chorob ie, rsr. 90, z funduszów 
Skarbowych.

2 ), Maciejowi G izińskiemu, spadłemu z etatu Starszemu Re- 
lerentowi b. Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 35 

letnią służbę, rsr. 7 )0  z funduszów Stowarzyszenia Em erytal
nego.

3) Sekretarzowi Guberujalijemu Wojuiechowi Goleńskiemu, 
spadłemu z etatu Pomocnikowi Naczelnika Archiwum b. Komi
sji Rządowej Spraw W ewnętrznych, za '2 2 -lotnią stużbę, rsr. 
9 9 z tundhszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu 
rsr. 99 z tychże funduszów.

j , .... ‘i )pł
4) Ludwikowi Piaseckiemu, b. Dozorcy klasy 1 -ej Policji 

Administracyjnej mjasta Warszawy, za 2 5 -letnią służbę, rsr. 7 5 

z- funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego,

5) Radcy Kolegjalnemu Feliksowi Tomaszewskicmtt, spa 
djemu' z etątu Komisarzowi {Leśnemu b. Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, za 28-letnią służbę, rsr. 26 2 kop. 50 z fundu
szów Skarbowych, oritz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 262 kop.
5 0 7. tychże funduszów.

O H tyui^siq  a la m i . .jiL-v/xo.i bun jsxyw „ °01
6)  Radcy Dworu Konstantemu Zalewskiemu , spadłemu z 

etatu Starszemu Referentowi b. Komisji Rządowej Spraw W e
wnętrznych, za 2 5-letnią służbę, rsr. 2 50 z funduszów Skarbo
wych. oraz z tytułu spaduięcia z etatu rsr. 2 50 z tychże fun
duszów. . • . ń . V

7) Sekretarzowi Kolegjalnemu Teofilowi Ruk.icińskiemu, 
spadłemu z etatu Urzędnikowi do pisma b. Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych, ża 2 6-letnią służbę, rs r . 93 kop. 75 z 
funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu is r. 9 3 
kop. 7 5 z tychże funduszów.

8 ) Radcy Honorowemu Aleksandrowi Wojewódzkiemu, spa
dłemu z etatu Starszemu Referentowi b. Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych, za 25-letnią służbę, rsr. 225 z.funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 225 z tychże 
z funduszów.

9) Erazmowi Dobrowolskiemu , b. Kanceliście Trybunału 
Cywilnego w Lublinie, za 4 6-letnią wojskową i cywilną’ służbę, 
'rsr. 2 25, a mianowicie: rsr. 186 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, u rsr. 39, z funduszów Skarbowych.

i stwie Polakiem, za 36-letn ią  służbę, rsr. 562 kop. 50, a mia- I tn i ,  służbę je j męża, rs . 7 5 , z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
I nowicie: rsr. 48 7 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emery- ratalnego.
■ talnego, a rsr. 125 z funduszów Skarbowych. . .  T • ->

— Ł T  -i- ■ «... J  Joanm e-Bronislawie z Mazurkiewiczów łioguckiej wdo-
19: Ludwice z Ciborowskich Kryjakiewicz, wdowie po Micha- wie po Franciszku Boguckim, Ekspedytorze Ekspedycji Gazet 

!e Kryjakiewiczu, Nauczycielu Szkoły Elementarnej w m. Pią- przy Pocztamcie Warszawskim, oraz ich dwom synom: Feliksowi 
tku, oraz ich dwóm synom: Fabianowi-Karolów! i Teodozju- Józefowi j  M arjauowi-Franciszkowi, za 2 7 -letnią służbę ich męża 
szowi-Antoniemu, za 2 0 -Ietnią służbę ich męża i ojca, rsr. 31 i o jca ,'rs . 156 kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalne- 
kop. 87 y3, a mianowicie: rsr. 24 z funduszów Stowarzyszenia go, a mmnowieie: rsr. 93  kop. 75  dla wdowy, a rsr. 62 kop. 50 
Emerytalnego, a rsr. 7 kop. 8 7-'/3 z funduszów Skarbowych, dla synów.
z których: rsr. 19 kop. i 2 j  dla wdowy., a rsr. 12 kop. 75 w ■ i ■ i
dla synów. 4 4 ) Ignacemu Krajewskiemu, b. Ekspedytorowi Pocztw  T ar-

czynie, za 2 0 -letnią służbę, rsr. 20  z funduszów Stowarzyszenia 
2 0)  Marcinowi Zwierzcliowskiemu, b. Nauczycielowi Szko- Emerytalnego.

ły Elem entarnej w ni. Brdowie, za 25-letn ią służbę, rs r . 60, , r\  , ■ .. ć j  „ i, . .
.  miuiLowicie: „ e .  W r a , i ,  E taerrU lnego, W *  b ' T “ “ ~ *  T i * ®

2 1 ) Tomaszowi Korytowslciemu, b. Nauczycielowi Szkoły ,
T7, o , . . , . 4 b) Ra('°y F -^ g jaD em u , Ludwikowi Kolsdorf, b. Insnekto-Elem entarnej w m. Sęchocime, za 25-letnią służbę rsr. 60, rnw; ,

; . . . „ , J.rowi tHbryk więziennych przy b. Komisji Rządowej Snraw W e-
a mianowicie, rsr. 45 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne- ,i, , . '

a r a „ r , - Q, . wnętrznych, za 3 5 1 e tn ,ą  służbę rs. 750, a mianowicm: rs r 500
go, a rsr,, 15 z funduszów Skarbowvch. Cł • w-,

I z funduszów Stow^rzyszenia E m ery ta ln eg o  ft rsr. 2 5 0  w drodze 
2 2 ) Antoniemu Jarzębkiewiczowi, b. Nauczycielowi Szkoły łaski z funduszów Skarbowych.-

Elementarnej w m, Uobaniu, za 2 6 -letnią służbę rsr. 3 7 kop. 47 \ ASPKnrri„ ; ir i„ • 1 . .
so  . . .  r , o /  ■ Asesorowi Kolegjalnemu, Antoniemu Krzesińskiemu  b
50, a mianowicie: rsr. 28 z funduszów Stowarzyszenia Emery- gnntr'n ..rmU K „ 1 i, , AfV 'kontrolerowi Kancclarji Rady Główne Or>ielt,iń,.,0; 7 - 1,1 aa 
talnego, a rsr. 9 kop. 50 z funduszów Skarbowych. D o b ro c i ,  1 • . . J /akła,lrfw

Dobroczynnych, za 3 6 -letnią służbę, rs. 50 6 kop. 2 5 z funduszów
2 3) Radcy Stanu, Ferdynandowi Werner, b. Profesorowi tow arzyszen ia  Kmeryfalnego 

zwyczajnemu b. Szkoły Głównej w Warszawie, za 35-letnią służ- 4)*) Władysławowi Stokowskiemu, spadłemu z etatu DzVn-
bę rsr. 1 ,500 , a mianowicie: rsr. 1 ,125 z funduszów Stówa- nikarzowi-Ekspcdytorowi zniesionej Kancelarji D yrektora Stada 
rzyszema Emerytalnego, a rsr. 37 5 z fu iduszów Skarbowych. Rządowego Koni w Janowic, Zą 20-letnlą służbę, rs. 90 z fundu-

24) Aleksandrowi Czaplickiemu, b. Nauczycielowi Szkoły *zów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z e ta tV r s ^ 's o 'z 'tv c h -  
Elem entarnej w m. Goszczynie, za 2 1 -letnią służbę rsr. 2 2 źe funduszów.

kop. 50, a mianowicie: rsr. 17 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 49) Bernardowi Cymerman, spadłemu z etatu Młodsze
rytalnogo, a rsr. 5 kop. 50 z funduszów Skarbowych. Cenzorowi b. Warszawskiego Komitetu Cenzury, za 3 5 - letnią Z

2 o) Antoniemu SbcJuDzewskiemu, b. Nauczycielowi rze- b «. r s - 150. z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego 
miosła szowekiego w Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych
w W arszaw ie, za 2 Ulotnią służbę, w ciągu i z powodu której 
uległ ciężkiej i nieulcczonej chorobie, rsr. 65:, a mianowicie:; rs r .

49  z funduszów  Stow arzyszenia E m eryta lnego , n rsr. 16 z fun
duszów  Skarbow ych.

26) Idziemu Drzewieckiemu, b. Nauczycielowi Szkoły E le- . 
mentarncj we wsi Męka, za 26-letnią służbę rsr. 52 kop. 5 0 , mU R“°l m,strz0WI Wydziału D óbt i La*óv R o low ych  
a mianowicie rs. 39 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emery- lz‘° F "*“n" “ vm 1 * ' '  "
talnego, a rsr. 18 z funduszów Skarbowych.

2 7) Franciszkowi de B onnay , b. Nauczycielowi Szkoły 
Elem entarnej w m. N asielsku, za 21 letnią służbę r s r . '30, a ^
mianowicie: rsr. 2 2 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia E m e- r '  StemPU P b .  Zarządzie Finansowym Królestwa, za 3 1 le- 
rytslnego, a rsr. 7 kop. 50 z funduszów Skarbowych. l“ 14 wo)flkow'ił ' cywilną służbę, rsr. 1 25, a mianowicie: rsr. 50

o a-i T  -l v  r t  , U  funduszdw Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs 75  w drodze hi
) omaszowij Kozłowskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły , f i  z funduszów Skarbowych 

E ’ementarnej we wsi Zakrzewie, za 2 5-letnią służbę, rsr. 60,; a I
mianowicie: rsr. 3 5 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego Asesorow1 Kolegjalnemu,Tomaszowi Dybowskiemu, spa-

r. 25 z funduszów Skarbowych. ’ Z etntU Naczelnikow! Fabryki Machin na Solcu, z» 31 -le-

b. r a „ r »  Nauczycielowi 
iSzkoi) Elem entarnej i Rzemieślmczo-Niedauelnej w tn. Płeckt*t 
za 2 7 -letnią służbę, rsr. 2 1 0 , a mianowicie: rsr. 157 kop. 5 ó 54  ̂ Andrzej ow‘ Pawłowskiemu, spadłemu z etatu Rachini-

5 0 ) Antoniemu Sikorskiemu, spadłemu z ’etatu Dozorcy Rze
zi przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, za 2 5 -letnią 
wojskową i cywilną służb?, rs. 50 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu rs. 5 0 z tychże funduszdw.

51) Amilkarowi Ostapowiczowi, spadłemu z etatu Starsze-

. Za
rządzie Finansowym Królestwa, za 2 0 -letnią służb?, rsr. 120

z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rs. 120 
z tychże funduszów.

5 2) Jakóbowi Stelmachowi, b. Stemplarzowi Urzędu Fabrv-

1 0 )  A sesorow i K olegja ln em u  Ł ukaszow i Sieradzkiemu, b. 
P odsęd k ow i Sądu P okoju w ni. M ław ie, za 4 5 -letn ią  s łu żb ę, rsr.

5 z funduszów  Stow arzyszenia  E m eryta ln ego .

1 1 ) Murjannie Ciota, córce po niegdy Tomaszu Ciota, Po
sługaczu przy ,Sądzie  Policji Poprawczej w Lublinie i niegdy 
Marj.annie z  M itrutów małżonkach pozostałej, za 2 3-letnią służ
bę je j ojca, rsr. 4 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
ry talnego.

12 ) Auguście z Damów Nowickie}, wdowie po Rzeczywi
stym Radcy Stanu J o ze fie  Nowickim; C złonku Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu, oraz ich synowi Iicnrykowi- 
h ellksuwi, za 36-letnią służbę ich męża i ojca, rs r. 1 ,000 z

funduszów Stow arzyszenia  E m eryta ln ego , a mianowicie: rsr. 7 5 0
dla wdowy, a rai-. 250 dla syna.

13) Bibjannie z Lechowskich Koskowskiej, wdowie po A se
sorze Kolegjalnym K asjsnie Noskowskim, b. Sędzia Trybunału 
Cywilnego w Płocku, za 2 0 -letnią służbę je j męża, rsr. 6 7 k.
5 0 z tunduązów Stowarzyszenia Emerytalnego.

14) Mar) o Józefie ,. Mierzyńskich Gutowskiej, wdowie po 
Tcjilorze Guzówąki.n b. Sędzin Trybunału Cywilnego w W ar
szawie, za 26-letnią służbę je j męża, rsr. 112  k. 50 z fiipdu- 
jszów Stowarzyszenia Fmcrvtalncgo.

15) Asesorowi Kolegjalnemu Wojciechowi B.iecliońskiemu, 
b. Asesorowi Trybunału Cywilnego w Kielcach, obecnie R ejen
towi Kancelarji przy Sądzie Pokoju w Stopnicy, za 38-letnią
służbę, rśr. 506 kop. 2 5 z funduszów Stowarzyszenia Emery
talnego.

lb )  U alentynie-Tekli z Borzęckich Jeziorkow skiej, wdowie 
po Asesorze Kolegjatnym Ignacym Jeziorkowskim , zastępcy 
Obrońcy Prbkuraforji Królestwa, a zarazem Referencie K ance
larji Okręgu Naukowego Warszawskiego, oraz ich 4 «gu dzie

ciom: Eululji Lucynie, Ksźmierzowi-Adamowi, Z ofji-K itar/ynie 
Józefowi-Wojciechowi - Marjanowi, za 1 ^-letnią służbę niegdy 

ich męża i ojca, w ciągu i z powodu której uległ ciężkiej i 
nicpleczonej chorobie, rsr. 150 z funduszów Skarbowych, w po- 
Dwic dla wdowy, w połowie dla dzieci.

17) Asesorowi Kolegjalnemu, Józefowi Micińskiemu, b. 
Sędziemu Prez- dującemu w Sądzie Pol jeji Poprawczej w Kiel- 
cąch,- za 3 3-ietiiiii-letnią wojskową i cywilną służbę, rsr. 48 7 
kop, W , a mianowicie: rsr. 24 3 kop. 7 5 z funduszów Stowa
rzyszona Emerytalnego, a rsr. 243 kop. 75 w drodze łaski 
z fitnduśźów Skarbowych.

i 8 )  fk id c y  H o n o ro w e m u ,  J a n o w i  Trzaskowskiemu, b. T ł u 

maczowi Z a rz ą d u  Spraw. D uchow nych O bcych W yznań w K r ó l e -  I

z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 5 2 kop. 5 0 
z funduszów Skarbowych.

I  ■- . ' . - n i  - . ' .  . .  *  . .

30) Stanisławowi Deyen, b. Starszemu Nauczycielowi szk o 
ły Elem entarnej w m. Petrokowie, za 26-letnią służbę rejr, 180, 
a mianowicie: rsr. 135 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalne
go, a rsr. 45 z funduszów Skarbowych.

31) Ignacefnu Urbańskiemu, b. Nauczycielowi kaligrafji i 
rysunków w Gimnazjum KlasyCznem męzkiem w Lublinie, za 
35 -letnią służbę, rsr. 6 0 0 , a mianowicie: rsr. 450  z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 150 z funduszów Skarbo
wych.

82). Ludwikowi Ifanuszowi, b. Nauczycielowi Szkoły Ele
mentarnej Rządowej inęzkiej N. 5 , a zarazem Nadzorcy i N au
czycielowi Szkoły Rzemieślniczej jednoklasowej N. 2 w W ar
szawie, za 2 6 -letnią służbę rsr. 258 kop. 75, a mianowicie: 
rsr. 194 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego, a rsr. 6 4 
kop. t 5 7. funduszów Skarbowych.

e3) Sekretarzowi Kolegjalnemu, CyprjanowI P a u d yn ,  spa
dłemu z etatu Inspektorowi b. Szkoły Powiatowej w Rawie, za 
2 5 - letnią służbę, rsr. 450 z funduszów Skarbowych, oraz z ty 
tułu spadnięcia z etatu rsr. 225 z tychże funduszów.

34) Edwardowi Stotpe, b. Nauczycielowi muzyki w Ale 
ksandryjsko-M aryjskini Instytucie Panien w Warszawie, za 30- 
letnią służbę rsr. 6 7 5, a niianowićiii: rsr. 506 z fuaduszów Sto 
warzyszenia Emerytalnego, a rsr. 169 z funduszów Skarbo 
wych.

3 5) Antoninie z Bańkowskich Weatlierley, wdowie po Janie 
W eatheriey, Maszyniście klasy I-ej przy drodze żelaznej W ar 
szaWsko-Wiedeńskiej, za 2 5-letn ią  służbę je j męża, rsr. 62 kop.
5 0 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 6 ) M arjannje z Wosików Kozłowskiej, wdowie po Jan ie  
Kozłowskim; Dróżniku przy drodze żelaznej W arszawsko-W ie
deńskiej, za 2 1 -letnią służbę je j męża, rsr. 7 kop. 50 ż fundu 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

3 7) Janowi ( zapierzgńskiemu, b. Maszyniście klasy 2 , przy 
drodze żelaznej W arszawsko.W iedeńskiej, za 1 5 -letnią służbę, 
w ciągń i z powodu której uległ ciężkiej i nieuleczonej chorobie 
umysłowej, rs. 2 8 kop. 8 0 z funddszów Stowarzyszenia Emery
talnego.

38) Radcy H onorow em u, F ranciszkow i Fiszer, b. Pbcztm aj-

strowi w m. Siedlcach, za S5-letuią służbę, rs, 6 7 5 z funduszów
Stowarzyszenia Emerytalnego.

strzow i Zarządu O kręgu Z achodniego G órnictw a zn 2 2 -łe tn ią  s ł u ż 

bę, rsr. 6 5 z funduszów  Skarbow ych, oraz z tytułu  spadnięcia z 

etatu  rs. 6 5 z tychże funduszów .

{D alszy ciąg nastąpi).

* Pomimo niejednpkrotnych ogłoszeń b. komitetu 
rozpoznawającego prośby zaniesione do podnóżka Tro
nu w czasie pobytu Jego Cesarsko - Królewskiej Mości 
w Warszawie w roku 1870, z liczby osób, które podały 
prośby o wsparcie, wiele do tego czasu po odbiór ta
kowego nie zgłosiło się.

Z rozkazu przeto J\V . Jenerał - Feldmarszałka Na
miestnika, niniejszem wzywa się niżej wymienione oso
by, ażeby przybyły do oddziału próśb, mieszczącego się 
w b. Królewskim Zamku, w drugiem podwórcu, co
dziennie od godziny 10-ej z rana do 1-ej po południu, 
a to do dnia 1 (13) sierpnia r. b. Po upływie bowiem 
tej daty osoby, które w oznaczonym terminie nie zg ło
szą się w miejsce wskazane, utracą prawo do odbioru 
wsparcia.

Pilitowska Wiktorja (N. 66), Trzcińska Francisz
ka (N. 219), Gruźnick.t Marjanna (N. 1098), Gre- 
kowski Józef (N. 927e), Królikowska Paulina (N. 
2387/*), Kuk Magdalena (N. 421), Lamp Julja (N. 
1036) , Miszkowski W ojciech (K. 913) , Śliwińska 
Justyna (N. łOOla), Świeczkówska Gyprjanna (NN  
25, 723, 457, 157), Śrucińska Apolonja (N. 754), Fiszer

Karaczewska Joanna (N. 2432', Kodelska" A n n a  "(NT’ 
:2495), Piotrowska Franciszka (N . 676 ), Sosnowska 
Franciszka (N, 678), Horowitz Franciszka (NN. 713, 
43), Glassman Chaja (N. 212, 13), Gumosińslcą Zu
zanna^ (N. 145),’ Ender August (N. 68), Zujeski Michał 
(N. 161), Zagrodzka Józefa (N. 8), Kusiarska Zotja ,(N. 
179), Kwaśniewska Katarzyna (N. 101). Kraguska Balbina 
(N. 2701), Krzemiński Józef (N. 246/,), Kosińska Jad wisja 
(N . 130), Leukert Dorota (N. 98), Małkowska Kata
rzyna (N; 2727), Nawrocka Felicjanna (N. 132), Nowo- 
wiecka Katarzyna (N. 144j, Rz+chońska Franciszka (N . 
104), Siergiejew Krystyna (N. 538), Studniarek Ju- 
łjanna (N. 2745/fi), Tomczak Honorata (N. 2674), Fra- 
sunkiewicz Aniela (Nr. 25, 12), Chodyfiska Petronel- 
la (N. 43), Herman Joanna (N. 15), Szczygielska  
Zofjo (N. 2 6 49), Anyst Anna (N. 1447 , 1509), 
Wiszniewski Konstanty (N. 1501, 2879), Głowacka 
Małgorzata (N. 5, 1118), Zagrodzka Izabella (N.
1,040, 999), Kuperman Laja (N. 1447), Kościółek Balbina
/ \T .. X. d  1 •) 1 \ Ażl r „ , l ----1 t i r  i • ' • W   ̂ .

8 9) Pibtrówi Żółcińskiemu, b. Poczt majstrowi w m, Marjam- 
polu. za ko.letn ią *łużbę, rśr. 300 z funduszów Stowarzj-szenia 
E m ery tę łn jeg p . : ' • 'a  * •  l : l u

4 0 ) Józefutowi 1'rasunkiewiczowi, b. Ekspedytorowi Poczt 
w Rajgrodzie, za i 0 - letnią służbę, w ciągu i ż powodu której u- 
legł ciężkiej i nieuleczonej chorobie umysłowej, rsr. 3 0 z 'fundu
szów btownrzyszenia Emerytalnego. ,i i

4 1) Piotrowi Rogińskiemu, b. Rozńósieielowi krespondeńćji 
rządowej przy Pocztamęie Warszawskim, za 2 2 -letnią służbę, rs r.

30 r. funduszdw Stowarzyszenia.Eęierytęlnego. num iiK  ^«r. z o ł ia j ,  Ł iuw en x mer (iyr. 2909)7
-r , z- , . . , i Me'rzejewska Marja (N. 2880), Piotrowska Paulini’

42) le resio  z Gustowskich Krasnodębskiep wdowie po An- ^  ^  ^  A g n ie s z k a  (N. 2897)
toniin Krasnodębskim, Ekspedytorze Poczt w Serocku, za 30 -le- I J a n js z e w s k i J a n  (N. 1366/,), A rć łiin lc iu k  T e o fila  (N. 408)

Brzozowska Agmeszka (NN. 5, 1615, 1654), Wolfśohn 
Jankiel (« ;  1593), Kucinińska Antonina (N. 1582), 
Majcłnmwski K arol (iNN. 21, 1645), Neugebaur J ;/n 
(N. 1670), lo liń sk a  Tekla (NN. 1621, 402)j Podlasze- 
7 raq lv;,tlll'z}’na (^- 159), Ul ryk Petronela (NN. 4, 
10.(3), tSzawłowska Józefa (N. 1647), Wojciechowska 
Marjanna (NN. 2846, 2322), Gumińska Józefa (ŃN. 65 
1 9 1 0 ) ,  Gajewska Marjanna (NN. 1 1 1 ,  157), Grzecbo- 
wska Kuńegunda (NN. 2847, 2874), Kotowicz Ro- 
zalją (Nr. 2687), Kim Anna (Nr. 2 9 6 6 . p  Klawiń- 
ski Ludwik (Nr. 2841 a), Lasbcki' Piotr 7 Ń f . :2909F

c l . . .  .  / A T    r  '  . *  . .
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Bochińska J u lja  (N. 248a), Z aborska Ju ljan n a  (N. 2569), 
K uszew ska W ik to rja  (Nr. 493), K am ińska Józefa 
0 L  381), K ochańska F lo reu iyna  (N. 857) Foehtm an 
F ranciszka (N N r. 224, 220/1), C iborow ska Ju ljanna 
(N. 437), Szarnacka M arjanna (N. 21 \e), B orzyńska 
A gnieszka (N. 2434), D rozdow ska F ranciszka (N. 1631), 
Rakow ska H elena (N. 2873).

* Kancelarja Okrąg u Naukowego Warszawskiego, podaje 
do w iadom ości pow szechnej, żc z zapisu  W ojciecha Morków- 
skiego, w akuje obecnie stypendjum  po rs i\ 60 rocznie, d la od
znaczającego się d ob rą  kondu itą  ucznia pierw szych czterech 
k las gim nazjum  m ęzkiego klasycznego w K aliszu  z fam ilji 
M orkow skich, lub z fam ilji żony tes ta to ra , Skotnickich, a  gdy
by z tych fam ilij nie było  kandydata , to  dlą p raw dziw ie nie
zam ożnego i dobrze prow adzącego się ucznia, p o d łu g  w yboru 
w ładzy szkolnej. K andydaci posiadający praw o i pragnący  
ubiegać się o powyższe stypeńdjum , oprócz tych, którzy  już  
zanieśli podan ia , winni z początkiem  nadchodząCęgO 1871/2  
roku  szkolnego uczynić w tym celu podania  do inspektora 
gim nazjum  w K aliszu, z załączeniem  dowodów, d la  p rzed s ta 
w ienia onych do decyzji k u ra to ra  okręgu naukow ego w a r
szaw skiego.

* Warszawski gubernialny kantor 'pocztowy, podaje do 
w iadom ości publicznej, że z rozkazu m in istra  spraw  w ew nętrz
nych, z I-go  lipca r. b ., s tac ja  pocztow a w Rudzic G uzowskiej 
(na  linji kolei żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej i w arszaw sko- 
bydgoskiej) p rzekształca się na  oddział pocztowy, a  oddział 
pocztow y w M szczonowie, na  stację do przyjm ow ania i w y
daw an ia  wszelkiej korespondencji.

KORESPONDENCI A DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Z Berlioa, 16 (28) czerwca.

(Od naszego berlińskiego korespondenta)
Ruska deputacja w  Berlinie, do asystow ania przy 

odsłonięciu pomnika dla króla Fryderyka-W ilhelma III.
P o  powrocie z Poczdam u, o wycieczce dokąd dono

siłem wam w poprzedniej mej korespondencji, nasza d e 
putacja następnego dnia, w dalszym ciągu, oglądała, 
wraz z rotm istrzem  T ill-von -Truta, ciekawości B erlina. 
T ak , pomiędzy innemi, deputacja była w m odelarni i w i
działa plany różnych tw ierdz francuzkich, a potem oglą
dała szczegółowo koszary cesarza Franciszka.

O ceremonji poświęcenia pom nika, na k tórą  w łaści
wie przyjechała deputacja do B erlina, nie będę wam pi
sał. K orespondencja moja z różnych powodów spóźniła 
się, a tymczasem niezawodnie powzięliście wszystkie 
szczegóły z gazet zagranicznych. Podam  tylko to, co 
dotyczy właściwie naszej deputacji. Jeszcze przed p o 
święceniem pom nika, a mianowicie w dniu wejścia 
wojsk do Berlina, dano je j sposobność znajdow ania się 
przedtem  za miastem i widzenia objazdu wojsk przez 
cesarza, p rzed  ich wstąpieniem do stolicy. W tym celu 
w dniu wyznaczonym na wejście wojsk, deputacja o g o 
dzinie 9-ej z rana, w powozach, udała się z rotm istrzem  
T illo -von-T ro ta  i pułkow nikiem  E rk o rtem  na T em pel- 
hof. Policja berlińska, była naprzód zawiadom iona o 
deputacji i d la tego wszędzie, gdzie ta ostatnia ukazy
wała się, puszczano ją  bez przeszkód. Przybyw szy na 
pole tem pelhofskie, na godzinę przeszło przed p rzy jaz
dem cesarza, deputacja miała możność obejrzeć wszyst
kie wojska, uszykowane w 3 linjach, w kolum nach ścieś
nionych. Podczas poświęceniu, deputacja stała przy sa
mym pom niku. Cesarz, po skończeniu ceremonji, zb li
żył się do niej i powiedział, że bardzo wdzięczny jest 
naszemu M onarsze za uprzejm ość, okazaną przez Jego  
Cesarską M ość, przez przysłanie deputacji.

Tegoż dnia rano, cesarz udzielił wszystkim członkom 
deputacji— ordery, a mianowicie: dowódzcy pułku, jenfe- 
rał-m ajorow i A llerow i— krzyż i gwiazdę O rła  Czerw o
nego z brylantam i; dowódzcy batalionu, pułkow nikow i 
Pohlow i— order O rła  Czerwonego na szyję, 2-ej klasy, a 
adjutantow i pułkow em u, sztabs-kapitanow i Timofiejewo- 
wi i dowódzcy kompanji, sztaba kapitanowi Iwanow ow i— 
ordery K orony 3 ej klasy, w pętlicę i nakoniec każdem u 
z szeregowców deputacji — po srebrnym  medalu na 
wstążce O rła  Czerwonego. Na d rugi dzień był wielki 
obind w pałacu cesarza, na k tóry  była zaproszona i de
putacja ruska, a w k ilka dni potem, pruski pułk gw ar- 
dji im ienia Cesarza A leksandra II , daw ał obiad dla de
putacji.

Wiadomośoi krajowe.
* Z Adamowa, W powiecie łukow skim , gubern ji s ie 

dleckiej, piszą pod datą 22 czerwca (4 lip ca ): Żyto w o-
kolicach naszych w skutek zimna i deszczów’ jesiennych 
a także wiosennych chłodów, chybiło zupełnie na gruntach 
lekkich, ja łow ych i niskich. N a gruntach  gnojnych gó
rzystych ma wzrost bardzo piękny; tam też spodziewają 
się plonu daleko lepszego ja k  w roku zeszłym. W ogó
le jed n ak  urodzaj żyta przcięciowo będzie mniejszy. P sze
nice bardzo ładne. G rochy chybiły z pow odu zimna. 
Jęczm iona i owsy piękuię się przedstaw iają i obiecują 
plon lepszy ja k  w roku  zeszłym. Ziem niaki są dziś bar
dzo ładne i spodziewać się można, że unikną zarazy, a l
bowiem lato nie je s t parne i gorące. Jeżeli deszczów nie 
będzie, dadzą doskonały procent na gorzelnie. Ł ąk i 
przedstaw iają obfitość siana; _ koniczyny i wszelkie traw y 
pastewne nie pozostawiają nic do życzenia. Z powodu 
ciągłych deszczów, łąki w okolich nadrzecznych są za- 
zagrożone wylewem, który  w części ju ż  naw et nastąpił. 
Jeżeli te wvlewy kolo wszystkich większych rzek kra jo 
wych powiększą się, ceny paszy będą bardzo wysokie. 
Ruch handlow y u nas (w powiecie łukow skim ) jest bar
dzo m ały. Za żyto płacą rs. 3 k. 60, za pszenicę rs. 7, 
groch ładny rs .4 , g rykę rs. 3 k. 30, jęczm ień rs. 3, owies 
rs. 2 k. 50, ziem niaki rs. 1 k. 80. (Jena robotnika do ko
sy k. 30, do grab i k. 20, do pielenia kartofli k. 17 '/a. 
W  ogólności o robotn ika bardzo trudno z powodu opóź
nionych robót w polach. Cała okolica używ a do kosy 
sprow adzonych z Galicji górali, k tórzy pobierają od m or
gi 200-prętow ej kop. 45. D o stu m órg 200-prętow ych 
dostają ordynarję w naturze, tak , że obliczając na wartość 
pieniężną, m orga 200-prętow a kosztuje 52 k. D o g ra 
bi sprow adzają z miast tak  zwanych bandochów, je s t to 
robotnik zły i drogi. (Gaz. Iland.)

" D o Gaz. Warsz. piszą z Ż arek , w powiecie bendiń- 
skim, w gubernji petrokowskięj: W  d. 30 czerwca (12 lip
ca) r .b . przypada rocznica okropnego pożaru, ja k i w ze 
szłym roku  spustoszył osadę Żarki. U pływ  jednego roku 
czasu na pozór zdaje się być krótkim , a jednakże w ty m o - 
kresie Ż ark i przy pomocy władzy i silnej energji staroza- 
konnych, nietylko szybko w racają do pierw otnego stanu,

ale nadto nowe budynki przedstaw iają kształtniejszą niż 
dawniej postać. Szkoda w ielka że posesorom w okolicy 
rynku po nad rzeczką Leśniów ką dozwolono budować się 
tak  samo gęsto ja k  niegdyś, bo tym sposobem w razie 
pow tórzenia się pożaru, osada znów bardzo łatw o może 
doświadczyć zeszłorocznej katastrofy. Ż ark i od strony 
miasta Bendina przedstaw iają w spaniały widok. W ielkie 
gm achy fabryczne, wzniesione przez b. dziedzica ś. p. 
P io tra  S teinkellera, im ponują okazałością, a blaszane na 
nich dachy połyskują z daleka. O bszerny dziki ogród, 
przyozdobiony dworem  w kształcie pałacyku, mieści w 
sobie trzy stawy, z k tórych dwa dostarczają wody na u - 
żytek zakładów , a trzeci przeznaczony do hodowania ryb 
i dla kąpieli. Całe to ustronie otoczone je s t laskiem 
zwanym sadzonkam i. W ew nątrz rynku  znajduję się wodo- 

I trysk . Osada od strony Częstochowy poprzerzynana w 
różnych kierunkach przez wodę Leśniow ki. — W  r. b. j a r 
m ark S-to, Stanisław ow ski w Ż arkach był niezm iernie 
lichy. Koni znajdow ało się około 150; droższych nad 
lub . 100 nie było. B ydła, wieprzów, owiec przepędzono 
skąpo. Z inw entarzy tych żadna sztuka nie odznaczała 
się  ̂doborem  rasy, a naw et i postawą. Procederzystów  
pojawiło się bardzo mało, K upców  na tow ary praw ie nie 
było. Jedne tylko fantowe lo terje  miały jak i taki odbyt. 
Zboża również dowieziono skrom nie. P łacono za korzec 
pszenicy rub. 6, żyta rub. 4, owsa rub. 2 kop. 50, a za 
kartofle po rub. 1. Piw o mamy tutaj szkaradne, butelka 
baw arskiego kosztuje kop. 12 a zw ykłego kop. 6. N ie
powodzenie ja rm arku  przypisują głów nie bezustannym 
deszczom i obawie okolicznych mieszkańców zrażonych 
zeszłoroczną pogorzelą Żarek.

to wy; reperacja  robi się także przez eutrepryzę, po 2 
zł. reń. za sążeń kw adratow y. T ro tuary  robią się i 
utrzym ują się kosztem właścicieli domów. P a rlje  ro 
botników codziennie obchodzą ulice i gdzie dostrzegą 
uszkodzenie bruku reperu ją  bezzwłocznie. K am ień na 
bruk otrzym uje się z miasta L inz, odległego od W ie 
dnia o 5 godzin jazdy  koleją żelazną. Z °kwestją b ru 
ków ściśle je s t złączona kw estja kanałów. W szystkie 
kanały w W iedniu  budowane są z cegły, z sklepie - 
nietn; głów ny kanał idzie środkiem  ulicy, a od niego 
urządzone są boczne banały z studniam i; do tych s tu 
dni doprowadzone są kanały z domów, d la spuszczania 
nieczystości. Żeby zabezpieczyć kanały od zanieczy
szczenia, i żeby do nich nie dostało się bioto i śmieci 
zm iatane z ulic, studnie zam knięte są klapam i, otw ie- 
ranem i podczas deszczu, albo w czasie czyszczenia. 
Sm rodu od stoku nieczystości w kanały  miejskie, n ie 
ma; jeżeli zas zdarza się że przy zm ianie tem peratury  
pow ietrza łub przy pewnym  kierunku wiatru, uczuwa 
się miejscami pew ny smród, to bardzo nieznaczny. N ie
czystości z kanałów miejskich spuszczają się do D una- 
ja, śm ietników, ja k ie  istnieją u nas w P e te rsbu rgu , 
niema. P łynne nieczystości ja k  ju ż  mówiłem sp u 
szczają się do kanałów, a śmiecie (k tóre u nas wrzu-

stam e wypuszczoną a czynności sądów wojennych trw ać 
będą przez dni piędziesiąt. P . C nrayon-L atour udał
się do hrabiego Cham bord, aby mu towarzyszyć do 
jeg o  zam ku I lra b ia  uprzedził rząd o swych zamia- 
lach  i uwiadom ił, że przez dwa dni bawić bedzie w 
Oham bord. Zgrom adzenie nie odroczy się" przed 
spraw dzeniem  głosowania i przed wotowaniein nad bu
dżetem, a przeto będzie jeszcze odbyw ało swe 
dzenia przez cały miesiąc lipiec.

posie-

Kaliszanin  pisze, iż opóźnienie w roku bieżącym 
wegetacji, we wszystkiem uczuwać się daje. T ak w la
tach poprzednich o tej porze miano już wiśnio w K ali
ski em, teraz zaś jeszcze ich ani widać, a zapewne i nie 
wiele będzie, z powodu bowiem wiosennych p rzym roz
ków drzew a owocowe w czasie kwitnieniu-mocno ucier
piały.

Z in n y c h  g u b e r n ij .
* O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e .  - Zgrom adzenie

rub, 28 kop. na urządzenie w roku bieżącym we wsi 
A rm eńskiej szkoły jednoklasow ej, o dwóch oddziałach, 
postanowiło niezwłocznie udzielić gm inie arm eńskiej ż ą 
daną sumę na proponow anych w arunkach, a nadto udzie
lać szkole wsparcia od ziemstwa narów ni z innemi szko
łami w powiecie.

* D o b r o c z y n n o ś ć .  Na posiedzeniu rady 
miejskiej kijowskiej 17 czerwca w niesiona była między 
innemi deklaracja E . Demidowowej (m ałżonki p rezyden
ta  miasta), w której, zw racając uw agę na sm utny stan 
biednych, szukających w dobroczynności pryw atnej 
środków  utrzym ania a otrzym ujących je  niezawsze z 
pożytkiem  dla siebie i dla tow arzystw a, proponuje urzą
dzenie wyrobnego domu dla biednych. W tym celu 
ofiaruje ona jednorazow ie na założenie tego domu 
5,000 rubli, a nadto w pierwszym roku  na utrzym aniu 
takow ego 1,500 rubli, a w drugim  roku  — 600 rubli, 
upraszając radę o wydzielenie z gruntów  m iejskich 
placu pod ten dom i o wyznaczenie komisji dla u ło 
żenia planu projektow anego zakładu. R ada, przyją- 
wszy z g łęboką wdzięcznością pom ienioną ofiarę, p o 
stanowiła, podług doniesienia Kijewlonina, oświadczyć je j 
za takow ą wdzięczność przez delegowanych członków, 
polecić urzędowi wydzielenie potrzebnego placu m ie j
skiego i poruczyć sporządzenie szczegółowego p ro jek 
tu tego zakładu oddzielnej komisji.

* K o m u n i k a c j e .  Do B ir i. Wied. te leg rafu 
ją z L ibaw y 22 czerwca: kolej żelazna kowieńsko l i - 
baw ska zupełnie je s t ukończona; wypraw iony został 
pociąg na próbę. P rzy b y ł tu je n e ra ł-adjutant Pota- 
pow i odbył p rzegląd wojska.

cają się do śmietników i pozostając w nich po kilka 
dni, rozkładają się i spraw iają miazmatu) wywożą się w 
nocy w zakrytych skrzyniach, co odbyw a się u nas. 
Pierw szym  przedm iotem  zw racającym  na siebie uw agę 
każdego wchodzącego na podw órze dom u petersburg- 
skiego, -jest konieczny, budzący w strę t, śm ierdzący 
śmietnik; w W iedniu zaś, Oprócz dołu dla naw ozu koń
skiego, zam kniętego klapą na zawiasach, niem a nic in 
nego i na podw órzu również je s t czysto ja k  na ulicy. 
I. podwórza i ulice, nietylko zam ietają się, ale i um y
wają się. Rano o godzinie 5-ej Stróże polewają ulice 
polewaczkami i zaraz zam iatają miotłami. Tem i to 
W jmytenii i dobrze wybrukowanem i ulicami jechałem  
do szlachtuzn. Je s t to dość rozległe podw órze po bo 
kach którego zbudowane je s t 17 oddzielnych m urow a
nych korpusow  po 8 z każdej strony. P rzy  wjeździe 
na podwórze, na praw o i na lewo, znajdują się dwie o- 
ficyny m urow ane w których mieści się kan to r i m ie
szkania służby szlachtuza. Na tylnej stronie podwórza 
jest budynek, w którym  mieści się parow a maszyna 
pom pująca, zaopatrująca szlachtuz w wodę. Na ś ro d 
ku podw órza dwa baseny dla pojenia bydła. Na oko
ło tych basenów rozrosły się w spaniałe kasztany da
jące cień i chłód bydłu idącem u do wody. W  zw iąz
ku z szlachtuzuin je s t zakład białkow y. Rzeź bydła 
odbyw a się codziennie, prócz czw artku, i zaczyna się 
ô  godzinie 12 ej. Rzezacy nie mieszkają w szlachtu- 
zie, lecz przychodzą z miasta. Za rzeź płaci się od 
sztuki 1 zł. reń. na rzecz miasta i 1 zł. reń . ro g a tk o 
wego przy wpędzaniu bydła do miasta. B ydło bijo 
trojakim  sposobem: 1) obuchem w łeb; 2) p rzek łu 
ciem żyły pacierzowej;! 3) sposobem żydowskim  to jest 
przez zażnięcie. N ajbardziej używany dla chrześcian spo
sób je s t pierwszy, to je s t bydło oszołomią się uderzeniem  
w łeb, pomiędzy rogi, ciężkim miotem. Podczas zada
wanych bykowi uderzeń, zdrow y chłop trzym a byka 
za rogi, przygiąw szy jego  łeb  ku podłodze. Z podzi- 
wiemem patrzyłem  na tę operację, w ym agającą nietylko 
siły, ale i zręczności, tak  uderzającego młotem, ja k  i 
przyginającego bykowi łeb  do dołu i zapom ocą zw ro 
tów kierującego łeb  pod m łot.”

* R  ó ż n e w i a d o m o ś ć  i. K orespondent St. Pet. 
Wied. pisze z N ow oczerkaska 14-go czerwca: „W tych  

dniach m inister wojny przybył do naszego miasta i za
bawił tu około czterech dni; Już  to drugi z m in i
strów wojny zwiedza wojsko dońskie. Czernyszew 
bawił w N owoczerkasku, będąc najprzód członkiem 
a potom prezesem kom itetu dla sporządzenia pro
jek tu  adm inistracji kraju. Następnie gdy  pro jek t jego  
zamieniony został w prawo i wprowadzony do skutku 
nad Donem, au tor przybył w roku 184(1, aby zoba
czyć owoce swej pracy’. W spaniało powitania, uroczy
ste przyjęcia, świetne bale w owym czasie, pełne u- 
szanowania rymy, w ysław iały bez końca ówczasowe- 
go m inistra wojny: wszystko tu drżało. Bo trzydzie
stu latach znowu przyjeżdża do nas inny m inister woj
ny; przybyw a bez orszaku, koleją żelazną, nieprzyjm u 
jąc  ani pociągów nadzwyczajnych, ani owucij na s ta 
cjach, ale za to pilnie w gląda we wszystko co tylko 
w krótkim  czasie można było obejrzeć: w yegzam inował 
uczni i uczenico gimnazjów, instytutów  i szkoły juu- 
krów, obejrzał miejscowe oddziały wojska, osobiście 
zwiedził władze miejscowe, zarząd miejski, obejrzał kopal- 
uiewęgla, dowiadywał się o rybołów stw ie, a wszystko to 
odbyło się spokojnie, bez ostentacji, poprostu. W idząc 
akio wrażenie uczyniło u nas postępowanie ministra 

wojny i wiedząc jak ie  ponosi on prace w ciągu dziesię
cioletniego zarządu swego wydziałem  wojny, marsza 
łek  szlachty dońskiej Iłow ajski słusznie w yrzekł na pu
blicznym obiedzie między innemi te wyrazy: „Dopóki 
bezstronna historja nie wyda w yroku o wysokiej do
niosłości prac waszych dla dobra Rosji, spółcześni mo
ralnie obowiązani są powiedzieć wam, jak o  zacnemu 
pracownikowi państwa ruskiego, że nie ułudą władzy 
a niezm ordowaną p racą i ludzkością przekonań zdoby
liście sobie poważanie w całej przodującej ludności oj
czyzny.”

* G azeta Kaukaz donosi, że 7 czerwca w Tyflisic ob
chodzona była rocznica 50-letniej służby jenerał-ad ju tan- 
ta księcja Ó rbeliani. Jeg o  C esarska W ysokość VVielki 
Książę N am iestnik raczył przybyć z Borżomu do Tyflisu 
i odwidzieć jenera ł-ad ju tan ta  księcia Ó rbeliani, zaszczy
ciwszy swą obecnością obiad dany na cześć jego .

" Jed en  z deputatów  petersburgskiej rady  m iej
skiej, k tóry  udał się za granicę, przysłał do Golosa z 
W iednia następujący opis bruków , kanałów  i szlachtu- 
za w stolicy A ustrji. Cały W iedeń, przedm ieścia, a 
naw et najodleglejsze zaułki podm iejskie w ybrukowane 
są granitem . Z gran itu  wyciosują się sześciany wiel
kości 6 werszków; nasyp pod sześciany w yrównywa się i 
zasypuje się warstwą piasku g rubą na 3 werszki, ka
mienie ustaw iają się ściśle, ubijają się i zasypują się 
znów piaskiem  i szabrem. P rofil ulic jest jednakow y 
w calem mieście; spadzistości ulic ledwo są dostrzegal
ne i k ieru ją się ku trotoarom . B rukow anie ulic od
bywa rada m iejska przez eutrepryzę, ale kam ień do 
bruku przysposabia się oddzielnie, nie przez en trepre- 
nera  i kosztuje miasto do 200 zł. reń. za sążeń kubi- 
czny, czyli około 120 rub. U łożenie nowego bruku 
kosztuje na nasze pieniądze 12 rub. za sążeń kw adra-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Francja.

* W korespondencji paryzkiej do Indep. belge, czy
tamy: Sądzą tu  powszechnie iż następstwem  wyborów 
będzie przedłużenie władzy p. T h ie rs’a na lat dwa, 
które izba poprze z w ielk im i zadowolnieniem . Była 
nawet mowa aby już 4 b. m. rano przedstaw iony został 
ten wniosek. Dawniejsza większość nie staw iałaby ża
dnego zarzutu przeciw  tem u postanow ieniu, k tó rem u  
zgoda nowej większości nadałaby znaczenie jaw nie u- 
sankcjonowanej rzeczypospolitej. K rąży tu pogłoska że 
nie ma nic niepodobnego aby głosowanie tej części pa- 
lyżun, którzy  wchodzą w skład arm ji a której g łosy 
właśnie w obecnej chwili zbierają, ażeby więc to g lo 
sowanie nie m iało zmienić krańcow ych kandydatów  z 
listy paryzkiej i aby p. Bonvalet nie został najpierw - 
szym z wykluczonych, jak  b^j” 'ostatnim  z wybranych. 
W takim  razie p. de F lavighy, k tóry  był, ja k  wiado
mo, na czele ambulansów, możeby zyskał jakieś szan
se przy głosow aniu żęlnierzy. P . Bonvalet, ja k  to już 
wiadomo, ukazał się, jakby  jakie zjawisko, na końcu li
sty wyborczej, na jak iej przy pierwszem  jej układaniu 
nie znajdow ał się wcale, a jeżeli m iałby znów zniknąć, 
to takie zmiany w jego  losie w y b o rczy m  będą i d ra 
matyczne i ciekawe do samego końca. Ostatnio w y 
bory zapewne wywołają proces, ponieważ powiadają, 
że jeden  z kandydatów  z partji republikańskiej um iar
kowanej, dom agać się będzie wynagrodzenia straconych 
korzyści od pewnego przedsiebiercy, k tóry  za u m ó 
wioną cenę 2,Ot>0 franków  miał rozdaw ać kartk i z je<*o 
nazwiskiem, do glosow ania wyborcom; ponieważ jed n ak  
rozdanie to nie nastąpiło, więc przyczyny n iedo trzym a
nia zobowiązania muszą być w yjaśnione.—Zdaje się, że 
teraz, nietylko idzie o to kwestja, aby p. Lam  brecht 
zlożyt swą tekę m inisterjalną, ale żeby wraz z nim 
usunął się i p. Ju ljusz  Favre, k tórego dymisję już  da
wno ogłoszono, i p. Ju ljusz Simon, k tórego  zatrzym a
nie przy spraw ach państwa, obok idei protekcjonistow - 
skicn p. 'ih ie rs 'a  byłoby niemożebnem, a byłaby to 
praw dziw a szkoda. Skutkiem  zajęcia jak ie  w yw oła
ła pożyczka, nie wypłacono pensji w kilku m inister
stwach, głów nie w m inisterstw ie finansów, ponie
waż lista płacy nie mogła być ułożoną; nie p o trze 
bujemy dodawać że to je s t tylko w yjątkowe opóźnie
nie, k tó re  nikogo niepokoić nie powinno. Zresztą, p o 
w rót do porządku, postępuje czynnie i ruch je s t  w o- 
góle bardzo znaczny.

* K orespondent wersalski do Lid. belge w dniu 3-m 
lipca donosi: P aryż odbył w ybory bardzo spokojnie; 
pesymiści, k tórych zawsze i wszędzie nie brak, zaczęli 
występować z jakiem iś manifestacjam i, lecz pojawienie 
się sił zbrojnych uspokoiło ludność, jeszcze Zrażoną 
skutkam i ostatniego oblężenia. W dzielnicach boga
tych, liczni byli wyborcy, zas w dzielnicach zam ieszka
łych przez robotników , zachowano pew ną ostrożność, 
skutkiem  niezniesionego jeszcze stanu oblężenia; ponie
waż, o czem wam już donosiłem, w tym  dniu policja 
była czynniejszą, więc też bardziej jeszcze obaw iano 
się zapowiedzianych aresztowań. Żaden rozruch nie 
znalazł poparcia, pomimo to, że na placu L aborde  d a 
no dwa wystrzały’ do żołnierzy. Dzięki niezręcznej 
taktyce p. R ćnouard, w ielka ilość kandydatów  unji pa
ryzkiej, otrzym ała większość głosów. Z resztą zdaje się, 
iż sym patje p. Thiers i p. Lam brecht były za ta  w ła
śnie listą, chociaż byliby woleli m ieć kandydatów  bar
dziej wydatnych opinij i ja k  u trzym ują, jedyn ie  idąc 
za natchnieniem p. T hiers’a, p. R ćnouard  zdecydował 
się przystąpić stanowczo do unji paryzkiej. Pożyczka 
wyniosła 4 m iljardy 816 miljonów, rząd zam ierza z re 
dukow ać podpisy na 50 p. c., w yłączając tylko podpi
sy na pięciofrankowo renty. M ają znów rozpocząć w y
p ła ty  z kas oszczędności. L iczba ogólna więźniów za
branych w czasie ostatniego powstania, wynosi 31,000. 
Lecz mam dokładną wiadomość, iż połow a z nich źh-

K orespondent pnryzki Norda  pisze pod dniem 4 
tipca: le ra z  gdy już  w ybory się ukończyły, a fezultat 
onych okazał się nadzwyczajnie korzystnym  dla tej czę
ści zgrom adzenia, która przy boku pana Thiersa pod- 
t'fy m u je  statut gUo polityczny; po odniesieniu dwóch 
wielkich z w m ę t  w, nad insurekcją i na polu pożyczki, 
idzie teraz głow nie o dostarczenie środków  prawnych 
do ustanowienia nowych podatków, odpowiednich ogro
mnym w ydatkom  do których F ranc ję  ciężka koniecz
ność z nagi a. Jeśli dam y wiarę obliczeniom urzędowym 
i przyjm iem y za pewne, cyfry dochodów ju ż  pobrane 
na rok 1871 i na następne lata; jeśli przypuścim y mo
żliwość oszczędności, jak ie  rząd ma na w idoku, jak  ró
wnież i rozm aite jego  ciężary, niektóro dość niedbale 
obliczone dotąd, słowem, zważywszy i oceniwszy wszyst- 
vie okoliczności, dojdziem y do przekonania, 'że przy

najmniej o 120 miljonów na rok  1871 a o 488 niiljo- 
now nu lata następne potrzeba podwyższyć podatki, je -  
zełi .chcemy doprowadzić budżet nasz do równowagi. 
W idocznie nawet jest to najm niejsza cyfra do jakiej o- 
„luniczyć się można, a jakkolw iek  jest ona ogrom ną, 
niepodobna ani pom yślić nawet o wyszukaniu je j  z in
nych zrodeł, ja k  tylko z kombinacji fiskalnych; można 
się nie zgadzać na najlepsze nawet z kombinacji przed
stawionych do przyjęcia, bo nawet projekt rządow y już  

s wznieca pomiędzy rozm aitem i klasami interesow a- 
nerni, żywe k ry tyk i— lecz je s t taki je*den punat, nad któ
rym wszelkie rozpraw y m ilkną, to jest: że bądź co bądź, 
za jakąkolw iek  cenę, mamy sm utną konieczność pow ięk
szenia państw u stałego dochodu rocznego o pięćset mi
ljonów u d  tego bowiem i gw arancja regularnej w ypła
ty dla wierzycieli naszych i k redyt publiczny zależy, 
b ia n c ja  znalazła, sposobem cudownym praw ie, m iljardy 
które chciała pożyczyć — znalazła naw et więcej niż żą
d a ła —gdyż stało się już  u niej aksjomatem finansowym, 
leżącym po za obrębem  dyskusji, a zarazem jak b y  tra 
dycją nienaruszoną, aby za cenę najwyższych poświę
ceń nawet, nietylko postawić się w stanie gotowości do 
najskrupulatniejszego płacenia swoich zobowiązań, lecz 
nawet przędą czasem zebrać środki dowodzące jaw nie, 
że te zobowiązania ma czem zapłacić. I  teraz przeto 
tak się stanie, dla tego też pierwszem  staraniem  m ini
stra finansów, zaraz po zaw arciu pożyczki, będzie o tw ar
cie pokazać publiczności wszelkie źródła z jak ich  czer
pać będzie fundusze nieodzowne do zadość uczynienia 
ciążącym na k ra ju  w ypłatom . M inister nie ukryw a so
bie tego, że jego p ro jek t finansowy spótka żywe k ry 
tyki i obudzi silną polem ikę licznych przeciwników, i 
że to wszystko może naw et do pewnego stopnia wznie
cić wahanie się w w ierzycielach— lecz z drugiej znów 
strony takie praw e postępowanie, pobudza ufność i 
spraw ia, że rząd będzie w stanie poręczyć w ypłatę ol
brzym iego d ługu  który zaciąga. Dzis, gdy operacja 
pożyczkowa już  dopełniona, dyskusje mogą się prow a
dzić swobodniej nad każdym poborem , jak i jeszcze pro
gram  m inisterjalny nałożyć na kraj zam ierza— lecz pro
ste krytyki, mniej lub więcej uspraw iedliw ione, jak ie  w 
podobnych razach bardzo łatw o jest stawiać, szczegól
niej zaś w obee planu aż tak  rozległego, nie przem ogą 
konieczności spowodowanej przez położenie rzeczy. J e 
żeli nie zdołają przeciwstawić systemowi przyjętem u 
pi zez rząd, bądź w części, bądź w całości, innego, wi
doczniejszego i lepszego tak  pod względem ekonom icz
nym jak o  i politycznym  system u, a zarazem  i łatw ego 
do wykonania w prak tyce—trzeba  będzie, bądź co bądź 
zastosować się wszystkim do planu wskazanego przez 
ministra, ponieważ zresztą niepodobieństwem  jest, aby 
nie znaleziono źródeł dochodów potrzebnych. Zapewne, 
nie obejdzie się bez tego, ażeby kilku doktrynerów  nie 
uczuło się obrażonych w swoich idealnych kombinacjach 
lepszego rozłożenia jiodatków  i aby wielu z  bliżej in te
resowanych, na których nowe podatki dotkliwej zacią
żą, nie narzekało na nie—lecz ogólne zagłosowanie tych 
podatków  musi nastąpić w obec tego najwyższego ar
gum entu: „Tak trzeba!”

K orespondent wersalski do Inpendance belge, w 
dniu 4 lipca pisze: W czoraj już  po rozesłaniu ku r-
jerów , znów roztrząsano kwestję o kaucjach dziennikar
skich. P an  Paw eł Bethmont, bardzo biegły  w tym 
przedm iocie, studjow ał go bowiem specjalnie w ostatnim 
roku  w izbie praw odaw czej, przytacza argum ents n ie 
zbite ze stanow iska konserw atyw nego co do postano
wień wydanych przez sam rząd; rozbiera on prasę dor- 
ganizowaną w stowarzyszenie finansów , której mo
nopol pozostaje w rękach kilku kapitalistów , więc p ra 
sę potężną, nawet wykazuje potęgę tej prasy, ze 
stanowiska systemu fiskalnego. A  teraz zgadnijcie kto 
wystąpił z opozycją przeciw  niemu: O to p. P icard ,
p. Picard w własnej osobie! Jakko lw iek  wiem, że on 
to właśnie podał był p ro jek t do tego praw a, ale dzis 
przecie, już^ nie je s t ministrem. N astępnie p. B eth
mont odpowiada p. P icard , a hrabia Jo u b ert odpowiada 
p. Bethm ont, poczem rozbiór kwestji odkładają, to na 
ju tro  to na dzień jeszcze, lecz zapewne za chwilę da się 
nam słyszeć jakiś rządow y organ. M ówią tu  także o po
praw ce do tego projektu, zaproponow anej przez pp. de 
T illancourt i Jo ra l’a, choć p. T illancourt potępiał prawo o 
stem plu, za^ czasów m inisterstw a O liv ier’a. P rzem a
wia on za zniesieniem stempla, uw ażając go za podatek na
łożony na inysl dziennikarzy, lecz obstaje za kaucją, m ó
wiąc, iż kaucja nie je s t bynajm niej podatkiem , ponieważ 
przynosi procent podobnież ja k  kaucja poborcy je n e ra ł- 
nego, ale je s t tylko niejako rękojm ią w razie kary p ie 
niężnej, k tóra  w edług pp. de T illancourt i Joval, m a być 
ustanowioną w stosunku najwyższej cyfry postanowionej 
prawem . Zaprzestępstw a prasy nie powinny być stosowane 
kary  osobiste—łecz w takim  razie, kary  fiskalne win
ny mieć rękojm ię, że zostaną uiszczone. W  czasie owej 
dyskusji, w ybory były  przedm iotem  ogólnyci. rozinow, 
i jeżeli nie wszyscy są z nich zadowolnieni, td  w każdym  
razie przyznać muszę, iż zupełnie one poparty  politykę 
p. T h iers’a i u trw aliły  rzeczpospolitą. P rzy  końcu p o 
siedzenia, zmieniono porządek dzienny. Zamiast koń
czyć rozpoczętą rozpraw ę nad kaucją dziennikarską, p. 
D ufaure przedstaw ił do rozbioru praw o dotyczące term i
nów w ypłat -wekslowych. Bo ja k  wam wiadomo, iż rz e 
czywiście rozbieranie praw a o kaucjach, może jeszcze 
długo potrw ać, a idzie o to, aby dziś bezwłocznie g łoso
wano za praw em  o w ypłatach. L ecz w czasie tej roz
praw y, izba znalazła się jeszcze dość roztargnioną, z po
wodu wiadomości o wyborach; ilość głosów otrzym a
nych jirzez stronnictw a, wiadomości pobieżne o nowych 
indywiduach były  jeszcze ciągłym  przedmiotem rozmów. 
M iędzy nowymi reprezentantam i przybyłym i nam z p ro 
wincji, mamy p. K ellera  o którym  wspominałem wam, iż 
został w ybranym  w Belfort, a który je s t najenergiczniej- 
szyin tłum aczem  protesiacji ze strony A lzacji i L o taryn - 
g ji, przeciw  ich do P rus przyłączeniu; mamy także p u ł
kow nika D enfort, p. dc Janze byłego deputow anego z 
kó łka lewego za czasów cesarstw a, a nie w ybranego po
w tórnie w r. 69. Pam iętacie zapewne, że pp. de Janze  
i M aurycy R ichard , byli to dwaj wierni akolici p. Em i-



la O liv ier—a jenerał L abreton  był dawniej kw estorem  
izby praw odaw czej. P rzy  tej sposobności, muszę wam 

owiedzieć, iż zupełnie fałszywem jest m niem anie nie* 
tórych osób, jakoby  pp. kwcstorowie potajem nie upo 

ważnili, w dniu 4 września, do napadu na ciała p raw o
dawcze; stało  się owszem w prost przeciwnie, bo sam wi
działem  jak  jeden  z takich, walczył do upadłego, opie
ra jąc  się napastnikom . Lecz wróćnty do nowo w ybra
nych: widzimy także pom iędzy nimi p. M agne byłego 
m inistra, p. de So.ubeyran pod-dyrek to ra  Credit former, 
p. V aldeak-Rousseau, daw nego członka konstytuanty  z 
48 r., k tóry  zdaw ał rap o rt o wyborach z 10 grudnia; 
p. Pascala D uprat, drugiego jeszcze członka konsty tu 
anty z r . 1848, p isarza którego talent już znany, a k tóry  
w miesiącu czerw cu 1848 r., pierwszy zaproponow ał aby 
P ary ż  postawić w stanie oblężenia. D ru g i arty k u ł o 
praw ie tyczącym się term inu w ypłat, ma być g łosow a
nym przez przeciąg dwudzicsto-dniow y, zamiast dziesię
ciu dni, postanowionych we wniosku rządowym . Za
szedł tu pew ny w ypadek, co do trzeciego artykułu , w 
tern praw ie, stosującego się do cudzoziemców. P an  Ju l-  
jusz  F av re  odezwał się, iż nie można nakazyw ać prze
dłużenia w ypłaty, dla w ierzycieli zagranicznych, chociaż 
jeden  jedyny przykład, pochodzący z Niemiec, dowiódł 
żo w ierzycielowi można, prawem  mocniejszego, nie do
puścić dłużnika francuzkiego, do możności w ypłacenia się 
w term inie. Zagłosow ano arty k u ł trzeci; a rty k u ł do
datkow y zaproponow any przez p. B ozerian, i będący ró
wnież za przedłużeniem  term inu, został przyjęty, ja k  n ie 
mniej a rtyku ł 4 i ostatni całego wniosku, tak  że za wy
biciem godziny piątej, głosowano nadjpraw em  dotyczą- 
cem w ypłat term inowych.

* O to są główniejsze ustępy z artyku łu  Times a p o 
święconego uwagom  nad powrotem  stosunków  dyplom a
tycznych między F ranc ją  a Niemcami. W yjazd m argra
biego de G abrinc 'do  B erlina, zapowiada szczęśliwą zm ia
nę postawy F rancji względem Niemiec. Jaw nom  zada
niem jego jest znegodjowanie całej serji przepisów  miej
scowych dla arm ji niem ieckiej, zajmującej dotąd teryto- 
rjum  F rancji; prócz tego jednak m argrabia pozostanie w 
Berlinie w charakterze spraw ującego interesa F rancji i 
nawzajem już  jeden  z dyplom atów  niemieckich, został 
przeznaczony do zajęcia podobnegoż stanow iska w W e r
salu lub w P aryżu . P rzed  kilku zaledwie miesiącami, 
zaraz po pokoju, nim jeszcze w ybuchła rew olucja kom u- 
nistow ska, każdy tu  mocno był przekonanym , iż niepodo
bieństwem będzie w krótkim  czasie przyw rócić jakiekol
w iek stosunki dyplom atyczne pomiędzy dwoma na
rodam i, jakko lw iek  jasną  było rzeczą, żc prędzej czy 
później, pow rót ich musi nastąpić. A le w owej to chwili, 
uczucie jak iejść  nieubłaganej zem sty przeciw  niemcom, 
opanowało było serca wszystkich w ogóle warstw społe
czeństwa francuzkiego, tak  z arystokracji, ja k  z klas: 
handlow ej, naukowej lub przem ysłow ej. Jednym  p u n 
ktem, na który wszyscy w ogóle fraucuzi jednom yślnie 
zgodzali się, było postanowienie, aby niemcy zostali wy
kluczeni, literalnie wyłączeni, nietylko z pryw atnych sa
lonów paryzkich, lecz ze wszystkich zakładów' publicz
nych, z domów handlowych, z placów targow ych i z sto
warzyszeń w całej F rancji. L ecz postanowienia takiej 
nieprzepartej zemsty, zdają się szczęśliwie zwolna iść w 
zapom nienie. Namiętności gw ałtow ne, podniecone wojną 
domową, pochłonęły naw et nianawiść dla najeźdźców ob
cych: ternz dopiero obudzone prześw iadczenie o sile w ła
snej, naprow adziło na drogę większego um iarkow ania i 
poszanowania siebie samych, i jeżeli nie przyznają dziś 
jeszcze całej niesprawiedliwości, to przynajm niej uważają 
za niestosowne, aby za grzechy Niemiec, karać tych osie
dlonych we F rancji niemców, którzy przeciw ko niej orę
ża nie podnosili. Sprawdzono, iż przed wojną 80,000 
niemców zam ieszkiwało w samym tylko P aryżu , to ko
misantów, to piekarzy, piw ow arów ,czeladników  i rzem ie
ślników. M ało jest naw et domów handlow ych, ustaloną 
m ających opinję, we wszyskich większych m iastach i nad
m orskich portach F rancji, w którychby nie znajdowali 
się niemcy, bądź jako stowarzyszeni, bądź jako  zostający 
w usługach; a nadto, nie przesadzę bynajm niej, gdy po
wiem, że te  właśnie domy miały najtrw alszy kredyt, w 
których korzystano ze zręczności niemców, zdalnych do 
wszelkich interesów . N iepodobna nam tu z pew nością o- 
znaczyć ilu z takich niemców, uczestniczących, lub sto
warzyszonych w handlu i przem yśle francuzkim , zostało 
zmuszonych do służenia w pułkach niem ieckich i walcze
n ia  mimo woli, przeciw  przybranej swej ojczyźnie, jak  
niem niej trudno zataić, iż także wielu z nich zostało m i
mo chęci w ygnanych z Paryża  z powodu bezzasadnego 
podejrzenia, jak ie  na nich padało, że są szpiegam i. Dziś, 
g d y  stosunki dyplom atyczne wracają, gdy widziano na
w et oficerów niem ieckich na przeglądzie wojsk w L o n g - 
cham ps, dziś dowiadujem y się, że robotnicy niemieccy 
w racają napow rót z wielkiem zadowolnieniem swoich da
w nych pryncypałów . Nasz korespondent wersalski do
nosi, że oprócz zabitych lub ranionych robotników  fran- 
cuzkich w czasach dwóch oblężeń, wielu z nich prócz te 
go, ukryw a się dotąd a ztąd i po fabrykach brak je s t wiel
ki uzdolnionych robotników; zapew ne taki stan rzeczy 
będzie wzięty pod rozw agę samej naw et reakcji p ro tek- 
cjonistów  we F rancji. Rękodzielnicy francuzcy, tak  pod 
wpływem usposobióń idei protekcjonistowskich,^ ja k  i z 
powodu braku  środków  potrzebnych do zakupow ania 
inaterjalów , nie dbają o obstalunki a naw et i opóźniają 
w ykonyw anie ich, dopóki nie znajdą wym agalnej liczby 
robotników  we wszystkich gałęziach fabrycznych. D la 
tego też żadna kw arantanna zemsty politycznej nie zdoła 
potrw ać długo, pod naciskiem takiego praw a ekonom icz
nego. K ap ita ł i praca przyciągną jednych  ku drugim  a 
F ran c ja  potrzebow ać będzie ducha przedsiębierczego i 
zam iłow ania pracy niemców, aby m ogła znów rozwinąć 
tw e środki działalności, zaś niemcy znowu z pewnością 
nie przestaną przenikać się do głębi i wsiąkać w siebie 
idei francuzkich: F ran c ja  i N iem cy nie m ogą zapobicdz 
tem u, aby nie sąsiadowały z sobą a narody ościenne 
nie m ogą nie kom unikow ać się z sobą, choćby nawet 
najw iększa dzieliła ich nienawiść. P . Thiers uznaje ten 
fakt przyw racając stosunki dyplom atyczne z Berlinem ; 
w praw dzie szczere stosunki, tak tow arzyskie, ja k  i h an 
dlowe, daleko wolniej i stopniowo tylko postępow ać będą, 
lecz muszą nastąpić, a im prędzej, tem lepiej dla stron o- 
bydwócłi. N ie powiem y, że bez żalu, ale wyznamy, że 
bez zadziwienia i trw ogi, przyjmujemy tu wiadomość, że 
paryżan ie trw ają  w pew nem  uczuciuanti-angielskiem , gdy 
uczucie anti-nieinieckie jakoś w nich stygnie. Je s t to  część 
tylko tego nieskończonego złego, jak ie  wojna domowa j 
ściąga na ludzkość, i rzadko  kiedy żeby ona nie pozosta
w iła po sobie skutków  drugorzędnych takiego rodzaju. 
Jeżeliśiny nie stanęli po stronie F rancji w walce jak ą  
ona w ywołała, to niepodobna, abyśm y żywili jakąś u ra 
zę do F rancji o ja k ą  nas posądzają. Jeżeli nas oskar
żają żeśmy odstąpili w czem kolw iekbądź od jaw nych 
przepisów  ścisłej neutralności, to m ogło dotyczyć jed y 
nie pozwolenia na wywóz broni i am unicji, z których 
teraz ty lko F ran c ja  korzystała i m iała praw o korzy
stać, pod ług  ścisłych zasad prawa m iędzynarodow ego. 
A ni podczas wojny ani od czasu je j ukończenia, nie 
ominęliśmy ani jednej sposobności, żeby oświadczyć 
najw yraźniej naszą sym patję dla ludu francuzkiego, i 
d la tego najbardziej żałujem y, ewentualnego zerw ania 
trak tatu  handlowego, że on to właśnie był węzłem je 
dnoczącym dwa narody. K ażdy rozsądny F rancuz wie 
O tem dobrze i pojmuje dokładnie; że jed n ak  byliśmy 
św iadkam i ich cierpień a nie braliśm y w nich udziału,

to samo już wystarcza, jeżeli nie do wytłum aczenia, to 
przynajm niej do uspraw iedliw ienia pewnej goryczy 
z ich strony. Lecz, k ró tko  mówiąc, jestesm y usposo
bieni i to uczucie anti-angielskie, jak ie  mówią, że ist* 
nieje w P aryżu , uważać za zupełnie bezzasadne, a za 
tem  nie długo trw ałe. Niezawodnie, wszelkie nieszczę
ścia F rancji tylko nam stra ty  przynoszą. Cieszymy się 
szczerze z dowodów odzyskania przez nią siły i pom y
ślności, skutkiem  powodzenia tak szczęśliwego nowej 
pożyczki; zapew ne osłabienie uczuć anti- niemieckich 
je s t po części rezultatem  tego pow rotu do samopo- 
znania sił własnych; w każdym razie, jest to symptom 
narodow ego zdrow ia, jak ie  Anglja ma pełne prawo 
powitać z zadowolnieniem. Jeżeli nawet nasi ręko 
dzielnicy, nasi kupcy i właściciele hotelów  m ogliby coś 
zyskać/na  zupełnem  usunięciu pracow itych Niemców 
z P aryża , to taka  licha korzyść byłaby nic nioznaczą- 
cą w porównaniu do straty  ogólnej, wyrządzonej nam 
samym i całej rodzinie państw europejskich skutkiem  
ciągłej wojny moralnej pomiędzy jej dwoma głównymi 
członkam i.

* W  korespondencji wersalskiej z dnia 5 czerwca 
do Ind. belge piszą, że deputow ani nowo w ybrani, cią 
głe przybyw ają, a koledzy ich z tego Samego d ep arta 
mentu, przyjm ują ich i tymczasowo umieszczają. Na 
trybunach wymieniają ich nazwiska, między którem i 
dotąd jednak  nie znajduje się p. G arabetta , k tóry  za
pewne dopiero ju tro  przybędzie.

* Patrie z dnia 3 lipca podaje wiadomości z Tulonu, 
że już ostatni oddział wojska wysianym został do A lg ie
ru . Rano na przewozowych parowcach „la D róm e i W n- 
trip ide“ odpłyną! pierw szy pu łk  huzarów  przybyły  z P au  
i 50 ty  linjowy, który  składał jakąś część garnizonu w 
Besanęon. W iadom ości dotyczące pow stania są ciągle 
pomyślne, ale pomimo to, wypadnie zapew ne jeszcze 
przez kilka miesięcy utrzym ać okupację wojskową tak  w 
A lgierze ja k  w O ranie i w K onstantynie, a to dla zapo
bieżenia mogącym  znów wybuchnąć takim  rozruchom  ja 
kie niedawno jeszcze pustoszyły posiadłości francuzkie 
w A fryce.

Auatrja
* P o d łu g  wiadomości z d. 5 lipca wyprawionym 

był obiad u posła Stanów Zjednoczonych w W iedniu, 
obiad na którym  znajdowali się praw ie wszyscy repre
zentanci m ocarstw  zagranicznych. H rab ia  B eust wniósł 
toast na cześć prezydenta wielkiej rzeczypospolitej—te 
go walecznego żołnierza, k tórego  miecz ocalił L nję  a 
k tó rego  laury  bardzo prędko zamienione zostały na 
gałązki oliwne. P oseł Stanów Zjednoczonych robiąc 
aluzję do trak ta tu  waszyngtońskiego w ynurzył nadzie
ję , iż na przyszłość zapobiegać się będzie wojnom przez 
polubow ne porozum ienia się. P an  B eust odpowiada
ją c  na tę mowę, oświadczył iż co do niego, to wątpi 
aby p ro tokuły  były dostateczne do zwyciężenia natu
ralnych opinij ludzkich, przytem  przekonyw ał o całej 
w artości swych argum entów  dowodam i z przeszłości 
historycznej; nadto kanclerz dodał że względy p rak ty 
czne winny zm ierzać do takiej po lityk i k tóraby za po
mocą pośredników  wszędzie zapobiegała wojnie. Aż do 
tego czasu, mówił dalej hrabia, pośrednictw a były ty l
ko tolerow ane a sądy polubowne odrzucane. N a za
kończenie mowy, kanclerz wniósł toast za przyjazne 
stosunki A m eryki ze wszystkiemi narodam i E u ro p y .

* „W iernym  konstytucji zbraknie  zapewne rozu
mu,” — pow iada korespondent w iedeński Karodnicli P i
atów pod datą 30-go czerw ca,—„na to, ażeby pow strzy
mali się oni od tryum fow ania z pow odu „zwycięztwa“ 
odniesionego obecnie w radzie państw a. Stronnictw o 
Lassera, pow ołane dla podtrzym ania budżetu, przeszło 
jednom yślnie na stronę wiernych konstytucji w kwestji 
odmówienia uchwaty dla pożyczki t)0-m iljonow ej, i 
„zwycięztwo" wiernych konstytucji zostało zadecydo
wane. M inister llo lzgc than  m ówił bardzo przekonyw a
jąco  o położeniu krytycznem , w jak iem  znajdowałoby 
się państwo, gdyby ta operacja finansowa nie została 
zatw ierdzona; lecz wierni konstytucji pozostali niew zru
szonymi. Dzis byli oni w niedobrem  usposobieniu du
cha: zaproszono wczoraj do stołu cesarskiego ośindzie- 
sięciu deputow anych, lecz ani jednego wiernego kon
stytucji. N iełaska ta nie je s t zresztą tak wielka, jak  
oni sobie wyobrażają, albowiem pismo półurzędowe li- 
tografow ane oświadcza w swem w ydaniu wieozornetn, 
że d ruga  serja  deputow anych zaproszona być m iała do 
dw oru cesarskiego na I-g o  lipca, to je s t nazajutrz po 
pierwszej serji.

A n g lja .
* Ja k  donoszą z K alkuty , otw artym  ma być w k ró t

ce angielski obóz instrukcyjny pod Delhi. W edług 
depeszy dzienników londyńskich, obóz ten składać się 
ma z 3-cli brygad jazdy  i 6-ciu brygad piechot)', zło
żonych z wojsk europejskich i krajow ych, oraz z5-ciu  ba- 
terij arty lerji polowej, 1-ej baterji a rty lerji górskiej i 
6-ciu kom panij inżynierji.

Hiszpanja.
* Czytam y w Aordd. A . Z . z d. 8-go lipca między 

innemi: P rzesilenie m inisterjalne w H iszpanji zdaje 
się jeszcze nieukończone. Przesilenie to przedstaw ia 
nader zajm ujące i jedyne może w rocznikach życia 
parlam entarnego widowisko, że m inisterstwo, pomimo, 
ze m a za sobą większość izby, chce usunąć się, cho
ciaż korona właśnie z tego powodu niecbce przyjąć 
dymisji m inisterstwa. Przyczynę osobliwego tego zja
wiska szukać należy w okolicznościach, mających g łę 
bokie znaczenie. P rzy  obchodzeniu uroczystości jub ile 
uszu papiezkiego, m inistrowie wydali rozporządzenie, 
żeby zaniechano wszelkich urzędowych manifestacij, do 
czego zastosować się miały również wszystkie władze. 
Podobne postępow anie wzbudziło niezadowolnienie re 
publikanów  ja k  również i karlistów  z powmdu, że dla 
jednych uczyniono za mało a dla drugich zaś zbyt wie
le. J a k  w iadom o, w dniu tym  miały miejsce zaburze
nia w M adrycie, k tóre spowodowały drażliw e rozpra
wy w kortezach. Rzeczone dwa stronnictw a atakow a
ły rząd każde z swego stanowiska, przyczem  karliści 
popierani byli przez popleczników ks. M ontpensier. 
G w ałtow niej jeszcze występowano przy rozpraw ach nad 
adresem , a chociaż m inisterstw o otrzym ało większość 
164 głosów przeciwko 98, to jednakże znużone tak  za
ciętą walką, podało się do dymisji. K ról A m adeusz 
ośw iadczył, iż nie widzi żadnego powodu konstytucyj
nego i pow ołał obu prezesów izby do siebie, którzy 
oświadczyli rów nież, że izby bynajmniej nie w płynęły 
na podanie się m inistrów  do dymisji. W skutek tego, 
większość izby odbyła osobne posiedzenie w d. 25-m czer
wca, na ktorem  byli obecni i ministrowie, bez udzielenia 
jednakże bliższego objaśnienia. To też król oświadczył 
z tem większą stanowczością, że nie może przyjąć dym i
sji ministrów i rozkazał im, iżby cofnęli swą prośbę. 
M inisterstw o przedstaw iło kwestję tę kortezom  w dniu 
2 7 -m czerwca, P an  Ulloa dał objaśnienia w senacie 
podług k tórych  m inistrowie uważali się tylko za mini
sterstwo przejściowe, a zadanie ich było spełnionem. 
Opozycja n ie  dała żadnej odpowiedzi, i w obu izbach 
uważano kwestję tę za załatw ioną. W  kilka dni potem 
przyjęto budżet większością 120 głosów przeciwko 17 a 
jak  donosi dziś telegraf, odrzucono votum nieufności 
większością 119 głosów przeciw ko 61— pomimo to prze
silenie m inisterjalne w części jeszcze nie jest ukończo-

Ziemie słowiańskie.
* Zasługuje na uwagę ta  okoliczność, że niemcy 

robią także przygotow ania do godnego obchodu pam ię
ci znakom itego pedagoga czeskiego Komeńskiego. G a
zeta urzędow a berlińska, Nordd. A . Z , w artykule  pod 
tytułem : „Komeński i obchód jego  pam ięci,” pisze co 
następuje: „Cały świat nauczycielski w Niemczech spo 
sobi się do wspaniałego obchodu, w dniu 15-m lis to 
pada r. b., wielkiej uroczystości, poświęconej pamięci 
Komeńskiego; w dniu tym bowiem upływ a 200 lat od 
chwili, w której ten znakom ity kaznodzieja, au tor i na
uczyciel przeniósł się do wieczności. D zienniki peda
gogiczne wszelkich kierunków  — Niem cy zaś posiadają 
niezliczone mnóstwo takich dzienników szkolnych, ma
ło komu znanych wzywają gorliw ie do obchodu tej 
uroczystości i napełniają swe szpalty rozpraw am i o K o 
meńskim, o jeg o  życiu i dziełach; również wydawcy 
dzieł pedagogicznych ogłaszają już drukiem  mnóstwo 
książek i broszur o Kom eńskim , dla użytku nauczy
cieli niemieckich. W śród takich okoliczności, imię 
K om eńskiego nabyw a szczególnego znaczenia dla szer
szych sfer publiczności; ponieważ znane je s t obecnie 
wszystkim imię znakam itego pedagoga Pestalozzego 
(rodem  szw ajcara), pożądanem przeto jest, ażeby publi
czność poznała bliżej jego  znakom itego poprzednika, 
Ja n a  Am osa Kom eńskiego (Comenius), k tórego dzieła 
m iały niegdyś nadzwyczajną doniosłość dla całego świa
ta wykształconego i k tórego Orbis Pictiis znany je s t i 
teraz powszechnie, przynajm niej z nazwiska. A rty k u ł 
niniejszy, w którym  chcemy dać poznać w zarysach 
zwięzłych i krótk ich  życie i dzieła K om eńskiego, ma 
także na celu zw rócen ie 'uw agi czytelników na uroczy
stość powszechną Kom eńskiego, wyznaczoną na 15 go li
stopada r. b., oraz na znaczenie tej uroczystości dla całego 
świata nauczycielskiego niem ieckiego, ażeby wziął on 
w niej udział.” — Dalej następuje krótki, lecz na pod
stawie praw dy napisany życiorys K om eńskiego, w k tó 
rym atoli nie ma najmniejszej wzmianki o tem, że K o
meński był czecliem.— Aordd. A . Z . kończy swój artyku ł 
następującem i wyrazami: „Znany A . G. F rancke i B a
sedow, ocenili oddawna już  jego  znaczenie i stali się 
jego  kontynuatoram i. Słuszność wymaga, ażeby i w 
naszych szkołach teraźniejszych rozpowszechnione zo
stały wiadomości szczegółowe o K om eńskim . Uroczy
stość przeto Kom eńskiego ma ze wszech m iar zasadę. 
N iechże przyniesie ona owoc pożądany dla szkół nie
mieckich!”

* W przeszłym  tygodniu stronnictw o nieprzyjazne 
Czechom, zamieściło w gazetach zagranicznych telegram  
podany i w D zień.j Warsz. (patrz N. 135), jakoby  w me- 
etingu m oraw skim  w Prostejow ie (niem. P rosn itz), 2-go 
lipca, mieszkańcy tameczni nie brali udziału i było mało 
ludności wiejskiej, mimo agitacji. Tymczasem w naj
świeższym num erze Aaródnich Listów, zamieszczony zo
stał telegram  w prost przeciwny, osnowy następującej: 
W Prostejow ie, dnia 2-go lipca, podczas najpiękniejszej 
pogody i przy nadzwyczajnym napływ ie ludu, odbył się 
tabor. P rzyby ły  niezliczone drużyny konne, całe miasto 
było świetnie uilum inowane; zebrało się przynajm niej, 
18,000 ludu; wszystkie postanowienia przyjęto.”

* H rabia H unjad, podług doniesień gazet serbskich, 
b ra t księżnej serbskiej Ju lji, przechodzi z madziarskiej 
służby rządowej do serbskiej i udaje się do B elgradu, na 
zawezwanie księcia serbskiego M ilana.

* U rzędow a gazeta chorw acka Aarodne Aovice dono
si, że w zreorganizow anej niedawno części P ogranicza 
W ojskowego, panuje niezwykłe wzburzenie. O sławiony 
sędzia A k u rti z W inodola, k tóry  podczas wyborów do sej
mu chorw ackiego zjednał sobie tak  złą reputację, prze
niesiony został do M orawicy. P rzy  wyjeździć z miasta 
wygwizdano go. —Pani M arja  Fabkow icz, nauczycielka 
wyższej szkoły żeńskiej w Zagrzebiu, zaproponow ała da
mom tamecznym, aby za przykładem  panien czeskich, 
założyły „towarzyst wo żeńskie.” -

* Z R ieki (wł. F iutne) piszą do Correspondance Slave: 
„Nigdy jeszcze położenie polityczne w ogolę, a C horw a
cji w szczególe nie było tak ważne, jak  obecnie; stronn i
ctwo narodow e w sejmie chorwackim, naturalnie zdecy
duje los svv ego kraju. Pom yślcie tylko z jednej strony, 
o trudnościach teraźniejszego położenia, z drugiej o in
trygach  m adziarskich. W ęgrzy używ ają wszelkich mo- 
żebnych środków  dla przekonania ludu chorw ackiego, 
że tylko przez zgodę z W ęgram i C horw acja może zacho
wać swą narodowość i niezawisłość; chociaż całem u św ia
tu wiadomo, że C horw acja niegdyś królestw o niezawisłe, 
przez owe sławne zjednoczenie stała się prostą prow in
cją węgierską, k tórą  m adziarowie rozporządzają sam o
wolnie. A le naród cllorwaeki przychodzi do sainopozna- 
nia i nie poddaje się swym zaciętym przeciw nikom . Z re
sztą, nie można jeszcze powiedzieć naprzód, że W ęgry 
będą się sprzeciw iały przejrzeniu unjt z Chorwacją; 
wszystko to zależy od okoliczności politycznych. Cożkol- 
w iekbądź stronnictw o narodow e nie zdradzi swego pro- 
gram atu  i nie ustąpi nic dla dogodzenia madziarom; 
ale zachowa powściągliwą jmstawę we w'szystkiem, co 
nie narusza praw a i godności Chorwacji. T eraz W ęgrzy 
mają wyborną sposobność do okazania, czy są skłonni do 
podania dłoni Chorwatom? M y zaś nie mamy ani wiel
kiej chęci, ani potrzeby rzeczy v. istej połączenia się z ma- 
dziarafni; je s t dość jednoplem iennych narodowości, na 
których oprzeć się możemy, gdy  tymczasem m adziaro
wie są narodem  pojedynczym , nieinającym  nigdzie w świę
cie plemienia, k tóre m ogłoby mu służyć za poparcie.”

Zukunft donosi, że archim andryta Felagicz, znany 
patrjo ta  serbski, k tóry  ulegał prześladowaniu i okrucień
stwom ze strony władz tureckich, i k tóry uszedł z w ię
zienia w K iukaju  w M ałej A zji, zabiera się w Belgradzie 
do wydania następnego dzieła: „Pokuszai za narodno i li
czno unapredenje” (t. j .  B adania pod względem narodo
wego i indyw idualnego dobrobytu). D zieło  to będzie się 
składało z 15 drukow anych arkuszy; cena oznaczoną jest 
na 80 krajcarów . Ż żądaniam i udaw ać się można do B el
gradu, do księgarni W ałożicza lub D żioka(Jerzego) W ła j- 
kowiczaj

* Maehris. Corresp. oraz nowa Preśse, pod ług  donie- 
sieri gazet czeskich, niedawno zaw iadom iły swych czytel
ników , zupełnie kłam liwie, jak o b y  słowianie morawscy 
wysyłać mieli oddzielną deputację do m inisterstw a w 
W iedniu , z prośbą, aby wzbronioną była  uroczystość g i
m nastyków  niem ieckich w B ernie (B riinn). Nie ma po
trzeby  dodawać, pow iada Morawska Orlica, że to czysty 
wymysł, rozpuszczony z obawy następstw  demonstracji 
berneńskiej ze strony ludności niem ieckiej.”

Asy a.
*_ W ed łu g  depeszy z Bom baju, w A fganistanie rze

czyw iście m iała postać wojna domowa, gd yż w rzeczo
nej depeszy powiedziano, że w ice-król Indji w skutku  
pośrednictwa sw ego doprow adził do pojednania pom ię
dzy Jakubem  chanem a ojcem jego, emirem S ch ir-A lim . 
O prócz tego donoszą jeszcze, że król birm ański zap ro 
wadzi! w olny handel wewnątrz sw ego kraju.

Telegramy z gazet zagranieznyoh.
* Pary i, 6‘ lipca. M inister robót publicznych, W i

k tor Lefranc, przyjm ow ał wczoraj deputację jednego 
z towarzystw  am erykańskich, k tóra zaproponow ała mu 
przewieść kosztem tow arzystw a 15,000 wziętych do 
niewoli powstańców, którzy skazani zostali na w ygna
nie, do Stanów Zjednoczonych, na terytorjum  A rizona,

gdzie w tam tejszych kopalniach znajdą zatrudnienie 1 
zarabiać będą 4 do 6 fr. dziennie. M inister p rzyrzekł, 
iż oznajmi deputacji w krótce o postanowieniu rządu 
w tym względzie.

* Paryż, 7 lipca. Journal Oj/'wid zamieszcza ogło
szenie, uwiadam iające, że ostateczne rezu lta ty  podpi
sów na pożyczkę znane by ły  adm inistracji dopiero do 27 
czerwca, oraz, iż szczegóły w tym względzie zostaną 
ogłęszone, skoro tylko ukończoną będzie klasyfikacja. 
Lecz publiczność uwiadomiona zostaje ju ż  teraz, iż 
przyznana każdemu subskrybentow i część wynosi 45°/0 
podpisanej przezeń sumy. W dalszem zawiadom ieniu, 
jakie nastąpi w tych dniach, naznaczony będzie dzień, 
w którym  odbędzie się wymiana certyfikatów na ty m 
czasowe kwity.

* Paryż, 7 lipca. Rząd Francuzki zrzek się dobrow ol
nie praw a do eksploatow ania luksęm burgakiej drogi że
laznej W ilhelm a, k tóre zastrzożonem było dla F rancji 
w frankfurckim  traktacie pokoju. Naczelny dowódzca 
niemieckiej armji okupacyjnej, jen era ł M anteuffel, p rze 
pędził wczoraj, w skutku zaproszenia ze strony T h iers’a, 
cały dzień w W ersalu . Nocował on u p. T h iers’a w 
gm achu prefektury .

* Paryż, 7 lipca. Spraw ujący interesa niem ieckie 
hr. W aldersee, wyjechał dziś ztąd do W ersalu , celem 
powinszowania p. Juljuszovvi F avre , z powodu jego  
mowy przeciw ko podatkow i, nałożyć się m ającemu na 
cudzoziemców i powodzenia, jak ie  m iała w zgrom a
dzeniu narodowem . Ju tro  spłacona zostanie Niemcom 
reszta pierwszej połowy m iljarda.

* Paryż, 7 lipca. fJnion ogłasza proklam ację hr. 
Cham bord z 5-go lipca, w której donosi on, iż opu
ścił C ham bord, ażeby nie dać żadnego powodu do agi- 
tacij; lecz F rancja  wie dobrze, że należy do swej 
ojczyzny. Nie zapomni on nigdy  obowiązków, jak ie  
w kłada na niego prawo monarchiczne. P ro testu je  on 
przeciwko twierdzeniom , jak o b y  zam ierzał on zaprow a- 
dzić na nowo dziesięciny i stare praw a feudalne. Jego  
zamiarem jes t wywiesić znowu biały sztandar, pod 
którym  utworzono jedność narodową. H enryk  V nie m o
że opuścić białego sztandaru H enryka IV.

Paryż, 8 lipca. W edług  dekretu  m inistra uw zglę
dnione zostały tylko te podpisy na nową pożyczkę 
w stosunku 45° 0, które w dniu 27-m czerwca wiączo- 
rem znajdow ały się już w rękach rządu. W szystkie 
podpisy, które złożone zostały 28-go czerwca, nie będą 
uwzględnione.

* Paryż, 8 lipca. Thiers w ynurzył w obec deputo
wanych nadzieję, że będzie mógł zapłacić przed końcem 
sierpnia oprócz pierwszego pół m iljarda, jeszcze jeden  
m iljard, k tóry  w edług artyku łu  7-go frankfurckiego 
trak tatu  pokoju, zapłacony ma być  Niemcom do końca 
tego roku. W skutku  tego okupacja niem iecka o g ran i
czy się na Szampanji i francuzkiej L otaryngji,

, * ParyP  8 lipca. W czoraj w pałacu L nksem burg- 
skifn proklam ow ani zostali deputowani paryzcy. K om i
sja, ustanowiona do spraw dzenia wyborów postanow iła, 
żeby wszystkie kartk i opatrzone imieniem A. lub F*. 
M oreau, policzone zostały na korzyść F erdynanda M o
reau. M oreau otrzym ał w skutku tego 94,873 o-łosów, 
a Bonvalet 94.873, a zatem pierwszy proklam ow any zo
stał deputow anym .

I  ary i, 8 lipca. W niosek Jau b erta  w przedm io
cie zapiow adzenia podatku, płacić się m ającego przez 
cudzoziemców (oplata od kart pobytu), zganiony został 
żywo przez Journal des Dibats. „W niosek ten, pisze 
rzeczony dziennik, nie je s t godny Francji, k tóra nie 
powinna myśleć o tem, ażeby podnieść się z swych nie
szczęść za pomocą tak tnałoznacznych środków. Z a
prowadźm y porządek w naszym krajn i finansach, zre 
formujmy praw a cywilne i wojskowe, szerzmy sp ra 
wiedliwe i zdrowe idee pomiędzy ludnością, a miano
wicie w zdemoralizowanych naszych wielkich miastach. 
Zastanawiajm y się nad przyczynam i naszego nieszczę
ścia i tylko w ten sposób a nie przez zaprowadzenie 
podatku od paszportów i kart pobytu, staniem y znów 
silnymi w obec zagranicy.

* Paryż, 8 lipca. Journal ofjiciel pisze : Z ękoliczno- 
ści wykonania praw a 12 go maja w przedm iocie zażąda
nia zw rotu, aljenowanych w czasie powstania dóbr, rząd 
oświadczył, iż powstanie w Paryżu skończyło się z dniem 
7-m czerwca, od k tórego to dnia sprawiedliwość rozpo
częła swe czynności.

^  Paryż, 8 lipca. Ajencja l la tm  p isze; Podana przez 
dzienniki wiadomość , jakoby  pomiędzy W łocham i a 
h ia n c ją  wymienione być m iały oświadczenia z powodu 
wyjazdu księcia Choiseul, jest całkiem  bezzasadna. D obre 
stosunki pomiędzy tend dwoma krajam i żadnej nie iiległy 
zmianie. Manifest hr. Cham borda ma bardzo małe po
wodzenie. M niemają, że ogłoszenie takow ego stanie na 
zawadzie urzeczywistnieniu projektu zlania się obu do
mów bourbońskich. K siążęta Nemours i A lenęon złożyli 
wczoraj p. T h iers’owi wizytę.

* Wersal, b lipca. Na posiedzeniu zgrom adzenia 'na- 
rodow ego toczą się dalsze rozpraw y nad projektem" do 
prawa w pizedm iocie składania kaucij od dzienników . 
Przyjęto wszystkie nie roztrząśnięte jeszcze paragrafy  
rzeczonego projektu  do prawa. W edług  artykułu  o tego 
prawa, ustanowioną została najwyższa kaucja na '12 000 
fr. w m iastach, liczących 5,000 mieszkańców i więcej na 
6,000 fr. w miastach z mniejszą ludnością. N astępnie u- 
chwalóno całkow ite praw o większością 317 głosów  p rze
ciwko 199. Go do złożonych dawniej kaUćij, m inister fi
nansów oświadcza, że takow e zwrócone zostaną w ciągu 
jednego miesiąca, gdyż położenie finansowe kraju je s t 
takie, że zw rot ten da się łatw o uskutecznić. Potem  p rzy 
stąpiono do obrad nad wnioskiem hr. Jan  bert w przed - 
miocie^ opodatkow ania kart pobytu cudzoziemców we 
F rancji. Komisja inicjatyw y parlam entarnej, której wnio
sek ten przekazany został dla uprzedniego roztrząśnięcia 
zaproponow ała, żeby nie brano takow ego pod rozprawy* 
P o  kilku uwagach Jauberta , Ju ljusz F av re  oświadcza: 
Zdania, wynurzone przez hr. Jau b e rta  mają wielką do
niosłość. W zniosłe same przez się uczucie patrjotyczne 
nie powinno prowadzić do mów, m ogących z dru»iej 
strony spowodować nieszczęście, którem u niepodobna 'by
łoby zapobiedz Ponow ne zaprow adzenie form alności pa
szportowych było koniecznem; wszelako rząd stara się o 
ile możności złagodzić surowe przeprow adzenie tych środ
ków, ażeby ułatw ić tym sposobem komunikację we F ra n 
cji. P ropozycja Jau b e rta  nie przyniosłaby żadne<r0 zooła 
użytku, gdyż nie zmienia ona bynajmniej położenia; o- 
prócz tego staje się ona, Zupełnie niestosowną w sku tku
sposobu, w ja ln  wnioskodawca takow ą uzasadnia. F av re
oświadcza, ze dowiedział się z ubolewaniem, iż lir. J a u -  
bert zrobił zwiedzanie Paryża przez anglików  przedm io
tem pośmiewiska. Jau b e rt mówił o w ypraw ianych z A n- 
glji pociągach spacerowych, dla dania możności publi
czności angielskiej do obaczenia naszych pogorzelisk i nę
dzy, i oświadczył, że to jest hańbą. N ikt nie ma prawa 
tłum aczyć zwiedzania te w podobny sposób Przed m nie- 
manemi teini pociągami spacerowem i, wyprawiane były 
inne liczne pociągi z zapasami żywności i innemi p rzed 
miotami, k tóre  służyć mogą za dowód oczewisty sytnpatji 
narodu, k tóry  nie dał się wprowadzić w błąd przez m ało
duszne względy swego rządu. Anglicy, którzy przyby
wają tu, celem zwiedzenia naszych ruin, przekonają się 
jednocześnie o ogrom nych i wspaniałych usiłowaniach 
naszych, dla usunięcia takowych. H r. Jau b a rt przem aw iał
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oprócz tego o 'pew nym  rodzaju wojny krzyżowej p rz e - i  
ciwko Nieincojm. Pavre Oświadcza, że dotknięty by 1 bo- ! 
leśnie tem, Ig poata-.viono podobny wniosek w chwili, gdy ! 
petvna część kraju jęczy pod ciężarem okupacji cudzo- I 
ziemców. W każdej chwili bowiem mogą wybuchnąć j  
starcia i w samej rzeczy, pomimo wszelkich naszych usi- ; 
Jowań w tym względzie, takowe zdarzają się zbyt często. 1 
Zapobiedz tym nadużyciom jes t  świętym naszym obo 
wiązkiem. Pav re  ubolewa nad słowami hr. Jauberta , k tó 
re mogłyby niebezpieczne pociągnąć za sobą skutki. .Na
leży mieć się na baczności, ażeby przez niewczesne p o d 
żegania nie wywołano na nowo strasznej wojny, którą 
dyplomacja-tylko co ukończyła. Wszyscy powinni wie
dzieć o tem, iż postanowiliśmy szanować pokój; lecz, je 
żeli stawiamy żądanie, iżby wojska okupacyjne zachowa 
ły. karność W sposób, w jaki sobie tego życzymy, to, po
winniśmy z drugiej strony usunąć wszel.,i: powody do 
nieznośnych woksacij. Następnie cofnięto wniosek J a u 
berta. _ , . •

* Wersal, 7 lipca. .Jenerał M anteuffel w yjech a ł ztą-rl 
dziś z rana. M ial on k ilk a  kon feren cji ż p. T h ierse in .

* Wersal, 7 lipaz. Na posiedzeniu Zgromadzenia n a 
rodowego toczą się obrady nad prawom w przedmiocie 
rad jenerałnyoh. Przyjęto artykuł ł-szy, który powo
łuje na nowo do życia rady . jeneralne; obrady nad- 
ar tykułem '2 m co do zaprowadzenia komisij departa
mentalnych odroczone zostały- do jutra.

* Marsylja, 6' lipka. P rzysłana-tu  z Algierji przez 
jenera ła  Lńlleińarid depesza donosi, że poddały się li
czne plemiona kabilów; trzech z najgłówniejszych przy- 
wódzcow poddało się jenerałowi na łaskę i niełaskę; 
trzyma on ich w więzieniu. T ak  Jamo szejk H ad 
dad zawiadomił listownie jenerała  'Laliemand, iż 
poddaje się.. Mają nadzieję, że w krótkim czasie po
łożony zostanie koniec powstaniu w prowincji A lg ie 
rji, zaś w. .prowincji Konstantynie uśmierzenie powsta
nia połączonem jest  z daleko większemi trudnościami i 
nie nastąpi jeszcze tak prędko.

* Lyon, () lipca. Salut public donosi z Wersalu: 
W  skutku zażalenia deputowanych Francji południowej, 
rząd postanowił nałożyć cło w chodowe na jedwab su

* drąc, 0  lipca. Urzędowy dziennik tutejszy uzna
je, że ponowne ukazanie się biskupów i szlachty fe u 
dalnej w izbie panów, jest pierwszem świetnem powo-

pstrą rsr. 7 kop. 9 5 — rsr. 8, za wyższą średnią rsr. 7 kop. 
20 — rsr. 7 kop 80, fca średnią, nieco porośniętą lub obsadzo
ną rsr.A  k. 75 — rsr. 7, za ordynaryjną rsr. 6 kop. 3 0 — rsr. IV

dzeniem polityki ugodowej hr. Hohenwartha. P rzy  | kop. 5 0. Dowozy żyta średnie; ceny w porównaniu z zeszło- 
ścisłem związku pomiędzy klerykalną i państwowo-pra- I tygodniowemi podniosły się o 15 kop. Przyczyną tej zwyżki 
wną opozycją, jest to bardzo doniosłym faktem, iż najbar- są zakupy czynione przez dorożkarzy i handlujących końmi,

którym opłcca się kupno żyt

1 V. fr. a na jedw ab wyrobiony

i ń te resa frań  cu z ki e , 
złożył wizytę mini-

row y w wysokości
2 % 'wr-   7” ’ ~

*** Rzym, 7 lipca. Sprawujący 
bar. Yillestreux przybył tu dziś i 
strowi spraw zagranicznych.

* Rzym, t> lipca. J ak  donosi dziennik 1 rmjjb, przesła
na została wszystkim gabinetom europejskim podpisana 
przez kardynała Antonellego protestacja przeciwko prze 
niesieniu stolicy włoskiej. Z drugiej strony, minister 
spraw zagranicznych- Visconti-Venosta wysłał z Rzymu 
okólnik do wszystkich włoskich reprezentantów zagrani
cą, w którym zawiadamia on ich o ostatecznem przenie
sieniu rezydencji rządu do Rzymu i o serdecznem przy
jęciu, jakiego doznał król ze s trony  lu lu.

* Bruksela, 7 lipca. Izba reprez ntantów przyjęła 
większością 62 głosów przeciwko 19, wniosek w przed
miocie prerogatyw prawa co do wydalenia cudzoziem - 
cówr.

* Haga, 7 lipca. Na Jzisiejszem posiedzeniu izby 
drugiej przyjęto traktat, zawrzeć się" mający z Anglją 
co do ustąpienia posiadłości niderlandzkich na wybrze
żach Gwinei,'--większością 84 głosów przeciwko 31; zaś 
wniosek co do wykonania zawartej w 1858 r. z. suł
tanem Siaku {Sumatra) umowy, odrzucony został wię
kszością 35 głosów, przeciwko 28,

* Berlin, fi lipca. Formalne odroczenie rady związ
kowej jest  zakwestjonowanem z powodu ważnych praw 
dla Alzacji. Zaprowadzoną ma być tam również opła
ta od stempli wekslowych.

* Berlin, 7 lipca. Na następnej sesji parlamentu, 
przedstawiony być ma projekt do prawa, żądającego 
dalszego utrzymania istniejącego dotychczas budżetu 
wojennego. Fundusze na roboty fortyfikacyjne i b u 
dowle wojskowe uchwalone zostaną przez inne prawo. 
F rancji  nie będą poczynione żailne dabze  ustępstwa a 
mianowicie nie będzie przyjętą gwarancja finansowa 
za gwarancję terytorjalną (okupację) z powodu, że po 
drugiej stronie nie należy spodziewać się dobrych 
chęci.

* Berlin, 7 lipca. Cesarz wyjedzie ju tro  do Ems o 
godzinie 9-ej z rana pociągiem 'nadzwyczajnym.

* Berlin, 7 lipca. Reichsanzeiger ogłasza prawo w 
przedmiocie udzielenia pensij osobom wojskowym ar- 
mji i marynarki państwa, jak  również co do wsparć, 
udzielić się mających rodzinom poległych.

* Kolonja, 6 lipca. P rzy  nieopisanej radości całej 
ludności odbyło się tylko co wejście wojsk do miasta, 
k tóre przyjęte zostały z wielkim zapałem. W połu
dnie będzie bankiet, wieczorem iluminacja; wszystkie 
interesa i czynności zawieszone.

* Jlarmsztad, 6 lipca. Sejm przyjął konwencję mi
litarną większością 39 głosów przeciwko 10. Minister, 
bar. L indelof oświadczył: Z gotowości do ofiar i zapa
łu  narodowegb we wszystkich stanacli powstało nowe 
państwo niemieckie i stało się pierwszem mocarstwem 
europejskiem. Dobrze uorganizowana arm ja państwa 
niemieckiego jest najlepszą gwarancją dla pokoju. Rząd 
czuł się w obowiązku przyczynić się w części do cen
tralizacji i zrzekł się w tym celu pojedynczych praw. 
G agern  oświadcza następnie, że jest federalistą, lecz w 
obec usposobienia, panującego obecnie we Francji, któ
re każe obawiać się prędzej czy później nowej wojny, 
uważa on za niestosowne; naruszyć trwałe urządzenia 
państwa. Przeciwko konwencji {militarnej jirzem aw iali  
reprezentanci szlachty ziemskiej, oraz deputowani Curt- 
mann i Dumond.

* Monachjum, 7 lipca. Rada ministrów postanowiła 
znaczną większością przedstawić sejmowi projekt do 
prawa, w przedmiocie zniesienia konkordatu. R aport 
do króla o przyjęcie togo projektu do praw a znajduje 
się ju ż  w Hohenswchangen.

* Mbnaćhjitm, 8 lipca. K ro i wydał rozkaz, iżby ksią
żę następca tronu cesarstwa niemieckiego, przyjmowany 
był wszędzie z honorami krlewskiemi, w podróży swej 
po Bawarji.

Wiedeń, 6 lipca. Donoszą z wiarogodnego źró 
dła, że austrjackie poselstwo w Berlinie zamienionem 
być .ma na ambasadę. W ęgierska komisja delegacji 
zgodziła już na uchwalenie podwyższonych w tym 
celu wydatków.

* Praga, 6 lipca. Ostateczne pojednanie- pomiędzy 
stronnictwami młodo czeskiem a staro-czeskiem nie zda
je  się hyc jeszcze^ tak zupełnem, ja k  to twierdzono, 
gdyż po powrocie dra  K laudy’ego z podróży; po
stąpią  mają ostntecżne rozprawy co do listów pouf
nych; _ u . ti

* l'raga, 7 hpca stronnictwo niłodo-czeskie obcho
dziło dziś w nocy na placu Betlehemu nie będąc niepo- 
kojonem przez policję, uroczystość dla uczczenia p a 
mięci Hussa.

* l  raga, 7 lipca. Dziekanem wydziału {lekarskie
go obrany został kandydat czeski, Seeling większością 
217 "losów przeciwko 171 niemieckich; niemieccy le
karze 1 łauscTind, Tloek, -Scholl er _ i K onrad  powstrży 
mali się od głosowania. Consortium deklarantów po
wierzyło Zeithatnmerowi kierownictwo redakcji Po-
kr oka. ,. , 2 1 S;.

dziej, wpływowa pod względem moralnym część opo
zycji wyszła z swej bierności. Biskupi są praw dopo
dobnie zwiastunami blizkiego ukazania się w szrankach 
parlamentu całej narodowej i klerykalnej opozycji.

* Belgrad, 7 lipca. Wiedeńskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zaprosiło wczoraj rząd, iżby przysłał r ó 
wnież swych reprezentantów na konferencję d róg  żela
znych, która odbędzie się w dniu 12-m lipca w W ie 
dniu. Punkta, w których połączone być mają drogi 
żelazne rumuńskie z serbską, a ta ostatnia z węgier- 
skiemi drogami żelaznemi, mają być przedmiotem o-t 
brad.

* Bukareszt, 0 lipca. Komisja ustanowiona dla opra
cowania projektu do prawa w przedmiocie kwestji 
dróg żelaznych, przyjęła umowę pojednawczą większo 
cią 6 głosów przeciwko 1.

* M adryt, 0 lipca. Na posiedzeniu kortezów odrzu
cono wniosek udzielenia rządowi voluin nieufności, 
większością 119 głosów przeciwko 61. Zaś wniosek 
w przedmiocie udzielenia ainnestji za przestępstwa po
l ity czn e  w zięty  ma b y ć  pod dalsze, rozprawy. M nie
mają, że po usunięciu się Moreta, minister oświecenia 
p u b liczn ego , p. Zorila obejmie tymczasowo minister
stwo finansów .

* Londyn, 7 lipca. Dzienniki donoszą, że komen
dant pruski ogłosił w Amiens stan oblężenia z powo
du, że nie wykryto mordercy jednego z żołnierzy p ru 
skich.

* Londyn, 7 lipca. P rzybyli tu książę następca tro 
nu p ru sk ieg o  wraz z małżonką i rodziną. Przyjm o
wani oni b yli na dworcu kolei żelaznej przez księcia i 
k siężn ę W a lji i odprowadzeni do poselstwa niemiec
kiego., gdzie zajmą kwaterę. Książę następca tronu 
p ru sk iego  złożył następnie wizytę księciu W nlji. Ksią
że następca tronu przywiózł dla hr. Bernstorffa order 
O rła  czarnego. Na posiedzeniu izby niższej toczyły 
się dalsze rozprawy nad bilem w przedmiocie tajnego 
glosowania.

* Ljondyn, 7 lipca. Na interpelację w przedmiocie 
sprawy fr.mko-angielskiego traktatu  handlowego, G lad
stone oświadcza, że w kwestji tej odbyły się dotyczas tyl
ko poufne konferencje, w których rząd francuzki uznał 
włożone nań przez postanowienia traktatu  handlowego 
zobowiązania. W każdym razie jest  prawdopodobnem, 
Iż rząd francuzki zrobi wkrótce formalne propozycje 
dla zaprowadzenia zmian w tym traktacie.

a a nie owsza. Kiedy bowiem za 
owies płacą za 140 fun. rsr. 3 kop. 1 5 —rsr. 3 kop. 30. za 
tę samą cenę otrzymują 230 fun. żyta. D opóki ci nabywcy 
mieli ordynaryjne gatunki, wypadało im to taniej, gdy jednak  
zabrakło tych gatunków rzucili się nawet do lepszych i płacili 
zarówno z młynarzami rsr. 4  kop. 3 5 —rsr. 4 kop. 50. N a 
bywający na wywóz płacili podług gatunku rsr. 4 kop. 5 — 
kop. 2 7 1/ 2. Jęczmienia osią wcale nie dowieziono, koleją te- 
respolską i W isłą  nadeszło kilka tysięcy korcy. P łacono za 
dwurzędowy rsr, 3 kop. 4 5 —rsr. 3 kop. 67 ‘A, za czterorzę- 
dowy rsr. 3 k. 22 */a —— rsr. 3 kop. 45 . Dowozy owsa średnie. 
Płacono rsr. 2 kop. 7 7 l/ 2— rsr. 3 kop. 30 . Grochu dowiezio
no jedynie ilość riiezbędnąjna potrzeby miejscowy. Za polny 
płacono rsr. 4  kop. 5 0 — rsr. 5 kop. 10; za cukrowy rsr. 6 —  
rsr. 6 kop. 3 0 — rsr. 6 kop. 75. Lasotę rsr. 8 k. 10— rsr. 9 
kop. 30. Ceny mąlci niezmienione. Rzepakiem w tym tygo
dniu żadnych nie dokonywano obrotow. Cukier. W  interesie 
rafinady ciągła bezczynność; obroty m ałe ograniczone do po
trzeb spożycia miejscowego, przyczem stan targu petersbućg- 
skiego o tyle jest dla produktu tego niekorzystnym, iż spodzie
wają się wkrętce obniżenia. Płacono tu za rafinadę z fabryk 
z fabryk Hermanów, Łyszkowic i Ostrowa rsr. 3 kop. 7 7 '/  , 
za Rytwiany rsr. 3 kop. 75 , za Leonów i Elżbietów  rsr. 3 
kop. 67 / 2, za Guzów żądają rsr. 3 kop. 82 '/•>, niższe marki 
jak M ichałów, Czersk i Łuków  rsr. 3 kop. 60. W  intere
sie mączki więcej jest życia. Przy licznych zapotrzebowaniach 
mączki tak mielonej jak i krystalicznej płacą za marki jak Mi
chałów, Józefów , Krasiniec i Czersk po rsr. 3 kop. 3 7 ‘/ 2 — 
rsr. 3 kop. 40; poślednie gatunki jak Cielce i Mniszew po rsr. 
3 kop. 25 . Cukier modelowy Józefów, M ichałów i Czersk po 
rsr. 3 kop. 6 0 — rsr; 3 kop. 65 za kamień 24-funtowy. Weł
na. Stan interesu w tym produkcie w  czasie po jarmarcz
nym o w iele się pogorszył. Brak ciągły popytu w yw ołał dal
sze obniżenie cen, a nieznaczne sprzedane w  ubiegłym tygo
dniu partje, musiały być oddane z redukcją cen o 6— 8 tal. 
od cen jarmarcznych. Pomimo nawet tak znacznej zniżki, 
tranzakcje są bardzo małe, i jeśli rzeczywiste potrzeby nie w y
wołują większego popytu, to długo jeszcze konjunktura tego 
interesu się nie poprawi. D o Białegostoku sprzedano 140  
centnarów w ełny dobrej średniej po 73 talary za 132 fun. 
również 23 centn. w ełny ze skór, za którą płacono po 48 tal. 
za 132 fun. wszystkich z potrąceniem 5 ° /0 . W  ogóle interes 
bez życia. (Gaz. Hand.). . ,,

- " " " " -  - - - - -   ;  -------------

Jutro z powoda święta uroczystego, Dziennik
W arszawski nie wyjdzie.

ALKAZAR (przy u 1 i :y Królewskiej w domu Grodzickiego).—
Dziś i codziennie, puedstawienia trupy dramatycznej w 
jgzyku niemieckim pód dyrekcją A. Flatnera.—  Początek or
kiestry o god/.inie 7 i pól, przedstawienia o 8-ej. —  Wczoraj, 
było osób 7 3 0.

* Jenernl-adjutant Koznakow, przyjechał z W łocła
wska.

* Jenera ł-m ajor wojsk austrjackich hrabia Sołtyk, 
przyjechał z zagranicy.

•* Tajny radca  Nowikow, p rzybył z Wiednia.
* Rzeczywisty radca stanu Czyrykow, przyjechał z 

Wiednia.
* Jeu ę ra ł  - lejtnant Ghomentowski, wyjechał za g ra 

nicę.
* Jenera ł  -  major Anenkow, wyjechał do St. Pe ters

burga.
* Tajni radcowie: Nowicki, wyjechał do Berlina, i 

Sołowjew, do Siedlec.
* Rzeczywiści radcowie stanu: Kudriawcew, wyjechał 

do Brześcia Litewskiego, i Szubin, za granicę.
* Przyjechali do Warszawy: obywatele: Szeliski Kon

stanty z Gawłowa, Omeliński Otton z Miastkowa, Ce
liński Laotrard z Żukowa, Rom er Izydor z Krakowa, 
Unierzycki Józef  z Żychlina, Kisielnicki K aro l z Kucz- 
borka, Bronikowski Karol z Żychlina, Matzner F r y 
deryk z Grójca, Królikowski Kazimierz z Lubań, K a
wecki Karol z W ielunia, Witowski Roman z ICurdwa- 
nowa, Domański Gustaw  z Niki, Trembicki Stanisław 
z P iekar ,  Ostrowski A ntoni z Płocka, Grzymała A n 
drzej z zagranicy, Kochanowski F.waryst z Jakubowic, 
Mieczyński Aleksander z P ep ło w a , Pieniążek Jnljan  z 
Gidel, Radwan Eustachy z Kubina, — kupcy: Fejer-  
stein Szaja z Berlina, Brickmann Abuś z Froinpola.

* W  dniu 2 7 ( 9 )  b ież. m ieś. i roku, chorych w 8-m iti c y 
w ilnych szpitalach: przybyło 4 6 , w yzdrow iało 2 4 ,  um arto 4 , 
p ozostało  1 5 7 0  (m ężczyzn  7 6 9 , kob iet 8 0 1 ) ,  z nich w sz p i
talu starozakonnych  m ężczyzn 16 6 , k ob iet 17 5 .

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, (1 ,25 Czerwca (7  L ipca 1811  r.

W i a d o m o ś c i  M ią jso o w e .

* W oda na rzece Wiśle wraca stopniowo do zwykłej 
normy. Dziś zrana wysokość jej wynosiła już tylko 6 stóp
2 cale. W  ciągu przeto ostatnich 4 8 -u godzin ubyło wo
dy na Wiśle stopa 1 cali 4.

* N a targach w arszaw skich p łacono w zesz ły  p iątek  : Za funt 

szczupaka żyw ego kop. 4 5 ,  karpia k . 2 7 'A , w ęgorza k . 1 7 ‘/u > 

śn ięte  ryby ta n ie j: funt szczupaka k . 2 0 ,  w ęgorza k. 1 5 , lina k. 

19 , karasia k. 1 8 , kopa raków stosow n ie  do w ielkości od k. 50  

do t o .*4* N ab ia ł n ie drogi; funt m asła św ieżego  n ieso lon ego  od 

kop. 2 2  '/j do 3 0 , kwarta śm ietany k. 18  do 2 5 , śm ietanki s ło d 

kiej k. 13 do 1 4 , m leka n iezb ieranego k. 5 do 6 , ser  średniej 

w ielkości i suchości k. l  ż ' / 2 , kopa jaj k. 7 0 . D rób’ ja k  na o-  

beeną drożyznę m ięsa, dosyć tani: duży indyk rs. 2 , indyczka  

rs. 1 k. 3 0 , pularda k. 4 0 , kaczka k. 3 5 , kurczę k. 1 8 do 22 ‘/ 2 . 

O grodow iziiy  w w ielkiej ilości są nabyw ane; kopę szparagów  c e 

niono k op . 3 0  do 7 0 , kalafior duży kop . 3 do 9, pęk kalarepy k.

1 2 , pęczek  m archwi k. 6 , buraków k. 3 '/2, ogórek  kop. 6 do 12 {/ .p  

garn iec m łodych kartofelków  k. 2 0 , garn iec kartofli starych k. 10 , 

kwarta poziom ek k. 2 5 , jahód  czarnych  k . 6 do 8 , fun t wiśni k. 

12 'I ,  do 1 5 , truskaw ek dużych k'. 2 0  do 3 0 . D ow óz drzewa d o

syć  duży, cały bowiem  plac K rasińsk i od sam ego  rana zajęły fury  

z drzew e r . F urę szczap brzozow ych cen ion o  rs. 3 k. 7 5 , o lsz o 

wych rs. 3 k. 3 0 , sosnow ych  rs. 3 , parę sporych  kloców  na j e 

dnokonnej furm ance rs. 4 k. 2 0 , furę ga łęz i rs. 2 , furkę drzewa 

rąbanego rs. 1 k. 5 0 . Od cen  tych  jed nak  w łościan ie dosyć u stę

pow ali, zaraz bow iem  po sprzedaniu  drzewa wynajm owali się do 

przew ożenia rzeczy, przy obecnej porze zm iany m ieszkań.

Na Pradze. Zakupy koni odbywają się  bardzo w olno, bo 

aczkolw iek handlarze przybywają na targi ze sw oim  tow arem , j e 

dnakże kupujących zgłasza  się  mała liczb a . Przew ażnie targ o- 

graniozat się  do zakupów koni w łościańkich , k tóre p łacono po rs.

3 5 do 4 5 za sz tu k ę. D obraną parę koni bryczkow ych ceniono  

rs. 2 0 0 ,  fornalkę n iezłą  rs . 1 7 0 .  N a  targu w olow ym  zakupio

no k ilknset sztuk  rogacizny, ceny cok olw iek  okn iży ly  się , duże

go wolu step o w eg o  p łacono rs. 1 0 0 ,  śred n iego  rs. 7 5 ,  c ie lę  rs . 5 

k . 7 0 do 7. T arg  na w ieprze dosyć ograczon y , dużego  w ieprza  

karm nego cen iono  rs. 2 4 , śred n iego  rs. 1 7 , prosie  k . 7 0  rs. 1 

k. 2 0 . C entnar siana p łacono k. 9 0 do rs. 1 k . 5 , słom y k. 5 5 

do 6 5 , pęk  słom y k. 11 */»• ( K u r .  W a r s z . )

* Tydzień handlowy, z dnia 26 czerwca (8  lipca). N iek tó 
re targi zbożowe zagraniczne podlegały w pływ om  niekoniecz
nie potrzebnych jak na obecną porę deszczów. W  ogóle je
dnak temperatura zbawiennie oddziaływa na stan pól, i  cho
ciaż zbiory cokolwiek się opóźnią, to jednak plony są obiecu
jące. W  Anglji liczne transporty zagraniczne pomimo uszczu
plonych dowozów krajowych, utrzymują ceny pod naciskiem  
i tylko ustępstwa posiadaczy w yw ołują tranzakcje* Z Francji 
wiadomości nie są korzystne; oczekiwany popyt dotychczas 
nie w ystąpił, a w  niektórych miejscach więcej jest ziarna ani
żeli potrzeba. Belgja opierając się na potrzebach Francji, 
przyczyniła liczne straty importerom. Niemniej niekorzystnie 
brzmią wiadomości z Holandji, z nad Renu, gdzie łudzono 
się nadzieją zwyżki. Tylko z południowych N iem iec i W ę
gier donoszą o cokolwiek lepszych cenach, z powodu ciągłych  
deszczów. N a  targu berlińskim popyt na żyto jest małoznacz- 
ny; przednich gatunków brak, a płacone za nie ceny nie mo
gą być brane za normę w obec felerowyeh gatunków ziarna 
polskiego, tylko po niższych cenach znajdujących odbyt. 
W interesie terminowym ceny ciągle się cofają, a ostatnią 8- 
dniową zniżkę można na 2 tal. oznaczyć. W  pszenicy interes 
rzeczywisty jest nieznaczny; przednie rylko gatunki znajdują 
odbyt, lecz tych brak. D owozy pszenicy na targu naszym 
były dobre. Ceny gatunków najlepszycli utrzymały się na 
stanowisku zeszłotygodniowem. Gatunki średnie i poślednie 
prawie zaniedbane. P łacono za pszenicę wyborową, białą, 
czystą i zdrową rsr. 8 kop. 10— rsr. 8 kop. 25, za wysokó-

PRZE WODNIK WARSZAWSKI

dniu  €'/,erwc» jsO U p c a i
Droga żelazna warszawsko-wiedeńska 

i warszawsko-bydgoska-
I . Pociągi kurjerskie, z powozam i w yłącznie k lasy  I i ID ej:  

a) do Sosn ow ic i  G ran icy  wychodzi z W arszaw y o g . 1 0 w ieczo 
rem , przychodzi do S osnow ic o g . 4 m . 2 2 ,  do Granicy' o g . 4 
m. 3 1 z rana. W odw rotnym  kierunku wychodzi: z S osn ow ic  o g.
I I  m . 13  przed północą , z G ranicy o g . 9 m. 33  w ieczorem ;
przychodzi do W a.eznw y o y . f. *»i. 3 C a rand. 0) do Alat-otindrO- 
wa: wychodzi z W arszawy o g . 8 m. 12 po południu; przychodzi 
do A leksandrow a o g . 8 w ieczorem . W  odw rotnym  kierunku w y
chodzi z A leksandrow a o g . 8 in. 5 0 z rana; przychodzi do W ar
szawy o g . 1 m. 3 6 po p o łu d n iu .— I I .  Pospieszne, do Sosnow ic i 
G ranicy wychodzi z W arszaw y o g . 6 in. 3 3 z rana; przychodzi 
do S osnow ic o g . 2 m. 5 3 ,  a do G ranicy o god z . 3 po południu . 
W odw rotnym  kierunku, wychodzi z G ranicy o g . 1 2 m. 4 0 , z S o 
snow ic o g . 12  nu 4 5  po połudi.iu; przychodzi do W arszaw y o g . 
9 w ieczorem . — I I I . Osobowe. Z pow oz uni w szystk ich  4 -c h  klas: 
a j  do C zęstochow y wychodzi z Warszawy' o g . 10 nhL.5 z rana. 
z C zęstochow y jako  p ociąg  osobow o-tow arow y z powozam i klasy
I I I  i I V  wychodzi o g . 6 m. 4 0  w ieczorem ; przychodzi do S o sn o 
wic o g . 11 m. 5 6 przed  półn ocą . W odwrotnym  k ierunku, o so -  
boko-tow arow y z pow ozam i I I I  i IV  k lasy wychodzi z Sosnow ic o 
godz. 5. m . 2 z tana; z C zęstochow y, ja k o  osobow y z powozam i 
w szystk ich  czterech  klas w ychodzi o g . 10 m. 2 4  z rana; przycho
dzi do W arszawy o g . 6 m. 5 w ieczorem , b) do A leksandrow a z 
pow ozam i w szystk ich  cztereehjkTas w ychodzi z W arszaw y o g . 6 
tu. 3 8 ; przychodzi do A leksandrow a o g . 1 ni. 15 po południu . 
W odw rotnym  kierunku, wychodzi z A leksandrow a o g . 2 m. 2 3 
po południu; przychodzi do W arszawy o g . 9 w ieczorem . —  IV . 
Osobowo-mujscowe z powozam i klasy I I ,  I I I  i IV : a, do P e tr o -  
kowa, w ychodzi z W arszaw y o g . 5 po południu; przychodzi do 
Petrokow a o g . 10 m. 8 w ieczorem . W  odw rotnym  kierunku, w y
chodzi z P etrokow a o g . 4 m. 5 1 z rana; przychodzi do W arsza
wy o g . 10 m. 5 z rana. ć )  do K utna, wychodzi z W arszawy o g .  
5 po południu , przychodzi do K utna o godz. 10 m . 9 w ieczorem . 
W odw rotnym  kierunku; wychodzi z K utna o g . 5 tn. 1 z rana, 
przychodzi do W arszaw y o g . 1 0 m . 5 z rana.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Jutro, we w torek , kom edje Zuzanna i

dwaj starcy, Grzeszki babuni, Czuła struna, — (po ^nach
teatru rozm aitości). —  P oczątek  o god zin ie  8 -e j .

T E A T R  L E T N I W O G R O D Z IE  S A S K IM .—  Dziś, w p o n ie 
d zia łek , kom edja w 5 aktach, S e r a f in a -  —  P oczątek  o god zin ie  
8 -e j .  — Jutro, we w torek , opera FaUSt-— Wczoraj, w n ied zie lę , 
dawano kom edję Serafina, b y l°  °»ób 9 0 4 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D ziś i codziennie, Koncert 
13. B ilse g o , dyrektora ork iestry  cesarsk iej z B erlin a , —  złożonej 
z 6 0 -u  artystów . —- W e środę i  sob oty  k oncerta  sym fon iczn e. ■ 
Jutro, w e w torek:—  I . U w ertura z opery „O lym pia, S p on tin ie-  
go; L e s  G ardes de R oy, w alc G odfreys; D as W ald vog le in , na fle t  
i 4 w a ltorn ie, D opplera; P otpourri z op . „F au st,” G ounoda. — -
II . „A lad in ,”  M arahen-ouverture, H ornem ana; W in o , kobieta i 
śpiew , w alc Straussa; K ongres m elod yjn y , potpourri C onradiego.
I I I .  U w ertura z op. „N iem a z P o r tic i,” Aubera; Schutzen-kadryl, 
Straussa; P ieśń  nad k o ły sk ą , V ogta; M arsz p ersk i, H ertla . —  
P oczątek  o g od zin ie  6 -e j. —  Cena w ejścia  kop . 2 5 .  —  W c zo r a j,  
było osób  1 7 0 6 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H . — O twarta codziennie, od godziny  1 1 -ej rano do 5 -ej 
po południu , w gm achu obok k ościo ła  św . A n n y. —  W ejście  w 
dnie pow szednie kop. 1 5 ; w n ied z ie le  zaś i św ięta  kop. 5.

W  T E A T R Z E  L E T N IM  O G R O D U  „E L D O R A D O " (przy u -  
liey D łu giej N . 5 8  6 b ). —  D ziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia
towarzystwa artystów dramatycznych pod dyrekcją Pawia
R atajew icza. —  P oczątek  ork iestry  o g od zin ie  7 -e j , a p rzed sta w ie
nia o 8 - e j .—  W c zo r a j,  było osób  7 0 5 ;

T IV O L I (przy  u licy K ró lew sk ie j).— Dziś i  codziennie, przed
stawienia towarzystwa artystów dramatycznych pod d y
rekcją  A n astazego T rapszo . —  P oczątek  o godzin ie 8 ‘/2 . Wczo
raj, było osób  1 0 8 8 .

ALHAMBRA (w  dom u L essera  przy u licy  M iodowoj)'. —  Dziś
i codziennie, przedstawienia towarzystwa artystów  dra
matycznych P0(ł dyrekcją F . S to b iń sk ie g o .— P oczątek  o g o d z i
n ie  8 re j .—  Wczoraj, było  osób  12 3 0 .

„G R E N A D A ” (daw niej W en ecja ) — przy ulicy N alew k i. — 
D ziś i codziennie, towarzystwo dramatyczne złożone z 12- u
osób, dawać będzie przedstawienia sceniczne w j«zfk“ po1-
s k im .— P o czą tek  o g od zin ie  8 i p ó ł w ieczo r em .—  Wczoraj, było  
osób 2 5 5 .

Z B E R L IN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . .
W eksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn.
, ,, 3 miesięczny

„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg ź „

W iedeń 2
P/i? Listy Z a s t a w n e ........................
5 '*/; , '  „

„ Likwidacyjne....................
i % Obligacje Skarbowe . . . . 
V  ,  Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Sticglitza . - .

Rus. A ug. z r. 1870 .

żądają |

s7o 1“ „ Premiowe „ 1864 
'}* „ „■ ., 1866 . . 

Akcje dróg Żelaznych W ielk. Towarr.
„  „ „ W ars/..-W iedeńskiej

Obligacje Dr

Bydgowskiej . . 
„ Terospolskiej 

Fabryezno-Łodzkiej . 
Warszawsko-Wiodeńskioj 
Torespolskiej . . . .

Żyto w miejscu ,
„ na dostawę . . . .

Z W IE D N IA . 
W eksle na L,onayn . . . .  . .

P a r y ż ..............................
, H a m b u r g ...........................

A.kcjo Banku Kredyto\rcgo
, A n glo-A uu r. . . .

Pożyczka N a r o d o w a ........................
Lombardy , . . . { .
Logr z roku 1 8 (» () ..............................

, 1864 . . . . . .
Z PA R Y ŻA . 

Renta 3'* „ . , . / . . . .
Renta W i o s k a ........................  .
Akcje Kredytu Ruchomego

Z L O N D Y N U .
Papiery (C onsols)

płacą 

79*0, * 
7»7, 
8 8*/, 
87%

8 % 
7 */,
70 V,
5 8 '/ ,
71'/,
86%
71
84%

124
122'/, 

9 % 
7 '/,

48
48

zd.

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J  
dtua 28 Czerwca (1 0  L ip c a ) 1871 r.

Berlin .

Gdańsk . 
Hamburg.
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń , 
Petersburg

7ł
Moskwa

W  e k s 

100 Tal.

1

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

d.
ni.
m.
m.
m.
m.
m.
d.

m.
k. t.

Akcje i  OłUiyac)c Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 . . . . .
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran

ków 2,000 za rs. 1 0 0 ...............................
Akcjo D rogi Zel. W ar.-W ied. za stukę . .
Obligacjo D rogi Żel. W ar.-W ied. po 100 tala

rów za sztukę ...............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 
Akcjo Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . . .
Akcje D rogi Żal. W ar.-Terosp. za rs. 100  . .
Obligacje K olei Żel. W ar -Torespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 . .  .
Akcjo Banku IluudlowogO w Warszawie za

sztukę Ra. 250 ...........................................
Akcje Warsz Tow. Ubozp od ognia za sztukę

z wpłatą Rs. 125 .....................................
P apiery Publiczne (bez wartości kuponów). . 

Ohligi Skarbu za rs. 100 . . .
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . . '  .
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A . po

złp. 300 za s z t u k ę ....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kepon. . .

,. „ , bez kuponu . . .
Listy Zastawne I l l-g o  Okresu Sorji pierwszaj

za rs. 100 ..................................................
Listy Zastawne 111-go Okresu Sorji drugej

za rs. 100 ' ) .................................................
Listy Zastawna nowe 5%  zV . 1869 *) . .
Ohligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego . .
5% Listy Zastawne m. W arszawy *) . .
Listy likwidacyjne za rs. 1 0 0 4) . . . .
Dowody Kom. Cantr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tiglitea z 1854 za rs. 100 .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 Za rs. 100 . .
Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . ■ . .

,, Sierpniowe za rs. 100 - - . .
Rosyjska pożycz, prem. z z1864 r«. 100 , .

„ „ 1866  rs. 100 . .
5%  Listy Zastaw, ltosyi . , .

M o  n « t y .
Pól-iuiporjały Rosyjskie . . . .
Dukaty Uolonderskie nowe Ważno . . .
Pruskio bilety kasowe ........................  . .
Bilety bankowe austryjuckie . ’ . . .

Żądano | P łacono
Rs. K. Rs. K.

1 -
MS 95 112 7 2 %
~~ i

7 5S 7 5 7 ,
— '■— ■ * —
91 50 91 20
98 50 98 25

100 99 83
-• • - - —
" ■ ■ —*

— —

_ _ .
81 50 81 —

- —:
6 ) — - - —
— — —
- — — —

— — — —
— — - —

- — - —

- — —

—
— — , — —

— —

-w —

— — -
— _ — — —

88 97 88 55

87 7 87 64
8 i 88 —

100 — 99 83
84 1 7 83 83
73 40 73 7
— — — —

— —
— — — —

— — —
101 33 — _

101 67 — —

152 — . —* .
149
— — —

• - ~ i — .

— — — —
— — — —
— — — —

i) W artość kuponu bież. od listów Zastawnych rs. — k .  20 
!) W artość kuponu od L ist. Zast. nowych rs. — k. 25.
’)  W artość kuponu Listu Zastawnego m. W arszawy rs 1 k. 37 ‘/ , .  
4) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 43 V,



OGŁOSZENIA RZĄDOWE
TWiADOMMNM i PRZYW ILEJE 
LUIR.-IEUJJI ł l  IH T L B IL W U l

J iiasiaN. I). 4105. f Magistr a\
W arszawy.

W zastoso aaiu s ę do przepisów lom bardo
wy ch,  podaje do wiadomości powszechnej, a 
mianowicie osób int ;resowanych, te  licytacja  
na fanty w rzeczonym Lombardzie zastawione, 
jako to: srebro rótne^o gatunku i rozmaitych 
kształtów, brylanty, perły, zegarki i wsz lkie- 
go rodzaju kosztowności, których wK ściciele  
w ozuaczoaym  ostatecznie te»minie uie w yku
p ili, lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie 
się w dniu 2 (14; Września. 187 I roku i aż do 
cza u zupelue^Q icb wyprzedania, codziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych i uroczystości dwor 
skicii od godziny.9 ej z rana do l ej z połu
dnia w lokalu lombardowym, pomieszczonym  
w gmachu Katusza odbywać się będzie. Za za 
kupione fanty, zaraz po przybiciu kupna sfe- 
Ureiti lub biletam i *lankowemi płacić ńaleźy.

Termin ostateczny do wykupienia lub pro- 
longowania Wzmiankowanych fantów srebr
nych i złotych liajdal j do dnia l9  (31 Lipca 
r. b , wszelkich zaś innych do d. 18 (30) Sier 
pnia r. b. oznaczonym został.

Dla tego interesowani, a mianowicie właści* 
c k le  takowych fantów, przed upływem powyż
szego ttrm im i, do Kasy Lombardu o wykupie
nie lub prolongowanie zgłosić się są obowią
zani

W szyscy w łaściciele fantów dotychczas nie- 
wykupionych w czasie w łaściwym , którzy po
mimo niniejszego ogłoszenia o tyle staną się 
obojętnemi na własny interes, iż nie będą ko
rzystać % terminu wyżej oznaczonego, do wy 
kupienia lub prolongowania przed dniem 19 
(31) Lipca r. b. co dó wyrobów złotych i srebr
nych, a przed, dniem 18 (30^ Sierpnia r. b. co 
d > innych; sami sobie winę przypiszą, gdy za
stawione przez nich fanty złote i srebrne, nie- 
trzymające prób p-zepieanych, niezawodnie w 
wykonania art. 3 Najwyższego Ukazu z daia  
^  wietoia 1851 r. o zaprowadzeniu w
Królestwie jednostajnych prób złota i srebra, 
oraz art. 29 zaprowadzającego w tym Coha pro
biernię, tejże prohierni do stopienia, a zarazem  
zam any na gotowiznę po cenach właściwych 
odstąpione będą, a inne na licytacji w Lombar
dzie-sprzedano zostaną.

Niniejsze obwieszczenie podane zostaje do 
wiadomości powszechnej, pr/ez pisma czasowe 
jako-to: Dniewnik W arszawski, D ziennik War 
szawski; Gazety: .Polską, W arszawską i P^l 
cyjfia, oraz Kurjery: W arszawski i Godzien
ny; siemniyj przez, przylepienie drukowa  
nych egzem plarzy omego w miejscach publi 
czn’v*h.

Warszawa, d. 23 Maja (5 Czeryrcą) 1 8 7 1 i 
p. e. Prezydenta,

Joneralnego Szlabu,
Jenerał Ltytenant, .W itkowski, 

za N aczelnika Kaucelarji, Pronaszko.

G odaw y , v 
obc iążen ie

Powiecie
pożyczką

3. Dobra Chrzanowo 
Makowskim, zamierzone 
wynosi rsr. 2 ,850.

4. Dobra Grochowalsk. w P ow i.cie L pnow- 
skim. zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
r9r. 14,000.

5. Dobra Skwary Dąbr w<*, z przległościam i 
Skwary Troski, w Powiecie Płockim , zamierzo
ne tbciążenie pożyczką wya^sL rsr. 6,300.

6. Dobra Sadykierz z częcią na wsi Gła- 
rzew ie, Kulach, w Powiecie Makowskim, za 
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rub. sr 
5,650.

Zarzuty ja k ie  przeciwko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy
nione być mogą przuz stowarzyszonych, roz
trząsane będą, je ś li nadesłane zostaną do Dy 
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ci^ągu tygodni 4 -ch , 
licząc od daty n iniejszego ogłosz nia.

Płock d. 19 C*erwca ( l  Lipca) 1871 roku.
p o. Prezesa, Komierowski.

Pisarz, Skonieczny.

N . D . 4 1 3 9 . D yrekcja dróg żelaznych 
W arszawsko• Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Dydgowskiej.
Podaje do wiadomości, że pozostawione 

cią?u kwartału Ii-go  r. b. w powozach i 
stacjach dróg żelaznych rozmaite przedmioty, 
mogą być odebrane za udowodnieniem w ła
sności, od Zawiadowcy Stacji Głównej W ar
szawa.

W ykaz tych przedmiotów może być przejrza
ny k^żdodziennie, w zwykłych godzinach b iu
rowych, w Kancelarjach Zawiadowców S.tacyj: 
W arszawa, Skierniew ice, Piotrków, Częstocho
wa, Sosnowice, Granica, h  >wicz, Kutno, W ło
cław ek i Aleksandrów.

Przedmioty nieodbrane do dnia 19 31) Gru
dnia r. b ,  stosownie do p zepisów porządko
wych dróg żelaznych' zostaną sprz dane przez 
publiczną licytację.

Warszawa, d. 24Czerwca (6 Lipca) l8 7 1 r.

LICYTACJE. —  TOPIEL

N. D. 4109 rie m p jK o ecK o e  f y 0 e p n e n o t  
Ul>tin.\enie.

Ha or.HOBaHiii c t . 1 H ucoquSuiaro Janasa 
185(1 r . ,  II«Tpo|t0 BCK0 e 1’y ó e p H c n o e  l I p a B je  
n ie  B b iau B aeT b  chmt, iKHTejeii r .  A ogsbH K O Ba 
dlyTepxeHgJcpa, AópaMa leHgpiiKOBCKaro 
HyceHa O póaxą, O t i a B i u a n  3a rpaHMny, 
BUTACH a a  pOJHHy HJH KT> ÓJHiKaSuiHMT) UOJH 
neHcitmn, BjacTHHi., bt. ihbcth HCgtjbHbift
/»p/-k«fT ®o Ą>łfx orfjfaim opaiłin  nuoionm apu bbi
30Ba, HÓO HCHBIta, B I 03Ha4GHHhlf! CpOKT,, Óy- 
geTT, c 4 t i r a r b c a  goiL3aTCJbCTBOMT> HeHaxoa 
gem a ero  bt> Kpa*, u aaThMT, nocTynjeHO c t  
hhjiti óygeTT, no3aKOHUMB.

T. fleTpoHOBB, 25 Iiohh 1871 r. 
C obBthhkt.,

N . D. 4107. C yei/A KC itue l'y d e p u c K v e  
llp a n .le n ie .

Ha ocnoBamn 1 -8  err Bbicoqafiuiaro yKa3a 
25 A npiJH  (7  Man) 1850 r., BH3WBaeTi> ca 
MOBOJbHo OTjiyiMBiiiaroca aa rpam my ikutcjih 
niHKM OjbBHTa, BojiKOBHuicKaro y * 3ga, 
1'OTjiióa B axray3a, t to ó i j  oht. bt. TeqeHia 
^ »c0 npn.neiaiaHiH HacTOHiuaro
BU30B3 R03BpaTHJCH BT. IjapCTBO ITo Jt CKOe II 
u hbhjch K-b 6jHiaavlmeMy nojHpeScKOxy Ha- 
HaJBCTBy; bt, npoTHBHOin. me c jy ia l i ,  6y  
j e  TT. ci, hhmt. nocTynaeBO corjiacHe 340  h 341 
CT.l’jOiBeHia 1847 r. o Harca3aHuixT> yroaoB- 
HbixT. ;r HcnpaRHTejii.HuxT..

1'. CyRa.iKii, I iohh 22 jhh 1871 ro^a.
COBiTHHKT., JlBHmeBClda.

N. D . 41o8. Cyea.tKCKoe I'yOepHctroe 
llpan.iem<t.

Ha ocHOBauiH 1-8 c t .  BuconaSaiaro ynaaa  
25 A u p tJ ii (7 Man) 1850 r., BU3siBacTT, ca- 
MOBOJibho OTjiyTHBiimxcH sa rpaHHiay c o j tu -  
ca aepeBHH iioflJijinKB, tjihiii.i KoimiOBO, 
CeSHcitaro y*3^a Kpocti.hhuha HJcTHHa Ma- 
TyjeniiTa u KpecTbHHKy H)3e®y B -SKiHHepT., 
h to 6 h  ohh bt.* TęTenia 6 Heat-ib co avaA p n -  
ne'iaTania HacTOi)inaro BusoBa, P03npaTB.incb 
Bb HapCTBO UciJbCKOe U HBHJKCb KT. ÓJIH- 
iKaSmeuy noxime8cKOMy HaaaJihCTBy; bt, upo- 
THBHOMT, ate cjiyaa* 6 y je x >  ct, hh«h nocxy- 
lueHO coraacHO 340 h 341 c t . JAoiKeHiH 1847 
r. o HaKa3aaiHxt yroaoBHUXT, n HcnpaBw- 

TeabHblXT,.
r .  CyBajitH, Iiohh 22 jHa 1871 roją.

CobŁTH0K>, łlHHIUCBCKiS.

-V. O ■ 4131 . M agistrat M iasta  
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej że w 
dniu 19 (31) Llpca_r. b. o godzinie 12 w po
łudnie odbędzie się w sali licytacyjnej Magistra
tu licytacja in plus przez opieczętowane dekla
racje na trzyletnie to jest od d. 19 Września 
(1 Października) r. b. do tegoż dnia i miesią
ca 1874 r. wydzierżawienie posesji Nr. 3 0 0 0 a. 
w W arszawie przy ulicy Czerniakowskiej po
łożonej, na rzecz zaległych podatków zajętej 
od sumy dzierżawnej na rs. 600 wyraźniej ru
bli srebrem sześćset rocznie ustanowionej, w 
warunkach zamieszczonej i do niniejszej lioyta- 
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta  
M iasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kopiejek 30 podług  
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraź
nie literami bez skrobania poprawek i prze-c 
kreślcń wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzieżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
kwit Kasy Ekonomicznej m iasta W arszawy na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 60 i na k o 
szta ogłoszenia rs. 15, ktdre nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

vrazuuki n mowie UęiląceJ
dzierżawy są do przejrzenia w W ydziale A d 
ministracyjnym Magistratu, każdodziennie wy
jąw szy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 3000A . w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położoną, na trzy
letn ie to jest od dnia 19 W rześnia (1 Paździer
nika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1874 r. 
ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs. N. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na’złożone w Kasie Ekonom icznej m. 
W arszawy vadium w ilości rs 60 i na koszta  
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszym załączam.

Sta łe  moje zamieszkanie jest w N., pisałem  
dnia miesiąca 1871 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-L ejtenant, W itkowski.
1 - 3  za N aczelnika Kancelarji, Pronaszko.

w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej hcjio 13)2 
M agistratu, licytacja in  plus przez opieczęto- 
wane dek larac je  na trzyletn ie, to je s t  ód d. 19 
W rześn ia  (1 Października) r. b. dę tegoż 
dnia i m iesiąca 1874 r. wydzierżawienie ogro 
du należącego do posesji Nr. 3105 po z a ro 
ga tką  W olską przy ulicy M łynarskiej po ło 
żonego, na rzecz zaległych podatków  zajęte  
go od sumy dzierżawnej na  r s r .  30 wyraźniej 
rubli sreb. tzydzieści rocznie ustanow ionej, w 
w arunkach zam ieszczonej id o  n in ie jszej licy
tacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta 
kową dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonem  na  ręce p . o. Prezy 
denta m iasta  opieczętow ane dek laracje  n ap i
sane na pap ierze  stemplowym ceny kopiejek 
80 podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania, popraw 
wek i p rzek reśleń  wypiszą postąp ioną przez 
siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

Nadto do dek larac ji winien być dołączony 
kwit kasy  Ekonom icznej m. W arszaw y n a  
złożone w te jże  vadium w ilości rs r  15 i na  
koszta ogłoszenia rs  10, k tó re  uieutrzym u- 
jącem u się  przy  licytacji natychm iast zw ró
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będą
cej dzierżawy, są  do przejrzen ia  w W ydziale 
Adm inistracyjnym  M agistratu , każdodzien
nie wyjąwszy dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia ptodaję

nin ie jszą  deklarację, mocą k tórej podejm uję 
się zadzierżaw ić ogród należący do posesji 
Nr. 3105 po za ro g a tk ą  W olską przy ulicy 
M łynarskiej położony, na la t trzy, to je s t od 
dnia 19 W rześnia ( t  Października) r. b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1874 r  o flaru jąc za ta 
kową dzierżaw ę roczn ie  rs r . N. N. (wypisać 
literam i) poddając się  wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

K w itn ą  złożone w kasie Ekonom icznej m.
W arszaw y, vadium w ilości rsr- 15 i na k o sz 
ta  ogłoszenia rs r . 10, przy niniejszem  z a łą 
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia mca 1871 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszawa d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1871 r.

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-L e jten an t,

W itkowski.
- 3 z a  N aczeln ika K ancelarji, Pronaszko.

O E m iE H If l.
r. okojo  250  .CAiKeHb, no

................ Py<5....................... .... . KOu. cep. sa oziHy
ca*eH b. n U ri u

B i.  oóeaiWHeaie upetfCTatuiHio n}.n cetn , y- 
aauoH6HHbih aaiion . (_3Al»cb ijiieaTi. ck oji.iio 
3ajiora n KąiuiuH a^^diłihu, h jii ii|»OL(CHTHbi 
wn ó y B a r a u )  KOTOpuS, eć.bi 3u N iióio hbco- 
c to u tch  T.oprt, uo itoputSuie lipom y (3riicb  
UIICąTE, KO My OTRUTl, 3U.10I t., H ja liojT. ku
ksom T» ag p ećo M T , HJH TTO óy^eTT, niniHiiTT. Źh-  
HH*0). ■ '

OÓUKIlOBeHIlOe KHTejbCTBO IIsi t,IO (3^*CJ, 
nacarb. oóuKHOBeHHoe m *cto npeÓŁJBUHie).

IlogllSICI. 3 B a  H1H, HMeHŁI u ®aMsuin.
MtOTO, r g *  nttcaBO.

|4  HCiO, MiCHUT, H rogm,

N, D. 3 9 9 6 . Naczelnik Powiatu 
Grójeckiego.

P od aje  do w iadom ości, że w biu rze P ow ia tu  
w m ieście  Grójcu, dnia 28  C zerw ca (10 L ip caj 
r. b. o g od z in ie  12-ej w po łu d n ie  odbyw ać się  
będzie , licy ta c ja  na 3-ch ie tu ie  w ydzierżaw ie
n ie  rea ln ośc i z iem sk iej bu S u ch od ole  częśc i W. 
Ł a sto w ieck ieg o  obejm ującej p rzestrzen i 170 
m orgów  ziem i.

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 200  
rocznej dzierżaw y.

B liższe wiadomości o warunkach i dokła
dniejszy opis realności powziąść można codzien
nie w biurze Powiatu.

G rójec dnia 18 C zerwca 1871 roku.

N . D. 3951. C bp(iĄ3K ue y p j / f n o e  
\ n p n n . i e v i e  

Ha ocuOBaHiu pacnopHateHia Kajiuueitod  
KaseHHoa IlaauTLi o t t ,  12 cero Iiohh 3a M  
8394 , bt. upacyTCTBie  cero y*ŁgH aio ynpa- j 
BxeHiH, ct. 11 muc. yTpa, 20 uncja naCTyna- 
ioutaro Iiojh  Mga, npOH3BÔ BTBCH óy^yTT. 
03ycTHwe Toprn, o t t ,  cyMHbi 538 pj ó. 0 0  
Kon. hu npogaizy MCJibHHHHofi ycagbów, suhh- 
Maiomefi npocTpaHCTBa 7 nop., 23 np. bt. g. 
Ky3HBHbl BilOHbCKoS.

Hc3aBHCHłio nsycTHbixT. ToproBT., ateśaio- 
m ie  MftryrT. InpHcaavb kr. suuieosBanoH H O H y

cpoKy suneTaraiiHiJH oó'bHB4CHiH ct, 060311a- 
<ienieMT. B'b Huxb uoicyiiHoft ut.HU, K oropus 
n.0 OKOHTUHiil IiaycTIJUXb ToproBT, óyAJTT. 
B cupuibli

T o p rO B M H  y c jO B iH  MOI yiTt óhiTb j . a i c u a -  
TpaBue.ibi bb y -ŁagHOMb ynpanjOHin b b c jy -  
HteOiiOK Bpe«a.

Ilp u cxyn a ion tieMbropiaMb, oóhshhw iipcs- 
CTUBUTb 3u,ioroub 52 pyÓHH reji.

I'. Cupagsb, l i i  (28) I iohh 1871 rogu. 
2 - -3  HanajibHHKb y * 8 ja , ( . .  . .  .).

ZALOZWY EDYKTAL1NE 
I ŚLEDCZE. 

R L I R O R L I  K T , ( ) y ^ y

N. D. 4129. l lp u cm a n b  1-ou w 11 ou 
3aM KueoU Zaćm ił B apm aecK oil H chuahu,- 

meAbHoil l lu .iu ttiu .
Chmt oÓŁHBaaeTT. bo Bceoóinee CB*g*Hie 

'ITO OUHCaHHblH SUItOHlIhlMb nOpHflKOMb, gJH 
ygoBaeTBopeHia Ka3eHHUxb u ropogcaaxb  He
AOHMOKb, ABHBHMbiH Beu|H, a HMeiłao:

IlajiHcaHApOBbia ®opTeniHHb o 7-n OKTa- 
B axb, I iohh iiga 5 (17) gHH c. r. Bb lO iacO Bb, 
Ha óasap *  CTapato-MiiCTa, iipoyaHl, OyycTb 
cm ayKniOHHaro Topra, aa HaHumuH geHbrH 

h aepegaHb -inny, Koxopoe npegJOifiHTb 3a o- 
Hufi HaBBucmyio rcŁHy.

I'. BupuiaBa, I iohh 26 « hh 1871 roga.

N. D. 4145. Podaje do powszechnej wiado
mości, że zajęte wdrodze egzekucji sądowej ma- 
terjały drzewne, a mianowicie: szwelc czyh pod- 
klauy dębowe i okrągłe, błamyzy czyli klepki 
dębowe, musłaty sosnowe, oraz wierzchołki i 
leżi.nina przeważuie dębowe, drzewo sosnowe w 
szczapach, tudzież młodo drzewojdębowe wycię
te, w d. 31 Czerwca (1 2  Lipca) 1871 r. poczyna 
jąc od godz. 10 z rana w lesie  „Dąbrowskim ” 
zwunyin, w gm inie Dańkó w, P -c ie  Grójeckim, 
Gubernji W arszawskiej położonym, do dóbr g łó 
wnych Załuski i Dąbrówka należącym, przez 
publiczną licysacją za gotowiznę zaraz płacić 
się mającą sprzedane będą.

Anten i Tymecki, Komornik.

N. D. 4140 C y t ,*> llcu paou m e.sb tioU  
IluA iitftu  bo l ly . iw y c K b .  

BbisbinaeTb cuMb Mouiku Bynnua, x*tt>  
43 UMbioiunro, Bb uocabgHee HpeuH upoatu- 
Buxomaro bt. iio c u a m  H hobb, lIpaCHbimcKaro 
y®8ga, a  Tenepb HeH3B*cTHaro no KScTy a u -  
TCHbcTBa, ftaóhi Bb upoAoHmeHiH 30 AHefi, m- 
Bidjica Bb 3A*uiuift Cygb ajh BbiczyuiaHin p i -  
ineHiH uo coócTBeHHouy A'kHy, aóo uo HCTe- 
■leHiu cpOKa óygeTb uocTyujeHO no *uko-
HUMb.

IV. IlyjTycK b, 26 Iiohh ( 8  I io jh ) 1871 r. 
IIpeACbAaTejbCTBywuiih OygbH, 

l i tu j  HpCKia.

N. D. 4116. Gyjpb Upocmail fio .,u tftu  
no K uai,n apiu .

CÓbHBJHeTb, 4T0 ICaSeHHhlHb HaaciiOTpniH- 
KOHbMyKOH) 8 Mas C. r. Bb lIoeBOHbCKOMb 
J t c y ,  BojKOBumcHuro yb3Aa, OTOópaHo o t t  
HCH3B*cTHaf o óbatuBuiaro npoHOcuTejH upy- 
CKuro KOBTpaóaHAHaro cnapTa, Bb 2 -x b  6y- 
TbijKaxb MSpoio 18/100 BejpaapenocTbio 83  
uoTOMy BbisbiHaeTb chmb B jagnjbua ynoMH- 
Hj-Taro cuupTa c i  T t m ,  H-rofibi o Hb  sb h jch  
Bb Cygb Bb 30 gH.eu cpOKb co ahh Haneua- 
TaHiH cero, Cb HHgjeiKaiuHMu gOKa3aTejb- 
ctbumh hu npHHajuesiHocTbcero cnapTa.

T. K aji.napia, 18 (3 0 )  I iohh 1871 ro g a .

IIoAcyAOHb, CTeMncHb.

N. D . 4125.
UACTMIJJI 0B rLJIB J I E H I J I O  GŁOSZEŃ IA PR Y W A T N E .

N. D. 4110.

N . D . 4 1 3 2 . M agistrat M iasto  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że

liopA u ite iran  K a z tu n a n  
fln . ta  ma; -  v'

CllHb OÓbHB JHOTb, h to  H a a e  npouHcuij  
H I J X b  H H c e j b ,  K a w g b i f i  p u 3 b  B b  1 2  u a c O B b  

AHH, Ó ygyTb npOH3BOJHTbCH BT. CeS I I u . I a T T .  
Top i H, t hu  u p o g a a ty  8 n ycT o i iopp i iH B ikb  ku 
3e n n b i x b  u j a u e B b ,  Bb r. JIioÓjhh*, O T b c j f t  
g y i o m u x b  cywMb, bmchho:

а )  2 ( 1 4 )  A u r y  era 1871 r .  jEyx- i,  i i . ia n e B b  
HU upe/(H liC T b1i C ep a B O B U ta3 Ha nogb J6 9, 
npocT paH C T B O M b 4 2  iipeH T O B b o t t  9  p y ó j e f i  
a  n o g b  N  2 3  (8 9  n p e p T .) ,  o ib  6 6  p y ó .  8 0

б ) 4 (1 6 )  AprycTD 1871 r. T pexb n ja u e sb  
u a  u p egM icib *  K a J i i H 0 B n t H 3 H a ,  noąb Aś 4 2  
(47  npeH .),'Ó Tb 47 pyó ; n o jb  M  43 (44  
npeHT), OTb 44 p . u uogb AS 44 (41  upeHT.) 
OTb 4 0  jiy5. 34 kou. ,y ..

a b) 5 (17) ABryĆTa 1871 r., ,Tpexb n ja  
u e p b  u p H  H a A C T U F H o f i  y j K U * ,  u o g b  ó y i t B .  E  
36 n p e H T . ) ,  O T b  108 p ., nogb óykB. 4>. (34 
n p e H T . ) ,  O T b  102 pyó. n n O A b  óyKB. I ’. (35
niiPHT i,- OTt 106 p. 54  muc

T o p m  O y j y i b  n p 0 H 3 B 0 A H T b c n  i m y C T H O ,  ho 
A 0 3 B 0 J H C T C H  T U K lK e  n p e A C T U B J H T b  B b  K a s e i i -  
H y i o  I l a j a T y  g o  12 n a c o B b  a h h  H a 3 H a ' i e H H a r o  
j j h  T O p r o B b ,  o ó b H B j e H i H  B b  s a n e u a T a H H f c i x b  
K O H B e p T a x b ,  n a  r e p ó o B o f l  ó y i i a r *  7 0 .tu  k o - 
u - f e e i H a r o  a o c to h h c tb u , n o  n p a j a r a e M o f i  y  
c e r o  t o p M i ,  ó e 3 b  u o g i M C T O K - b  h  n o g C K p o  
Ó O K b ,  K a K O h b i H  o ó b H B j e H i a  O ygyTb B c n p b i  
T 6 I  u o  Ó K O H T a H i H  H 3 y C T H M X b  T O p r o B b .

■ J K e j a i o m i e  H 3 y c T B o  T o p r O B U T b c a ,  o Ó H s a H b i  
He U03IKC 1 1  u a c o E b  yTpa Ha3HaieHHaro a j h  
TOproBb a h B) n p c A C T a B H T i ,  B b  u p a c y T C T B i e  
KaaeHHOft I l a j a T b i ,  3 a u o r b  p a B H i n o u ( i f i c H  •* / ,0 
h u c t h  H a 3 H a i e H H W x b  a j h  T o p r o B b  c y M t i b ,  
K U K O B o k  s a jo rb  HeyA ^ p m a B i n a M C H  m ą  T o p -  
r a x b ,  T O T u a c b  n o c j *  o H b i x b  ó y A e T b  B 0 3 B p u  
m e n b .  1

J K e j a i o n i i e  ate y t a c T P O B a T b  B b  T f f p t a x b  
n t . c p c j C T B O M b  3 a n e q a ’ r a H U M x b  o ó b H B j e H i l ł ,  
0 Ó H 3 a H b i  y K a 3 a H H « a  n u m e  s a j o r b  B a e c T H

N . D . 4084« D yrekcja Szczegotowa 
Towarzystw a Kredytowego Ziemskiego, 

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K re 

dytowego Ziem skiego, iż na  dobru poniżej 
wymieniona, zażądane zostały  pożyczki T o
warzystw a obciążyć m ające p ierw szą onych 
hypotekę, do wysokości sum poniżej przy 
każdych dobrach zam ieszczonych, a  miano 
wicie:

1. Dobra Popówek, w Powiecie Dowie 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno 
si rs  13,700.

2. Dobra, Porady Podleśne i Z akrzew , 
Powiecie Rawskim, zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rsr. 19,100.

j$. D obra B ia łła  Miasto, w Powiecie Raw 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno 
si rs. 34,750.

Z arz  u t j ,  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po 
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą przez  stowarzyszonych 
ro z trz ąsan e  będą, je ś li nadesłane  zostaną  
do D yrekcjj Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
Iu6 do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygo- 
d u f  CEterech, licząc od daty  niniejszego o- 
głoszenia.

W arszaw a d, 25 Czerwca L ipca) 1871 r.
Prgzes, Ewaryst Mejer.

__________ p. o. P isa rza , Słowikowski.
N . D . 413 8  D yrekcja Szczegółowa  
T  ■ w arzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy

towego Ziem skiego, iż na dobra niżej wymie
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzy- 
tw a, obciążyć, .mające pierwszą onych hypu- 
tekę, do wysokości sum poniżej przy każdych 
dobrach ziuo-ieuzczonycti, ja k o  ta; ,

1. Dobra Zakrzewo, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4,65u.

2. Dobrą Pilichowo, P ilichów ko, Szawlowo- 
M atenie, w Powiecie P łockim , zamierzone ob
ciążenie pożyczką wyuoai tar. 12,600. I

niu 19 ( 3 i )  Lipca roku b iiż. . 
południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

M agistratu licytacja im plus przez opieczęto
wane deklaracje na dwuletnie, to j e s l  od d. 19  
VI rześnia (I Października! r. b.* do tegoż dnia 
i m iesiąca 1873 r. wydzierżawienie posesji Nr. 
187 w Warszawie przy ulicy Krzywe Koło poło
żonej, na rzecz zaległych  podatków zajętej, od 
sumy dzierżawnej na rs. 1,150 kop. 90, wyra
źniej rubli tysiąc sto pięćdziesiąt kopiejek  
dziew ięćdziesiąt rocznie ustanowionej, \v wa
runkach zamieszczonej i do iiibTeiszej licyta
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu  
wyżej oznaczonem, na jęce  p. o. Prezydenta  
miasta opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 30 , podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyra
źnie literami, bez skrobania, poprawek i prze
kreśleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżawną roczuie.

N id to  do deklaracji winien ■ być dołączony 
kw it Kasy Eko.iom iczaęj miasta Wąrazawy, 
na złożone w tejże vadiumjw ilości rs. j l 5  i na 
koszta ogłoszenia rsr. 15, które nieutrzymują
cemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone 
będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są do przejrzenia w W ydziale Ad
m inistracyjnym Magistratu każdodziennie, wy
jąw szy dni świąteczne.

Wzór do deklaracji. ;
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję ni 

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się  
zadzierżawić posesję Nr. 187 w VVarszawie przy 
ulicy Krzywe Koło połoioną na lat dwa, to jest  
od dnia 19 Wrześn a (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1873 r., ofiarując za ta 
kową dzierżawę rocznie rs. N N . (w ypisać l i t e 
rami) poddając się wszelkim  obowiązkomli za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych  zimie*
SZCEOlym.

Kwit na złożone w K iste Ekonom icznej mia
sta Warszawy vadium w jlości rs. l l ó  i na ko- 
szta^og oszenia rsr. 15 przy niniejszenrjzalą-

S ta łe  moje zam ieszkanie je st  w N. pisałem  
dnia . . . m iesiąca . . . .  jg y j  r

(podpisać wyraźnie iruie i nazwisko). 
W arszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1871 r. 

p. o. Prezydenta, •
Jeneralnego Sztaba, 

Jenerał-L ejtenant, W itkowski.
3 za Naczelnika Kancelarji, Proaaszko.

bt> A iQÓJHHGitoe PyóepHCKoe 0 J H  bt, oah oh st, 
O a p y iK H b ix T , K a 3 H a ie f ic T B T >  u  K a s H a T e f tc K in  
kbhtuh uin bo b,3hocT, STOro 3aJora npegCTa- 
BHTb BTi n a j a v y  np» oO-bHBjeHinxT,. 

IIoapoOhuh ycjoB ia  a-sh ceft npoAnaa u Or
HtHO BHABTb BT, j ł I0ÓJHHCI(0it Kll3eHHOÓ I la -  
jaT *, eaeAHeBHO bt- npucyTCTBeHHOe BpeMH 

4>OpMa OÓT»HB JeHlH.
B c j* A C T B iÓ  OÓT,HBjeHifl J 1 i o 6 j h h c k o 8  K a -  

I i ) W a e B H ° a  H a j i i T b i  o t t ,  2 4  I i o r h  c .  r . ,  3 a  M  8 8 8 7  
g o  z. u - i j  0  h m B io x u h x t ,  npoH SEO A H TbC H  T p p r a x T ,  u a  n p o  
im  m u m o i gasty ( n o H j ie H O B a T b  n p o g a B a e M b iS  u j a n - n ) ,  

c h m t ,  3aHBjHH),qT0 h  ćorjaceHT,"KyCHTb o h u H  
3 a  cy M M y  ( n n c a T b  cy M M y  u n o p a M a  h  H p o n n -  
c b to), c t ,  coójiOAeHieMT, BchxT, yCTaHOBjen- 
H b ix T , a j h  a r o f i  n p o A a s a  y c jO B ih .

Ha opeACTaBjeHHHii BpeMeHHbiH sajortb bt, 
cyMM* (nnca-rb cyMMy uH®paMn a  npoiiHCbio) 
npHjaraio KBHą-aHitiio (raKoro to )  Ka3Haqe- 
CTBa. V-

H a c T O n m e e  o ó th b j e H i e  
t o )  h h cjs , M k ę j ju a  h roggi.

(I IoAnHcaTŁ q eT K O  hmh’b n p o s B a n i e ) .  
I I p o a t K B a i o  ( y K a 3 a T b  m *cto H tH T e jb c T S a )
T. A ioójhht,, 2 4  Iiohh 1 8 7 1  r o g u .

“ii . iiC  AcęcopT,, B jojapcH iS.
3 a  h. a - CTapmaro /(hjonpoHBBOAHTejH,

BajeHTHHOBHHT,.

TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA.

Doszło do wiadomości Dyrekcji, że obiega litoorafo wana porównawcza Taryfa prernij dla ubezpieczeń wiejskich Towarzystw: Im pcriiii
stwa War

Warszawskie
obowiązującą Taryfę dla ubezpieczeń wiejskich.

Taryfa premij dla ubezpieczeń wiejskich
Z atw ierdzona w  d. 1 Maja 1871 r. przez O gólne Zgrom adzenie A kcjonarjuszów

1. Od samych nieruchomości:
a )  od domów mieszkalnych i zabudo

wań gospodarskich .............................
ó) od Gorzelni i pomieszczonych w 

tychże aparatów gorzelnianych. .
2. Od sprzętów domowych, inwentarza martwego

oraz żywego, z wyłączeniem owiec.
3. Od krescencii w ziarnie i w snopach, owiec, jak

również od zapasów okowity pomieszczonych  
nie w gorzelni, lecz w zabudowaniach gospo
darskich ..........................................................  r

4. Od utensyljów gorzelnianych i zapasów okowi
ty pomieszczonych w gorzelniach .

5. Od zapasów zboża i paszy złożonych w stertach
albo stogach pod gołem niebem, roczna pre- 
mja od 1 , 0 0 0  r t i l ś l i  sumy ubezpieczenia, 
wynosi U s r .  I O .

B  u d V n k  i
Masyw mu
rowane pod 
twardem po

kryciem

Mięszanej 
konstrukcji 

pod twardem 
pokryciem

1 A A A

Masyw mu
rowane pod 

miękkiem 
pokryciem

Mięszanej 
konstrukcji 

pod miękkiem 
pokryciem

Drewniane 
pod twardem 

pokryciem

Drewni ane 
pod miękkiem 

pokryciem

K  u  h  1 i
n a  1 2  m ie s ię c y

s r

2 ‘/«

»'/»

5 % 5 'A 5 % 5 'A
10 12 13 14

5 6 8 9

6 7 9 10
10'A 12 V, 1 3 '/ , u 'A

16

10

12

16'/j

H H c ą n o  ( T a n o r o

1 - 3

,JI,03BOjeno U ,e u 3 7 p o i)f

N , D . 4 1 3 4 . M agistral M iasta
W arszawy. 'j;

Podaje do wiadomości p o w s z e c h n e j ,ż e  w 
dniu 19 (31) L jtpca  r. b. o godzinie 12 te j

N .  D .  3 9 5 0 .  ł f a p m a n c i t a n ,  r i / O e p \ i c i t a n  - 

l l u i i m o e u n  K o u m o p a .

H a a i i a u H B T ,  n a  1 3  ( 2 5 )  I i o j h  c . r .  b t ,  1 2  
q a f O B T ,  a h h  T O p r H ,  h a  n o c r a B K y  c o c h o b h x t , 
APOBT, ST, n o j l i H t U T ,  a j h  O T O i u e n i H  n o a i l i m e -  
H10 BT, IIOqTOB bIX T,  K a 3 e H H H X X A O M a X T ,  M  4 2 i  
h  1 3 3 7 ,  b t , T e q e i i i a  o g H o r o  r o g n ,  c t , 1 ( 1 3 )  
A m - y c T a  1 8 7 1  r . ,  u o  T o i n ę  t h c j o  h  m ś i c h u t , 
1 8 7 2  r . . ,  BT. K O J H q e C T B *  D p H M i p H O  2 5 0  H * J 0 -  
k y 6 H q e c K i i X T ,  c a a e H b ,  n p H r j a n i a e T T ,  H t e j a i o -  
l g H x ' b  BHHTb H a  c e Ó H  o 3 H a q e H H y i o  n o c T a B K y  
n p H Ó U T b  BT, B u m e  0 3 H a q e H ó b i l i  c p o m ,  bt, 
K a H i i e j H p l i o  D K C B K i T o p a  B a p m a B c i t o S  T y -  
ó e p H C K O l i  n o H T O B O f i  K o H T O p w  B T .U 0 9 T 0 B 0 H T .  
j o m T, A s  4 2 l .

O Ó T  H B J C H i H  H a  y ń a f l T i e  b t ,  l O p r u x T , ,  g o . t  
H t H u  Ó h i T b  n H C H H b i  n o  n p H . i a r a f i ś l ofi n p n  c e s i x  
® o p n i i ,  U a  r e p ó O B o S  ó y M a r *  3 0  H o a i e T H a r o  
g O C T O  H H C T B a .

i l l c j u u m u o  T ° p r o B a T b Q H  M o r y T T ,  e a t e g H e  
b h o ,  3 a  H C K j i o q e B i e u - b  n p ą 3 g H u q Hb i x x  11 T a -
O C J b H I J X X  g n o i ) ,  B H a a O M H T b C I I  C l  U p e g B a P H -  
T C J b H M M I I  y C J O B i Z M H  g J H  T O p r O B t .  e t I K a « -  

i i e J a p i H  9 H 3 e n y T o p a  B a p i u a p . c K o a  1 ’y ó e p u  
C K O B  I J o q T O B O f t  K o H T O p w ,  OT T, 1 0  H a c O B T .  y  
T p a ,  g o  3  q a c o B i ,  n o  n o j y g i i H .

I ’. B a p u i a B a ,  1 8  I i o h h  1 8 7 1  r ó g a .

2 — 3  y n p H B J H i o m i S ,  ( . » - u . . .
d t o p M f t  o Ó T ł H B J e n i H  kt, T O p r a M B  ( h h  r e p ó o ą o k

Ó y M a r *  3 0  K O n t e u H a r o  A P C T O h H c i B a ) .
B t ,  B a p u i a B C K y i o  T y G e p H C K y r o  

I I o t t o B j t o  K o H T O p y r
(OTTi TO I  O T O ) .

Ha o C H O B B H ia  b m 3 0 b o b x  ua nocraBKy c o «  
CHOBbIXT, g p O B -b  g J H  Q T O nJC H iH  n O M tp te H iK  
BT, H O qTO BhlX T, K a h e ilH b lX T , gOMUXT, BT, B a p -  
u i a n t ,  A5 4 2 1  „  1337, h m * k ,  q e c T t  o O - B H B H T b  

T T O - A  C O li ia c e H -6  a p H H H T b . H a CCÓH nO C T ftftK y 
°3 H liq eH !lK IX T , flpO B 'fc  B’b , T e q e ( i iu  o g H O t o  10-
ga, t .  e . ct, 1 ( 1 3 )  ABryĆTa i ,i7 i r . j,p toikc

Warszawa dnia 8 Lipca 1871 roku. .

__________  P r e z e s ,  T O M A S A  Z A M O Y S K I .
N. D . 4130.

b i l a n s
Banku Handlowego w Warszawie

po il/iieri fi 8  (3 0 , C zerw ca  I8 ?fi r. w ł.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

19

11
12
13
14
15

STAN CZYNNY.
Gotowizna w Kassie . .
Zaliczenia wymagalne na żądanie Banku 
Skupione weksle w walucie krajowej

» w „  zagranicznej
W eksle do zam kassowania .

0 Ż r t  KCrredyta°We
Pożyczki na zastaw towarów  
Skupione Papiery Publiczne wylosowane i Kupony 
Papiery Publiczne własne: a)  L isty Zastawne rs. „ 

ó) Obi. Rz. i Tow. Pr. „
Korespondenci . ------
Zaliczenia Rozmaito . *,
Koszta Ogranizacji . . .

>• Handlowe 
Ruchomości

•  .

Ruble
)

. kop.

N . D . 4121.

Antoni Tymecki
Komornik przy Trybunale Cywilnym »  w  
szawie, przeniósł Kancelarie • ,W ar‘ 
1773 nowy 18 na ulice |  t T * m P° d Nr' 
wprost Trybunału Cywilnego

175,484 k. 43. 
26,945 „ 27.

STAN BIERNY.
(Kapitał Zakładowy 

2 W kłady na rachunek przekazowy:
o) wymagalne na żądanie rs. 552,347 k. 53
6) za 7 dn. wypowiedz. 

Kapitały na lokacji:
o ) bezterminowe

i  bo łfo ó) terminowe
Korespondenci . .
Rozmaici .
Procenta, Prowizja i Komis

620,151 „ 85

126,798
335,555

U w a i e a .

90,462
60,000

1,484,390
48,776
21,599

368,698
513,987

4,535
25,768

202,429
160,141
175,598

4,210
26,982

5,139
3,192,721

0 1 '/,

82
91%
94
50
23

83

70
96
4 9 'A 
45 
90 
II
87

s l f r l Y  i23* W dn'“ 25 Czcrwoa (6 Lipca) S lir a d ilo n o  w mieście Petrokowin ,
m . ‘ r  '  ‘ V  l i t U n i d “ < , J * 'e  " »  * « * -

kuponiŚw o" V  0 2 0 7 ^ r a50k0r am! i,ark-

pierów nie n f b y w a ł ^ g d y T s t ^ n f ' U S e n f a  poczynione zostały. ostrzenia
Warszawa d. 26 Czerwca (8  Lipca) 18-1  - 

K l e m e n s  K r z y s z t o / , ^ 8 ' 1 r

o w y  wyda .

N . D . 4124. Poda e  dn 
m o ś c i , iż  B i l e t  l . 0 , „ , 1P “ " " I -UChnej  wiado.
n y  z a  N - re m  3 7 8 6 6  r  " * - *

W zyw a i '
1 «  A i  tygodni

- - - . . . . u

s ie  wi pr^ P * dl«>«o za g in a ł Sl? w ięc p o s ia d a ć .  * .ą
ir»  od dnia 12  o 4 ; ^ ““J P ^ n ie j
a t v  rv a * „ i- :__  .. '  -L^pca r . b . to

1,300,000
> )h

1,172,499 38

462,353
125,353 35
47,035 37 'A
85,480 7 6 'A

3,192,721” 87

l o / . , / . " ) / „ . P|0j ( :  do Po—szechnej w la-

« •  » !  " " f  p X ” K K , w i -
ź n i r i* w Wafi SI e  P 08> a d a c z a , i ż b y  n a j p ó -  
r  t  i l  „ s  f (i“ i ° d d D ia  18 Ł i P c a  1871 • V ■i . o d  d a t y  o s t a t n i e g o  o g ł o s z e n i a ,  z g ł o .  

s i ę  i p r a w o  p o s i a d a n i ?  _  n
k c j i  L o m b a r d u  u d o w o d n i f .

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.

W  powyższym bilansie nie mieszczą się wartości powierzone Bankowi 
przechowania w sumie rsr.-1,336,4.16 kop. 50. d o

— —  U..,«auu uuow ounił, s a y z  w  nr7ń«: 
w n y m  r a z i e ,  d u p l i k a t  b i l e t u  w y d a n y  ^ ? ! '  
D ie o s o b ie ,  k t ó r e j  n a z w i s k o  z a p i s a n o  w  i  * 
g a c h  D y r e k c j i .  P  SaD0 *

1 ——O

Redaktor, P, Weinberg.
(Dodatek.)



Dodatek do „Y 139, Dztennuca Warszawskiego, 
Poniedziałek, t / w a  ;>£ Czerwca (10 Lipca 1871 r. 981

npuGaejieme ks Mr 139, Dziennika Warszawskiego 
lfonedibAiHUKo 28  I iohh (10 LoJtfi) 1671 i.

i i t l i i l l l i l j l  Oli M N I J  11 ii I li.
LICYTACJE. — ToriJl.

N. D. :i936. llu'ia.wvim łłucn%mmuf-s 
V o p h M .t  0 * p y ? a .

C u u b  o 6 x H B J a e n ,  s t o  h u  o c i : o B : m i n  n p c ą -  
QBCUHIH I ' o p u u r o  A e U U p T U H C H T U  O T b  7  l l o H I I  
c. t . su Ji 593 óyąyTb np011sii04nTi.cn Topm, 
n o c p e j c T B O j i b  b i i i i c m u t u i i h i j . x x  o f t x H i u e u i f l  
( i u  p l u s )  B b  y n p u H j e H i H  B o c T o m i u r o  P o i - H a -  
r o  O a p y r a  B b  C y x < 4 i i e B l i ,  K b j e n u o t t  P y ń e p -  
u i H  1 4  ( 2 ( J ) ,  15 ( 2 7 >  u  19 ( 3 1 ) 1 i o a h  1 8 ?  1 r .  
B i  l l  i i i c o n b  y T p u  B b  o a i i a - i e H H U i e  * H n ,  h u  
n p o a a w y  m e a t , a a  m i i a j U j i t i  i i u p T i H H H  H e  u e -  
H * e  2 0 0  n y j O R b  a a h  i K e A J . 3 : i ,  h u  j i a a l i A i H  w e  
u e  c h i i t u k i u u h c h  h u  n y j w ,  n o  h u  i f o n u  h j h  
n i T y m i ,  n a p r i H i i H  c i o h h o c t i i o  H e n e K - t e  150 

p .  c .  T o p r n  l i a i H y T c a  o r - b  n b H b  r . O K a s u H -
U M X b  B b  B t . J O H O C T H X b  II p l I A O S C H  H k l X b  K b  
T o p r o B b i M b  y e a o p i n B b .

i K e j u i o m i e  y i a c T B O R U T i .  B b  T O p r a x b  o 6 h -  
BUHbl B b  H a H l I a H e i l H U f i  4 4  1 C P f O  J B H I .  H H H C b  
n p e j c r i i P H T b  o O b H B j e H i e  h u  P y c c w o x b  h .  u  
n n j b c i O H b  asbiKh B b  M v r o p o H b  c j l i j y e T b  
n o s i b C T U T b  c o p T U  H i C 4 t , a a  n  1H 3 4 b . i i S ,  k o t o -  
p M e  H U M b p C H U  K y U H T b  C b  T O H U b l M b  o O O ł H H -  
‘l e H i e i l b  K O . l U M l C T B l I  C O p ’I O B b  H U O K U 3 U H i e b b  
n p n  k i d k a o m t .  e u j n b  u p o u c H T a  h o  H e  n e H i  e  

/ «  % ,  H U K O i l  l l p H Ó i L H A H I O T b  H b  B O J h y  H u S t l M .
K b  OÓbHB AeHH O i y * H O  n p H J O W H T b  HBM- 

T U H n i lO  K U S M l i e S C T B a  B i l  BlICCCHUblA S U i O r b  
UH JBHHkl  HU A e H b rU B H ,  H4H A H KBHAUIliOH H hi M II 
A f c c T a m i ,  m a h  h h m m h  u p o u e H T H u i i i i  T o c y j a p -  
c t b c h h  , ik i i  ó y u u i  a v H  U i i n c p i H  u H a p c T B a ,  
b a b  a a i A a y i i b i i d i  a h c b u m h  3 e n c K a r o  K p e j i i T -  
■ a r o  O ó m e c T p a  n o  M a p n u a T f J b i i o f t  m b  u * -
B b  B b  p u 3 b 1 v p *  pURHH Io m eM CH „  H a C T H  O- 
U t l l e H l l o f i  4 4 H  T O p r O B b  c y n  B I J  T b X ' b  O p O A a -  
B aeiibixb copTOBb me.i1.au u nagTAih. n o ro - 
p u e  at e 4 a Kri b xyuiiTL.

IIOHH HyTb lH 11 p O I l e H T H U H  Ó y i l U I H ,  4 0 4 1 1 1  HKI 
6 u r b  C b  i i p i i H U A i e w a i m i m i  *■*, „ n a b  a .  H a u e -  
T e u m e o  n p c H H  K y n o n u m i .

H a  H 3 aep iK RH n o  n y f i A H K a i i i n  c 4 l » 4 y e T b  B H e -
CTH I1U411HllblBH ge i-BITUIll  ' / ,  < / ,  f i )  MM 14 II],M- 
H H T a i o m e i i  in a a  u a a l i j i a  i i o b b  h o b u h h l i h  b x  
Of i b l l B A e u i l l  CIHTUH n  l I tB UUM b C b  H O T o p u x b
óyjyib iipOHuBoaiiTi.ca ropni. OóbHRAeH a 
■ b K O T O p u i i b  He ftysyib upHAOweHU BMiue 
n O U B C H O B U H B U e  3 U 4 0 I H  U Aei lbT H H a  T o p i  O- 
b u i  B a j e p i K H i  n a n  n o A C K O f i a e H H u a ,  h j u  0 6 - 
y C J O B J e H H U H  M T. Q. CHUTUlOTCł He Abi tCTBH- 
T e A b H U l l I i .

n o n y n i i | U K a x b  n : e 4 ł , 3 a  h  M 3 4 l u i ( l  c b  r o p -  
r O B b  B b  C 4 y q a b  T p e O O H u H i h , K O T o p o e  o 6 a  
BB BU H O l lb C T H T b  B b  o 5 b I I B 4 0 H i u  ,  u o r y r b  
ó u i b  H u j i i B a i B u  H a j t A i *  a b  H [ i e 4 n n ,  B b  T e -  
HeH ii i  u i e c T H  B b c a u e b  b ,  a a  n p e a c T U B A e t i i e i i b  
n p o n e H T H u x b  6 y « a i b  B b  B U A o i b ,  g o T o p u *  
DO H C T e i e H i l l  G-M H b C H O e f l b  CBHTUB CO 4UII 
O T n y c K H  H i A t A i h ,  j o j u h u  6 m t i . o ^ i i b u e i i u  
h u  h u a h r h u h  O e a b  D p u H u e A e H i H  u p o u e u -
T O B b .

H  pcACTuBAHeM u  u B b  o f i e i n e s e B i e  n p o u e H  
t u u h  O y i i u r H ,  6 y a y T b  n p n H u v a e i i M  n o  s y p -  
COBO # B X b  CTOHUOCI H HU 1 0 ' ' / ,  6 0 4 * e  CTOH- 
■ o c t b  D O A y q e i i H U X b  H i a K j i S .

H o i i y n m u x t B b  i y a B B i i | H H b  b u  n p o a o i K e -  
n i w  r o a a  C b  T o p r o a b  B 3 , v k i i f l  « a  e y m a y  u e  
H e H b e  3 , 0 0 0  p .  c .  6 y a e T b j * A a H u y c i y n K a 2 v „  
a  C B u u i e  5 , 0 0 0  p .  c .  3 “/ *  u  o h u b  y c T y n i i i  6 y- 
* C T b  n p o H a B 0 4 * T l . c n  lO p H O  3aB04C KHH U m -  
A t J U l H l i .

T o p r n  H a n p o a a w y  w e n  t a  a  n  i i s i t j i i i  h : i x o  
4B1DHXCH B b  l l a i a a H H i i x b  3 a B 0 4 o H b  B o c t o h -  
H a r o  1’o p H a r o  O B p y r a ,  ó y a j T i .  n p o B a P o a i n b -  
c a  eweuT-CH HH O B b  y n p a B a e i i i u  B o c t o h h u i o  
T o p H a r o  O x p y r a  B b  C y x e a B e B E  n  o  c p o i i a x b  
B T B x b  T o p r O B b  6 y a y  T b  H o a a B a e i r u  i m i b  
m e  n i ą

4 > o p n a  o O b i i B A e i i i a .
f l c j - k a i  T B i e  H a i  b o i e u i a  H u a a j h H H t a  B o c -  

TO H H H ro  T o p i t a i  o  O K | i y r a ,  M b  1 7  I k i h h  1 8 ?  1 
r . ,  a a  Ad 2 2 -2H e i n b  o ó i  a B A a i o ,  h t o  a  s t e A a t o  
a y  n u n .  ( h j h  B3 a i b  B b  K p e j H r b )  0 0  n y j O B b  
HJM 0 0  U l l y x b  HJH 0 0  K u n b  T U B U X b  TO 113 
j l i A i i l ,  n a b  t u b u i o  t o  M a r u a i i i i i i ,  n p e j i i o j a  
r a a  y n a a i i i T h  0 0  ( n p o n u c i . i o ,  n p o i r e H T O B b  
Ó O A b e ,  n p o T U B b  n u a H a i C H b m x - b  K b i o p r a u b  
B i H b  n  c o i A a i u a i o c b  H a  n e k  i .6 H3 a i e j b , ' . T B i *  
B b  y c x o B i a x b  K b  T o p r u u  i. H i U o w e H H U a ,  k o
T O p W II Milt .  H n B k C T H M .
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N. D . 4727. P isa rz Trybunału Cyufuneyo 
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie L cssera  Levy, w W arsza
wie pod N r. 949 zam ieszkałego, a zam ieszka
nie praw ne do tego interesu i całego postępo
w ania sulihastacyjnego u K azim ierza B rze
zińskiego M ecenasa O brońcy przy Warszaw* 
skich D epartam entach  Rządzącego Senatu  w 
W arszaw ie pod N r. 649  przy ulicy P rzejazd  
zam ieszkałego, ob rane m ającego w poszuki
w aniu summ: rs. 55,000 z procentem  6 %  od 
d. 1 L ipca  11. s. 1866 r., rs. 4,301 k. 35 z ta- 
kimże od tej daty procentem , rs. 1,350  bez 
p rocentu , rs. 44 k. 10 , jak o  wyra w 11 y w aj a c ej 
wpisowi przy w-yroku Sądu Polubow nego o- 
placohem u, rs. 50 ja k o  zasądzonych oddzielnie 
kosztów  procesu i rs. 27 kop. 30 b2, jak o  kosz
tu wyjęcia wyroku, kop ialja , stem ple i do rę 
czenia, czyli ogólnej kw oty rs. 60,772 kop. 
7 5 '/ j ,  od współki cywilno szczegółowej fa b ry 
ki cukru  w M łynowie, okręgu Z gierskim , gu- 
beruji W arszaw skiej egzystującej, reprezen to
wanej przez Radę G ospodarczą tejże fabryki w 
osobach: F e lik sa  Loskow skiego, A leksandra  
Rossm an, T eodora  W ilkoszew skiego obyw ateli 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  u S ta 
n isław a Zalew skiego A dw okata w W arszaw ie 
pod N r. 590 zam ieszkałego, obrane m ających 
protokółem  W alentego Supryniew icza K om or
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a w d. 
17 (29) Paz'dziernika '1866 r. sporządzonym , 

zajętą i zaaresztow aną została
O S A D A  

Młynów- fabrykę cukry  obejm ująca, na gruncie 
wieczysto-dzierżawnym do dóbr Kryszkowiee, 
m ianowicie do folw arku Pokrzyw nica, jak o  
przyległoóci tychże dóbr należącym , w o k rę 
gu Z gieiskim  pow iecie Łęczyckim , gubernji 
W arszaw skiej położona, w gminie P okrzyw ni
ca, p a ra fji P ią tek , pod jurisdykcją Sądu 
P okoju  okręgu Zgierskiego w inieżcie Łodzi 
posiedzenia swe odbyw ającego będąca, ogólnej 
rozległości m jrg  7 albo  dziesiatyn S1/., m ająca, 
czynszu rocznie rs. 21 do dóbr Krzykowiee o- 
p łacająca , oddzielną księgę wieczystą m ająca 
w posiadaniu dzierżawiłem wraz z ek sp lo a ta 
cją to tiu  w dobrach  Ł ętkow ie okręgu Ł ęczyc
kim leżącą, T eodora  R aczyńskiego w łaścicie
la  dóbr B ulkow a na  lut dw a poczynając od d. 
1 L ipca  n. s. 1866 r. za cenę w pierwszym ro 
ku rs. 12 ,0 0 0 , u w drugim  rs, 15,000 posta
now ioną za kon trak tem  w dniu 19 Czerw ca (1 
L ip ca) 1866 r. przed K urzykowskim  Rejentem , 
okręgu Łęczyckiego, sporządzonym , zosta
jąca .

N a gruncie tej osady znajdu ją  się następu
jące  zabudowania:

1. Dom  masiv m urow any na  fabrykę cukru  
przeznaczony o parterze, pierwszem i drugiciu 
p iętrze tek tu rą  sm ołowcową kryty , przed k tó 
rym z Iron tu  jes t parterow e przym urow anie 
tek tu rą  smołowcową kryte. .

2. B uraczarn ia  czyli sk łud  na buraki masiv 
m urow ana, dachów ką kryta.

3. M agazyn i suszarnia również masiv mu
row ane, tek tu rą  smołowcową kryte.

4 . Budynek masiy m urow any parterow y, te 
k tu rą  smołowcową kryty nad którym  je s t j e 
den dym nik czyli oddech i w iym mieszczą się 
k o tły  purowe.

5. Komin znakom itej wysokości masiv m u
rowany.

6 . P rzybudow anie masiv m urow ane p a r te 
rowe dachów ką kryte kościarn ią  zwane o j e 
dnym kominie muroivunym i drugim  na  dach 
wyprowadzonym.

7. P rzybudow anie masiv m urow ane, smołow
emu kryte.

8 . Przybudow anie parterow e masiv muro. 
w ane tek tu rą  smołowcoa-ą kryte.

9. P rzystaw a masiv m urow ana tek tu rą  sm o
łowcową kryta, na w arsztat kotlu rsk i p rzezna
czona.

ll). S tudnia smołoweem k ry ta  nad k tó rą  jes t 
urządzony pom ost z desek.

11 . P iec z cegły m urowanej znacznej ob ję
tości od którego ru ry  żelazne łączą  się z pru- 
sow nią cukru.

12. Zabudowaniu masiv m urow ane tek tu rą  
smołowcową kryte w którem  mieści gorzelnia 
a wewnątrz znajduje^ się kadz czyli ru rn ica 
z wężem w m ur wpuszczonym.

W szystkie powyżej opisane zabudow ania są 
połączone i stanow ią jed n ą  fabrykę w yrabiania  
cukru.

13. Szopa z desek tek tą  sm ołęw eową k ry ta
14. K lo ak i dwie z desek deskam i krytych.
15. 'Szopa z desek deskam i i tek tń rą  kryta.
16. O bórka.
17. S ta jenka w pruski mur deskam i k ry ta .
18. K urn ik  z desok gontam i kryty na  siecz

karn ią  przeznaczony.
19. L a ta rn ia  oszklona na słupie d rew nia

nym.
2 0 . K an a ł murowany.
2 1 . F o n tan n a  m urow ana Żelaznemi g a rn k a 

mi okolona.
22. Dom masiv m urow any partćrow y o je 

dnym kom inie murowanym gontam i k ry ty , dom 
ten  n a  k an to r fabryk i przeznaczony.

23. P iw nica masiv murowana.
24. Dom m ieszkalny masiv m urow any, p a r 

terow y o dwóch kom inach m urow anych g o n ta 
mi kryty.

25. P iw nica m urow ana ziemią k ry ta .
26. K loaka z desek deskam i k ry ta .
Zabudow ania te dla oficjalistów fabrycznych

przeznaczone.
27. Dom  masiv m urowany parterow y gon

tam i k ryty  dwa kom iny m urow ane m ający w 
którym  m ieszczą się w arsztaty  ślusarskie i k o 
w alskie a  pom iędzy temi jes t k om órka, w tyle 
piw niczka m urow ana.

28. Dom  m ieszkalny masiv murowany, g o n 
tam i k ry ty  o dwóch kom inach m urow anych, w 
szczycie lew ego boku je s t przystaw ka m uro
wana parterow a te k tu rą  sm ołowcową k ry ta  o 
jednym  kom inie m urowanym , obok k tórogo 
je s t piw niczka m urow ana ziemią kry ta .

29. O bórki z drzew a i chlew iki tek tu rą  smo
łow cow ą k ry te .

30. P iw niczka m urow ana ziemią k ry ta .
31. Dom m asiv m urowany tek tu rą  sm ołow 

cową kryty , jeden  kom in m urow any m ający.
32. Ogród frukrow y sz tachetam i drew niane- 

mi ogrodzony w którym  mieści się drzew fru 
ktow ych krajow ych sztuk 63 i inspektu .

33. K loaka z desek gontam i k ry ta .
34. B ram a w jezdna z drzewa.
O parkan icn io  wszystkich powyższych Zabu

dow ań jes t z desek w którem  są dwie bramy.
3 5 . Dom  m asiv m urowany tek tu tą  smołow

cową kryty o  dwóch kom inach murowanych na 
m ieszkanie robo tn ików  fabrycznych p rzezn a 
czony.

36. Dom  w pruski m ur parterow y tek tu rą  
smołowcową k ry ty  o dwóch kom inaeh murow-a- 
nycli dla rzem ieśln ików  w fabryce pracujących 
przeznaczony.

37. Dom m asiv m uro vany podobnież dla 
rzem ieślników  fabrycznych  przeznaczony.

38. D rw aln ia  z ła t  rzn iętych  deskam i k ryta.
39. Dom masiv m urow any te k tu rą  smołow

cową k ry ty  z kom inem  m urowanym  przed k tó 
rym je s t w ystaw ka z drzew a tek tu rą  sm ołow 
cową k ry ta .

O pisunie apara tó w  i utensyljów  wew nątrz 
fabryk i znajdujących się:

1. L okom obila  o sile sześciu ko n i na  Wozie 
czterokołow ym  służąca do w-prawiania w ruch 
maszyny to rf  w yrabiającej.

I . Izb a  defekacji i klnryfikacji:
1. K otły defekacyjne miedziune z nadsztu- 

kowaniem  z blachy żelaznej cztery.
2. K lefarn ia  m iedziana i- inne narzędzia  i 

p rzyrządy oraz u tensy lja  *po szczególe tuk w 
tej izbie jak o  też w izbie suturucji, nadm aee- 
racyjnej, m aceracyjnej, rufinadowych, a p a ra 
towej, nalew am i; w izbie m achin, kotłów  p a ro 
wych, filtrowni, k o śc iam i i ferm entacyjnej, w 
w arsztatach, gorzelni, g isern i, sto larn i, k o tla r- 
ni, w kan torze meble, sprzęty  i inne utensylja 
fabryczno po szczególe w akcie zajęcia wylu- 
szczone.

D o osady powyższej zak ładu  fabryk i cukru 
Młynów należy także cały pokłud torfu we wsi 
Ł ętkow ie egzystujący, k tóry  w okręgu  i po
wiecie Łęczyckim  gubern ji W arszaw skiej pod 
ju risdykcją  _ Sądu P okoju  okręgu Łęczyckiego 
w gm inie Załe p arafji G óra św. M ałgorzaty 
położony, obejm uje przestrzeni około  włók 4 
albo dziesiatyn 61.

N a gruncie powyższym są następujące zabu
dow ania

1. Dom czyli szopa z drzew a sinołowcem 
kryty .

2 . M aszyna żelazna z kołam i i wszolkicmi 
p rzyboranii do prasow ania to rfu  służąca.

3. Pom ost poowójny z bali na podstaw ach 
z pal> do prow-adzeniu torfu z kopalni.

4. P rzyrządy  m echaniczne z korbam i, n o 
żami inechiiniczueini.

T aczek  40 sztuk z drzew a okutych  do woże
niu torfu.

S tudnia w ziemi.
5. B a ra k  z drzew a sinołowcem kryty z k o 

minem murowanym dla robotników .
6 . M ostów n a  g robli do fab ryk i w iorących 

cztery.
O bszerniejsze opisanie pow yi zajętej i za- 

resztow anej osady znajduje się w akcie za 
jęc ia  u sprzedażą dyrygującogo K azim ierza 
Brzezińskiego M ecenssa O brońcy przy W ar
szaw skich D epartam entach  Rządzącego se n a tu  
w W arszaw ie, pod N r. 649 przy ulicy P rzejazd  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży, w kance la rji T ryb u n a łu  tutejszego w

W ydziale I, złożone, przejrzane być mogą.
Zajęcie w kopjach doręczane:
1. Edw ardow i H ulanieckiem u, P isarzow i Są

du P rk o ju  okręgu Łęczyckiego w temże m. Ł ę 
czycy okręgu Łęczyckim  gubernji W arszaw 
skiej urzędującem u na  ręce własne.

2 . Feliksow i Skowron, W ójtowi gminy P o 
krzyw nica, we wsi K rzyszkow icach, okręgu 
Zgierskim  gubernji W arszaw skiej zam ieszka
łem u tam że urzędującem u, na  ręce w łasne.

8 . W ojciechow i Jaw orskiem u W ójtowi gmi
ny Żale do której 1 to gm iny wieś L ętków  nulo- 
ży, zaś we wsi Balków , okręgu Zgierskim  g u 
bernji W arszawskiej zam ieszkałem u, tam że u- 
rzędującem n, na  ręce J a n a  Byszowskiego P i
sa rza  gminy.

W szystkim  trzem  w d. 10 ( 2 2 ) L istopada
1866 r. i

4. H oliodorowi Janiszew skiem u, Pisarzow i 
Sądu P okoju  okręgu Zgierskiego w mieście 
Ł odzi O kręgu Zgierskim  gubernji W arszaw 
skiej urzędującem u, tam że zam ieszkałem u na 
ręce w łasne w d. 11 (23) L istopada 1866.

W niesiono do księgi wieczystej powyz zaję
tej osady jak o  też do księgi wieczystej dóbr 
Ł ętków  d. 15 (27) L istopada 1866 r., a  w dniu 
dzisiejszym do księgi zacresziow ań w K ance
la r ji  T rybunału  tutejszego 11a ten  cel u trzym y
wanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji j a 
wnej T rybu n a łu  Cywilnego gubernji W arszaw 
skiej, w W arszaw ie w W ydziale I  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łng iej pod N. 
569 o godzin ie 10 z rana  d. 9 ( 2 1 ) S tycznia
1867 roku.

Sprzedażą dyrygowaó będzie K azim ierz B rze
z iński M eccnus O brońca przy W arszawskich 
D epartam entach Rządzącego Senatu, którego 
zam ieszkanie jes t wyżej w skazane.
W arszaw a d. 28 L istop . ( 1 0 G rudnia) 1866 r.

R adca Dworu, Zgórski.
W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry 

bunału  Cywilnego gubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.

W arszaw a d. 28 L istop. (1 0  Grud.) 1866 r,
'  R adca D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach 9 ( 2 1 ) S ty
cznia, 23 Stycznia (4 L utego) i 6 (18) Lutego 
1867 r. trzech publikacji, zb ioru  objaśnień  i 
w arunków  sprzedaży, w term inie przygotow aw 
czego przysądzenia n a  dniu  27 Lutego (11  
M arca) 1867 r. odbytym osada rzeczona L esse- 
rowi Levi extrahen tow i subhastacji za sumę 
przez niego postąp ioną rs. 50,000 p rzygoto
wawczo przysądzoną została . Po spo rząd ze
n iu zaś Sądowej taksy  w ykryw ającej ogólny 
szacunek osady fabrycznej M łynów  wraz z 
pokładem  torfu w dobrach L ątków  na  sumę 
rs. 185,445 i po rozsądzeniu zaszłych sporów 
T ry b u n a ł wyrokiem  z ilacji L ossera L evy na 
dniu 18 (30) Czerwca 1871 r. zapadłym , te r
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 30 
L ipca  ( 1 1 S ierpn ia) 187 t r. godzinę 10 z ran a  
w W ydziale I  T ry b u u a łu  wyznaczył. W  te r
m inie tym  licy tac ja  zacznie się od sumy rs . 
123,630 jak o  */, części szacunku tak są  Sądową 
w ykryteSo.

W arszaw a d. 26 Czerw ca (8  L ipca) 1871 r.
R . L iuow ski.

jY. i) . 4128. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie  do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyn i ,  że  na żądan ie  P io t r a  Ja ckow sk iego  
S ta r szeg o  Z g ro in a d z e u ia  F e lc z e ró w  W a r 
sz aw sk ich  pod  Nr.  499, o raz  K a je tan a  K al i 
now skiego  P o d s ta r sz e g o  tegoż Z g ro m ad zen ia  
w W arszaw ie ,  pod  Nr. 6óó zam ieszka łych ,  z 
mocy u pow ażn ien ia  M a g is t r a tu  m W a r s z a 
wy pod  d a tą  27 M aja  (9 Czerwcal 1S70 r. do 
Nr. 307G6 wydanego, na  r zecz  Z g ro m ad zen ia  
F e l c z e r ó w  W arszaw sk ich  dz ia ła jącyc h ,  a  
zam ieszk an ie  p raw n e  do tego in te re su  i c a 
łego  p o s tę p o w a n ia  subkas tacy jn eg o  u H e n  
r y k a  Hoffmann, P a t ro n a  p rz y  T ry b u n a le  C y 
wilnym w W arsz aw ie ,  w W arszaw ie  pi d  N r .  
1171a zam ies zk a łeg o ,  ol r a n ę  m ających ,  w 
p o sz u k iw a n iu  sumy rs.  2 25 1 z p rocen tem  od 
d n ia  2 (14 )  M a ja  1869 r. tudz ież  u iedopłaco-  
nyin za  czas p o p rzed za jący  d. 2 (14) M aja  
1869 r .  p ro c e u t  r s r .  20 o ra z  sum y r s r  9t 0  z 
p ro cen tem  od d. 9 (.21) S ie rpn ia  1869 r. czyli 
w ogóle sum y rs. 3.150. o r a z  kosz tów c d  D a 
wida Aronw ald ,  w łaśc ic ie la  n ie ru c h )m o ś c i  w 
W a rs z a w ie  p rzy  u licy  Z ak ro cz y m sk ie j  pod 
Nr. 1859 położonej ,  tam że  zam ieszka łego ,  
p ro to k ó łe m  A le k s a n d ra  G awryłow, K o m o rn i 
k a  p rzy  T ry b u n a le  tu te jszym , w d n iu  9 (21)  
W r z e ś n ia  1870 r. sp o rz ą d z a n y m  w d ro d ze  
sądow ej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia ,  z a 
j ę t ą  i z a a r e s z to w a n ą  zos ta ła .

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz a w ie  p rzy  ulicy  Z akrocz ym sk ie j  pod 
N r .  1859 w C y rk u le  A dm in is t racy jnym  I i n ,  
a Policyjnym U i 111, n a  g runc ie  d z ied z icz 
nym, pod  ju ry sd y k c ją  S ą d u  P okoiu  W y d z ia 
ł u  1. po łożona ,  p ra w e m  własności  do e g z e 
kwowanego d łu ż n ik a  D awida  A ronw ald  n a l e 
ż ą c a  i w tegoż pos iadan iu  z o s ta ją c a ,  p o s z u 
k iw a n ą  w ierzy te lnością  hypo teezm e  o b c ią ż o 
na ,  w sposob ie  p rzyb l iżonym  na d ługość  łok-
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i 16, a aa szerokość, czyli głębokość łokci 
9 obejmująca.
Na gruncie tej nieruchomości, stoją nąstę- 

pujące zabudowania:
1. Dom masiv murowany o parterze, 2-ch 

piętrach i 2-ch facjatach aa poddaszu, da
chówką holenderką kryty z kominem muro
wanym.

2. Oficyna masiv murowana o parterze i 
pierwszem piętrze, oraz facjatce dachówką 
holenderką kryta, 3 kominy murowane ma
jąca.

3. Komórki drewniane deskami kryte.
4. Oficyna parterowa z pruskiego muru 

szabrowana, w części holenderką, a w części 
gontami kryta, dwa kominy murowane ma
jąca. •

5. Komórka z galarowizny z takimże da
chem.

6. Kloaka drewniana deskami z galarowi- 
zuy kryta.

W nieruchomości tej jest 13 lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu w ilo
ści rsr. 1,084 kop. 90 uiszczających, w akcie 
zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Hen 
ryk a Hoffmann, Patrona przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, w W arszawie pod Nr. 
1771 a. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone, przejrza
ne być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono,
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 462/3 urzędującemu na ręce W in
centego Kępińskiego urzędnika tegoż Magi
stratu.

2. W. Michałowi Rzeszotarskiemu P isa
rzowi Sądu Pokoju Wydziału II w Warsza
wie, w Warszawie pod N-rem 549 urzę
dującemu na ręce własne.

Obudwom d. 12 (24) Września 1870 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie d 12 (24) 
Września 1870 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w Wydziale I., w miejscu zwykłych po
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go
dzinie 10-tej z rana, dnia 9 (21) Listopada 
1870 roku.

Sprzedażą kierować będzie Henryk Hof
fmann, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

Warszawa d 26 Wrześ. (8 Paźdz.) 1870 r.
Radca Dworu Żgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 26 Wrześ (8 Paźdz.) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków licytacyjnych powyższej 
nieruchomości w dniach 9 (21) Listopada 
1870 r. 23 Listopada (5 Grudnia) t. r. i 7 (19) 
Grudnia t. r. i Trubunał Cywilny w W arsza
wie, wyrokiem daty estatniej, termin do przy
gotowawczego przysądzenia takowej na d.
24 Grudnia (5 Stycznia) 1870/1 r. godzinę 10 
z rana wyznaczył, w którym licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 2,000, jaką popierający 
sprzedaż podają.

Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu. Zgórski.
W terminie przygotowawczego przysądze

nia, które odbyło się w d. 24 Grudnia (5 Sty
cznia) 1670/1 r. nieruchomość subhastowana 
przysądzoną został Henrykowi Hoffmann 
Patronowi za sumę rsr. 2,000, a termin do o- 
statecznego jej przysądzenia, Trybunał Cy
wilny na d. 12 (24) Lutego 1871 r godzinę 
10 z rana wyznaczył, w którym licytacja roz
pocznie się od Vs części szacunku taksą bie
głych wynaleźć się mającego.

Warszawa d. 28 Grud. (9 Stycz.) 1870/1 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Z powodu zaszłych sporów, termin powyż
szy nie przyszedł do skutku, lecz po usunię
ciu takowych, Trybunał Cywilny w W arsza
wie, wyrokiem z ilacji na dniu 24 Czerwca (6 
L ipca) 1871 r. zapadłym, nowy termin do o- 
statecznego przysądzenia rzeczonej n ieru
chomości na d. 5 (17) Sierpnia 1871 r. godzi
nę 10 z rana wyznaczył, w którym licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 4,194 kop. 9 0 '/,, 
jako  2/.-i części szacunku taksą biegłych wy
krytego.

Warszawa d. 26 Czerwcfl .8 Lipca) 13T1 r- 
Pisarz Trybunału,

  Roman Linowski.

A'. D . 4 1 2 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
to W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Franciszka Karwowskiego o- 
bywatela w Warszawie pod Nr. 2782b. zamie- 

* szkałego, a zamieszkanie prawne do tego inte
resu i całego postępowania subhastaeyjnego u 
Juljana Czajkowskiego Adwokata w Warszawie

pod N r. 549a. zam ieszkałego, obrane m ającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 2,000 z procentem  od 
d. J9 Czerwca (1 L ipca) 1869 r. liczącym się i 
kosztów  od W alentego i L eokadji z D obrow ol
skich m ałżonków YVolskich, właścicieli dóbr 
ziem skich D m osin z przyległościam i w okręgu 
B rezińskim , gubern ji P etrokow skiej położonych 
w tychże dobrach zam ieszkałych, protokółem  
M ichała - W acław a M arkiew icza, K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w d. 7 
(1 9 ) S tycznia 1S70 r. sporządzonym , w drodze 

I Sądowej przym uszonego wywłaszczenia zajęte i 
I  zaaresztow ane zostały

DOBRA Z IE M S K IE

Dm osin, w O kręgu i powiecie B rezińskim  
gubernji daw niej W arszaw skiej, obecnie P e tro 
kow skiej, w gm inie w łasnej D m osin, parafji 
D m osin, pod ju risd y k c ją  Sądu P okoju  w B rezi- 
nie, a  K asą O kręgow ą w Ł odzi położone, w ła
sną księgę hypoteczną m ające, z fo lw ark u  i wsi 
D m osin oraz wsi Gózd tudzież wedle wykazu 
hyw otecznego z rea lności H am ernia i O learnia, 
"które obecnie na  domy m ieszkalne są zam ienio
ne, sk ładające  się, a wszystko w jednym  kaw ale 
ziemi, żadną obcą w łasnością nie przedzielonym  
oprócz drogi publicznej przez teritorjum  dóbr 
przechodzącej, prawem  w łasności do w spóle- 
gzekw ow anych dłużników  W alentego i L e o k a 
dji z D obrow olskich m ałżonków  W olskich n a le 
żące, zaś w dzierżawiłem posiadaniu  M ikołaju 
W olskiego na Jat 6, poczynając od d. 1 L ipca
1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1875 r. za ce
nę roczną rs. 3,000 za kon trak tem  urzędowym  
przed M ichałem  Przysieckim  Rejentem  w W a r
szawie d. 19 (31) L ip ca  1S69 r . sporządzonym , 
wypuszczone. S tosjw n ie  zaś do p ro to k ó łu  A n
drzeja  B iałeckiego K om ornika w Łow iczu za
m ieszkałego w dniu 21 L ipca  (2 S ierpn ia) 1869 
roku  na  żądanie Józefy  T ek li A leksandry  trzech  
imion W ilkęsk ie j panny  doletniej w Łow iczu 
zam ieszkałej sporządzonego, zajm ujące się do 
b ra  n a  satysfakcją  sumy rs. 6,600 procentu i 
kosztów zajęte zostały  na  trzechletn ie wydzier
żawienie poczynając od d. 12 (24) Czerwca
1870 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1873 r. i te r
m in do licytacji oznaczony został na  d. 1 (1 3 ) 
M aja 1870 r. godz. 10 z ran a  w K ance la rji F e 
liksa  P ukińsk iego  R e jen ta  w B rezinaoh.

Z ajm ują przybliżonej rozległości oko ło  włók 
m iary now opolskiej 47 w tej przestrzeni mieści 
się lasu  iglastego około w łók 5 k tó ry  sprzedany 
został w łaścicielow i sąsiedniej H am erni S tęp 
kowskiem u.

N a gruncie tych dóbr znajdu ją się następu ją
ce zabudow ania:

1. D om  m ieszkalny (dw ór) z bali w w ęgieł 
zbudow any, pod dachem  gontam i krytym  o 3 
kom inach m urow anych nad Iłach  w yprow adzo
nych z gankiem  na  słupach drew nianych w spar
tym, z piw nicam i sklepionem i.

2. C hałupa z bali w słu p y  zbudow ana, pod 
d achem 'słom ą krytym  o jednym  kom inie mu
rowanym .

3. K louka z desek gontam i k ry ta  o jednym  
sedesie.

4. G orzeln ia m urow ana pod dachem  gontem 
krytym  o 2 kom inach m urow anych z kom plet
nym aparatem  P isto rjasza  k tó ry  ma być w ła
snością M arcina  W ojciechowskiego.

5. Chlewy z bali w słupy zbudow ane, g o n ta  
mi k ry te .

6. B udynek z bali w słupy zbudow any pod 
dachem  gontem  krytym .

7. S tudn ia przy  gorzelni balam i cem brow ana 
z pom pą.

8. M ost drew niany n a  rzece Raw ce.
9. D om ek drew niany piętro wy z bali w wę

g ieł zbudowany, pod dachem  gontam i krytym  z 
jednym  kom inem  m urowanym .

10. O bora z bali w węgieł zbudow ana gon ta 
mi k ryta.

11. D zw onek na  słupku drewnianym.
12. O w czarnia m urow ana słom ą kryta .
13. Spichrz z bali w węgieł zbudow any sło 

mą k ry ty  z okapam i z gont.
14. S to d o ła  o dw óch k lepiskach z bali w 

słupy zbudow aua słom ą kryta.
15. O bora i s ta jn ia  m urow ana słom ą k ry ta .
16. M łyn wodny o trzech  gankach  z bali w 

węgieł zbudow any przy którym  śluzy drew nia
ne, przybudow anie z ba li w węgieł służące za 
m ieszkanie d la  m łynarza, gontam i k ry te , o j e 
dnym kom inie murowanym. D o tego przybu
dowany jest kurn ik  z desek gontam i k ry ty .

17. Zabudow anie z bali w słupy zbudowane 
gontam i k ry te .

18. Chlew ek z bali w słupy zbudow any, 
trzciną kryty.

19. C hałupa z hali w węgieł zbudow ana, s ło 
mą k ry ta , o jednym  kom inie murowanym.

20. C hałupa w pruski m ur postaw iona: o j e 
dnym kom inie m urowanym słom ą k ry ta .

21. S uszarn ia  z b a li w słupy zbudow ana, d ra 
nicam i k ryta.

22. C ha łupa  z bali w w ęgieł zbudow ana, sło- 
mą k ry ta , o jednym  kom inie m urowanym .

23. Chlew  z bali w słupy zbudow any, słom ą 
k ry ty .

24. C ha łupa  z bali w węgieł zbudow ana sło 
mą k ry ta  o jednym  kom inie murowanym.

25. O bórka z bali w słupy zbudow ana słom ą 
kryta.

26. C hałupa z bali w w ęgieł zbudow ana, sło- 
mą k ry ta  o jednym  kom inie m urow anym .

27. D om  z b a li w węgieł zbudowany, słomą 
k ry ty , o dwóch kom inach m urow anych.

28. K arczm a z bali w w ęgieł zbudow ana,

gontem  k ry ta , o dw óch kom inach m urowa
nych.

29. P arsk  w ziemi u rządzony .:.
30 . K uźnia z bali w słupy zbudowana, d ra 

nicami k ry ta , o jednym  kom inie murowanym.
Z inw entarza żywego znajduje się tylko koni 

fornalskich  sztuk 22.
M artwy zaś jes t taki:
1. M łucarniai tabryk i E w a n sa \z  maueżam na 

zew nątrz stodoły urządzonym .
2. S ieczkarn ia  tejże fab ryk i.
3. W ozów na żelaznych i drew nianych o- 

siach 8.
4. P ługów  S 0.
5. B ron  drew nianych 20.
6. I ład e ł dwa.
Gotowe dochody są takie:
a) K aro l M arczewski z propinacji płaci ro 

cznie rs. 400.
b) S łow iński J  ózef z m łyna rs. 450.
c) W ojciechow ski M arcin z gorzelni rubli 

s-r. 60.
W ysiew roczny je s t następujący: pszenicy 

korcy 90, żyta 260, owsa 200, jęczm ienia 60, 
grochu 30, kartofli 500, buraków  sadzi się oko 
ło m org 40.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresz tow anych dóbr, znajduje się w akcie za ję 
cia u sprzedażą kierującego Ju lja n a  Czajkow 
skiego A dw okata  w W arszaw ie pod Nr. 549a. 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wrauuków 
sprzedaży w kancelarji P isa rza  T rybunału  tu 
tejszego złożony, przejrzane być może.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. Ignacem u Grabowiczowi, W ójtowi gminy 

D m osin, we wsi D m osin, Pow ieeie Brezińskim  
urzędującem u na  ręce w łasne, w obecności Ig n a 
cego O ffenberąa, P isa rza  tejże gminy.

2. W iktorow i Slosarskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w Brezinie, urzędującem u, na  ręce w ła
sne.

Obudwom d. 10 (22) S tycznia 1870 roku.
W niesiono do księgi wieczystej dóbr D m o

sin w W arszaw ie d. 7 (19) S tycznia 1870 r., a 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w 
k ancelarji T rybunatu  tutejszego na ten  cel u 
trzyinyw anej, wpisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej aa- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszuwie, 
przy ulicy D ług iej pod N r. 549 posiedzenia swe 
odbyw ającego o godzinie 10 z ran a  w W ydziale 
I  dnia 31 M arca (12  K w ietn ia) 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Ju lja u  Czaj
kow ski A dw okat k tórego zam ieszkanie je s t wy
żej w skazane.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L utego) 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u te g o ) 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach d. 31 M arca (12 Kwie
tn ia) 1870 r. i 14 (26) K w ietn ia i 28 K w ietnia 
(10  M aja) t. r. trzech publikacji zbioru ob ja
śn ień  i w arunków  licytacyjnych dóbr ziem skich 
D m osin z przyległościam i; T ry b u n a ł Cywilny 
tutejszy wyrokiem w d. 28 K w ietnia (10  M aja) 
r. b. wydanym, term in do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonych dóbr n a  d. 29 M aja 
(10  C zerw ca) r . b. godzinę 10 rano  wyznaczy), 
k tó ry  sie odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej pod N r. 549 w W ydziale I ., a l i 
cytacja w tym term inie zacznie się od sumy rs. 
7,500 ja k ą  popierający  sprzedaż za dobra rze
czone ze swej strony w w arunkach  podał. 

W arszaw a d. 29 K w iet. (11 M aja) 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w d. 29 M aja (10 C zerw ca) 1870 
r. przygotow aw czego przysądzenia dóbr Dmo- 
s ia , w którym  dobra te przygotowawczo przysą
dzone zostały  A dw okatow i Czajkowskiem u za 
sumę rs. 7,500 oraz rozsądzeniu zaszłych spo
rów  wyrokam i Sądu A pelacyjnego z d. 3 (15) 
W rześn ia  1870 r.-i Rządzącego Senatu  z d. 2 
(14 ) Stycznia 1871 r. T rybunał Cywilny w W ar
szawie wyrokiem z ilacji w d. 16 (28) Czerwca 
1871 r . zapadłym , term in  do ostatecznego przy
sądzen ia  rzeczonyeh dó b r wyznaczył n a  d. 30 
L ipca (11 S ierpn ia) r. b. godz. 10 z rana , który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń te 
goż T rybunału  w W arszaw ie przy ulicy D ługiej 
pod N r. 549 w W ydziale I . L icy tacja  w term i
nie tym rozpocznie się od sumy rs. 23,916 kop.
40 jak o  ■% części szacunku taksą biegłych wy
nalezionego u na radium  złożyć potrzeba 
rs. 2,000. 1

W arszaw a d. 23 Czerw. (5 L ip c a )  1871 r.
R . L inow ski.

N . D. 4120. Pisarz Irybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Franciszka Edwarda 2 ch imion, oraz 
Michała Gawrońskich, obywateli, w W arsza
wie przy ulicy Złotej, pod Nr. 16 zamieszka
łych zamieszkanie prawne u Wńjta Gminy 
Lipsko i uHieromiaa Wielowiejskiego Patro 
na wRadomiu obrane mających, w poszuki
waniu summy rs. 943 kop. 83 z procentem, 
oraz kosztów egzekucyjnego postępowania 
aktem komornika Kucharskiego przy Trybu
nale w Radomiu z d. 19 (31) Marca 1871 r. 
zajęte zostały na przymusową przedaż: 

DOBRA ZIEMSKIE 
na D ługiej-W eil z przyległo-

ściami, w Gminie Lipsko, parafii tegoż na
zwiska, okręgu Soleckim powiecie Iłżeckim, 
guberujj Radomskiej, do Sendry Goldmana 
obywatela, w tychże dobrach zamieszkałego 
oraz do Marjanny Jarosz, Tomasza Kaczor, 
Beuedykta Grudnik, Anastazji Cieślakowej, 
Anny Cieślakowej Michała Szmajdy, Jana K ieł
basy, J  akóha Cieślaka, Wincentego Skrzypczyk 
Stanisława Gawlika Jana Pałki, Teofila Matu
szkiewicza Stanisława Kwiatkowskiego, Rocha 
Lopeckiego, Ludwika Nowakowskiego, Józefa 
Rudnickiego, Jana Mięśniaka, Kacpra Kosuta, 
Jana  Gawlika, Józefa Gawlika; obywateli we 
wsi Józefowie okręgu •■•'oleckim, gubernji 
Radomskiej zamieszkałych należące, oddało 
ne od osady powiatowej Iłży .(mil 4) wiorst 
28, od osady okręgowej Solca (mil 3) wiorst 
21, od miasta gubernialnego Radomia (mil 7) 
wiorst 49; od osady Lipsko (milę 1) wiorst 
7, a składające się z części posiadanej na 
własność przez Sandrę Goldmana i grun
tów posiadanych równie na własność, przez 
właścicieli cząstkowych, wyżej wyrażonych 
mające rozległości folwarcznej razem około 
mórg 480 m. u. p. po uwłaszczenia włościan. 
Gleba ziemi przeważnie żytnia klasy 2 ej go
spodarstwo 3 polowe, wys ew oziminy na 
części Goldmana korcy około 76, jarzyny 
korcy około 67. tyleż na gruntach cząstko 
wych właścicieli, łąk  ani pastwisk oddziel
nych niema. Las a raczej zarośla złożone z 
drzewa sosnowego, parszakami zwanego, ro 
zległości na obu częściach mórg około 125 
m. n. p.

Budowle folwarczne w części Sendry Gold
mana: dwór drewniany słomą kryty z gan
kiem na słupach, stodoła drewniana jod  sło
mą, stodoła takaż z zwalouem dachem, zrąb 
drewniany po starym budynku, spichlerz i 
wozownia drewniana pod jednym dachem ze 
słomy, owczaruia i stajuia takież, studnia pod 
wystawą z łańcuchem.

W części, należącej do cząstkowych wła
ścicieli wyżej wymienionych, budowli niema 
żadnych.

Inwentarz na folwarku Goldmana je s t ta 
ki koni 10, krów 3, wozów 3, pługów 5, ra- 
deł 5, bron par 4.

W części należącej do cząstkowych właś
cicieli inwentarza niema żadnego.

Dobra obciążone są służebn'>ściami leśne- 
mi i pastwiskami w lesie dla miejscowych 
włościan.

Do tytułu własności Goldmana przywiąza
ne je s t  prawo odkupy służące dla Ludwika 
Czarneckiego do dnia 12 (2 4 ) Czerwca 1872 
r., właściciele zaś cząstkowi ua swych grun
tach niemogą wnosić budowli, ani propinować 
które to jednak ograniczenia jako poźoiej- 
sze od praw egzekwujących, są bez znacze
nia w tej egzekucji. Podatki roczne wyno
szą rs. 34 kop 20. Składka na Urząd W ój
ta rs. 6 kop 87%.

Akt zajęcia doręczony Wójtowi gminy 
Lipsko Michałowi Dwojak i Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Solcu Kazimierzowi- W ierzbickie
mu d. 21 Maja (2 Czerwca) 1871 r. wniesio
ny do księgi wieczystej d. 29 Maja (10 Czerw
ca 1871 r. a wpisany do księgi zaaresztować 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Radomiu d. 8 (20) Czerwca 1871 r.

Pierwsze ogłoszenie waruuków przedaiy, 
nastąpi w d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1871 r. 
o godzinie 10 z rana ua posiedzeniu T rybu
nału w Radomiu Obszer niejszy opis dóbr i 
warunki przedaży, będą do przejrzenia w 
Kancelarji Pisarzajtjrybunału i u Hieronima 
Wielowiejskiego Patrona w Radomiu prze
daż popierającego.

Radom d. 10 $ 2 ; Czerwca 1871 r .
Szczuka.

Jako kopia tego obwieszczenia wyw eszo- 
ną została w dniu dzisiejskym na tablicy 
audjencjoualnej poświadczam.

Radom d. 10 (22,  Czerwca i 871 r,
Szczuka.

LISTY GOŃCZE. 
CTłHCKIILIE JITICTM.
N. D. 3^78. Kb.itifmH C m i, 
n cn p u oum e.ibno ti 11, m iau .

llpegaurac-t b ner,u l  rpaaąaHcauii Ł a nocH- 
iiuw b B ja n a u n ,, Hnóziojuioinuin. na^T. n o- 
pjiSKoai a óe30«acHOCTiiio zpua, ark,, a rb lu -  
ua llpateTagitaro, utarem  nocaja  BoyucjaB-b 
i®Tb 2J 0Tb pogy, pocra  nucouaro, r a a a t  
nzsHMXT., no jo  tom , Hepubizb, ziiim upo ioji • 
roBUTarp  n b-b c jy n a t, aajepjniHiii ero i o c t u - 

BHTb b t .  a y t ,u m i l i  C y y -b .
V. K kjbuu, 5 (17) lama) 1871 roją.

IIpcflcfcgaTe.ibC TBy mmiii C y jba ,
Biubueit-b.# •

W zywa wszelkie władze Cywilne i W ojsko
we nad porządkiem i bezpieczeństwem kraju 
czuwające, aby śledziły Icyka Frzetackiego 
mieszkańca osady W odzisław, lat 29 mającego 
wzrostu wysokiego, O C . u piwnych, włosów  
czarnych, twarzy ściągłej, i w razie ujęcia go 
dostawiły Sądowi tutejszemu.

K ielce d. 5 (17) Czerwca 1871 roku.
Sędzia Prezydujący, W ilczek.


